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No. A. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA, 


582 Noble Str., - 


JEST DO NABYCIA 
WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Świętych 
STAREGO | NOWEGO ZAKONU 


NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 


Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 


Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 
kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 


w miesiącu mają. 


ło jeszcze przeszło dwa tysiące ty- 
godnika, każdy może wszystkie nu- 
mery czyli cały rocznik nabyć za 


jednego dolara. 
Powieść Jan III Sobieski czyli 
lepa niewolnica z Sziras nie jest 
osobno w książkę drukowana tylko 
w Tygodniku. x 


Chicago, Ills., 


Kto ma zamiar nabyć po zniżo- 
nej cenie 
Słownik polsko-angielski 
i angielsko-polski i ks. 
Piotra Skargi Żywoty 
Świętych Pańskich 


niech się pospiesza bo niezawodnie 
w krótkim czasie zawrę kontrakty 
z innemi księgarniami, tobym nie 
mógł pojedyńczo tych książek sprze- 
dawać po zniżonej cenie. 


x W. Dyniewicz, 


—— PRZEZ —— 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 
TOM Ii TOM II. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronniec wielkiego 
. wyraźnego druku na pięknym papierze. 
CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 


6» 


Oprawne cało w skórę 


Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze 


złotymi tytulikami 


Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.00 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Świę- 


Polaka dla y 
tych jak księdza Piotra Skargi. 


Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do- 
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennem 


DO NABYCIA 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 
w. DYNIEWICZA, 


poczytaniem. 


REMIE 


F 
k — CZYLI — 


PODARUNKI 


dla dobrych Abonentów 


„GAZETY POLSKIEJ” 


którzy opłacą Gazetę 
na cały 1895 rok to jest do 
1 Stycznia 1896 roku. 


Ci panowie abonenci, którzy o0- 
płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1-go Stycznia 1896, 
mają prawo wybrać sobie w pre- 
mii czyli w podarunka za jednego 
dolara wartości książek tak z po- 
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa. 

Jeżeli która książka wynosi wię- 
cej niż $1.00, to abonent od- 
ciąga sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę przyśle z pre- 
numeratą. 

Abonerci mają prawo wybierać 80 
bie książki tak własnego druku, jak 
i sprowadzane z Europy. 

„Gazeta Polska” na rok wynosi 


tylko DWA DOLARY. 


Pieniądze należy do nas przesy- 
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym. 


Extra premie: 


Kto przyśle 2 nowych abonen- książex. 


tów może wybrać sobie książek za 
50v., za 3 nowych abonentów 75e., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no- 
wych abonentów za $2.50. Przytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek. 


Niewiasta Polska 


W POCZĄTKACH 


NASZEGO STULECIA. 
1800—1880 r. 


PRZEZ 


K. WŁ. WÓJCICKIEGO. 


PTR 0000 ZE 
(Ciąg dalszy.) 


ROZDZIĄŁ II, 


Rozwój społeczności na tle francuzkim. — Ksią- 
żki do nabożeństwa. — Labusie. — Zapomnienie lite- 
ratury ojczystej. — Rodziny wiejskie. — Przenosiny 
w mury miast. — Pani starościna Szczerzecka i panna 
Katarzyna Za'eska. — Pobyt w Warszawie. — Kata- 
rzyna-Malwina. — Bale i Wieczory tańcujące w War 
szawie. — Dzwon kościelny. —: Powrót do rodzinne- 
go dworu. -- Ksiądz proboszcz. — Ogień na komin- 
ku. — Marzenia i przypomnienia. — Tadeusz Nekan- 
da. — Pan Szambelan. — Odkryta tajemnica. — Bi- 
twa. — Ranny. — Posag przeszkodą. — Ksiądz pro- 
boszaz i pułkownik. — Porozumienie i małżeństwo. — 
Prawda uczucia. — Niedbanie o wiano. — Burze wo- 
jenne. — Rok 1809. — Taniec i boj. — Kampania 
1812 r. — Napoleon I w Warszawie. — 

Wdowy i sieroty, — Upadek księztwa warszaw- 


skiego. 


Życie nowej społeczności rozwija sią na 
tle obyczaju franeuzkiego, W tym kierunku 
wychowanie nietylko pokolenia męzkiego, ale 


Po zniżonej cenie. 
Ża pot ceny! 


Potrzebując wiele pie- 
niędzy na spłacenie no- 
wych maszyn do druko= 
wania, postanowiłem ze- 
brać potrzebny kapitał ze 
sprzedaży ksi.żek po zni- 
żonej cenie. 


KTO PRZYŚLE 


$ 5.00 Ps =») 
ODBIERZE KSIĄŻEK 


za $10.00 


(dziesięć dolarów.) Książ- 
ki szkólne i kalendarze 
nie sprzedają się po zui- 
żonej cenie. 

Kto chce abyśmy opła- 
cili przesyłkę, niecn do= 
łączy 10 centów do każ- 
deg» dolara. 


W. DYNIEWICZ, 


582 Noble Str., Chicago, Ill. 
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$ 8.00 
0.00 


HICACO, ILLS. 


Ktoby nie miał w domu 1go Ro- 
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
go mieć, może go odebrać w pre- 
mii za dopłaceniem 856. za oprawę 
tegoż „Tygodnika” Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Fx- 

ressem. Który z abonentów chciał- 
b , aby przesyłkę my sami tu o- 

aoili, niechaj do tych pieniędzy 
laisar 406. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i I-szy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem sam prze. 
syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem o0- 
prawy. Od ceny następnych ro- 
czników (II, Iligo, IVgo, Vgo, 
VIgo, i VIIgo) odchodzi jeden do- 
lar premii. 

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci. 

Z byłych złych czasów 
ERP ye bme ja winy oh za Gazetę Pol- 
ską. Kto zapłaci za rok ubiegający 
i na następny (4 dolary) niech sobie 
w podarunku wybierze książek za 
DWA DOLARY. 

Z przyczyny zaprowa- 
dzenia nowych maszyn 
do drukowania bardzo po- 
trzebujemy pieniądze, 
więc kto może opłacić 
„tazetę Polską” na rok 
dłuzej to jest do 1 Sty- 
cznia 1897 niech sobie 
wybierze za $1.50 więcej 


PRZEGLĄD 


wiadomości zagranicznych z 0- 
statniego tygodnia. 


W St. Johns, stolicy Nowej Fund 
landyi, wyspy należącej do Anglii, 
panuje wielkie wzburzenie pomię- 
dzy robotnikami, ponieważ nie ma- 
ją pracy. Powybijali drzwi i okna 
gmachu w którym legislatura ma 
swe posiedzenia i sponiewierali po- 
licyę, która im stawiła opór. Osta- 
tecznie ukazał się, tak donoszą 8 


stycznia, prezes ministeryum Greene 
i obiecał zgromadzonym, że za 
dwa lub trzy dni zostaną rozpoczę- 
te różne prace publiczne, wskutek 
czego każdy dostanie zatrudnienie. 
Tłum nie zaspoił się obietnicami i 
zażądał natychmiastowej pracy, a 
gdy w okamgnieniu jej nie było, po- 
stanowił uderzyć na magazyny przy 
Water ul. 


Tłuszcza udała się nasamprzód 
do magazynu Douer'a, lecz nie zna 
lazła tu żadnych zasobów, lecz z 
lokalu Steers'a zabrano wszystko, 
co się tam znajdowało. Okazała się 

olicya i bagnetami rozpędziła ca- 
3 gromadę i aresztowała czterech 
przewodników. Robotnicy jednak- 
że hłe chcą się uspokoić, wskutek 
czego członkowie władzy miejskiej 


Tygodnik 


z roku 1894. 


Dla tego, że tego roku pozosta- 


i płci pięknej wydatnieje, Przewaga tej obczy 
zny, tłumacząca się potęgą okoliczności tam- 
toczesnych, tak była wielką, że Polka wy- 
kształcona rumieniła się więcej, z małej bie- 
głości w mowie francuzkiej, niż z tego, że 
języka własnego nie znała, i ani się nim wy- 
słowić, ani czytać i pisać w nim nie umiała, 

Rewelucya francuzka wyrzuciła z siebie 
szumowiny w tysiącach emigrantów, którzy do 
nas ciągnęli ochoczo, znajdując najgościnniej- 
sze przyjęcie i utrzymanie dostataie, Księża 
francuzcy mieścili się po naipierwszych do- 
mach panów polskich i byli wielce poszuki- 
wani, jako nauczyciele i przewodnicy młode- 
go ich potomstwa, Za ich to przeważnym 
wpływem, w mnóstwie zamożnych rodzin na- 
wet szlacheckich weszło w obyczaj, że tak 
panie same jak i ich ceó1ki i pokrewne, po- 
rzuciły dawne książki polskie do nabożeństwa, 
a modliły się wyłącznie na francuzkich i spo. 
wiadały się w tym jedynie języku, 

Obok tych Labusiów, jak powszechnie 
ich po dworach zwano, stanęły liczne szeregi 
do pomocy w wychowaniu młodego pokole- 
nia naszej społeczności, tłumy świeckich emi 

‘| grantów, do których doliczyć potrzeba roje 
bov, guwernantek i nianiek francuzkich, za 
któremi uganiano się z niesłychaaym zapa- 
łem, Nie przeto dziwnego, że wszystko przy 
domowem ognisku zfraucuziało, wyjąwszy 
kuchni polskiej, bo do obcej, pomimo mody 
nikt przywyknąć nie zdołał  . 

Życie rodzin ziemiańskich skupione w 
sobie, ciche, bogobojne, szanujące obyczaje 
przodków jak i ojców tradycye, widziemy te- 
raz rozbite i zmieniające się do uiepoznania, 
Lekkomyślność wraz ze zbytkiem i marno- 


A ZZ TA Z O i wa A 


PISMO LUDOWE DLA 


podali się do rezygnacyi, ponieważ 
nie są w stanie stać się panami 
sytuacyi, 
* * 
* 

Z Erzinghian w Armenii dono- 
8zą, że 43 Ormian zostało za pra- 
wdopodobne zamordowanie pewne 


go muzałmanina w okręgu Keman- 


chu w Armenii procesowanych. 22 
z nich zostało skazanych na śmierć 
pomimo faktu, iż niektórzy z nich 
przez swoje paszporty mogli udo- 
wodnić, że w duiu, w którym mor- 
derstwo zostało popełnione, znajdo- 
wali się w Konstantynopolu. Resztę 
z oskarzonych skazano na dożywo- 
tnie, a niektórych z nich na 3 do 
6 lat więzienia. 

* * 

z * 

Z Londynu donoszą 8 stycznia, 
że Śnieżyca nawiedziła znów całą 
Anglię. W West Durham był śnieg 
trzy stopy głębokim. Koleje North- 
western i Highland nie wysełały 
żadnych pociągów. 


* 
* * 

Z Wilna na Litwie donoszą, że 
żona pułkownika moskiewskiego 
Petersena w podróży z Petersburga 
została w wagonie kolejowym okra- 
dziona o 75,000 rubli gotówką i o 
klejnoty warte $15,000. Niezawo- 
dnie została nasamprzód odurzoną 
przez jakikolwiek środek narkoty- 
czny i następnie obrabowaną. 

* * 
* 

Z Rio de Janeiro donoszą 9go 
stycznia: Nie można zaprzeczyć, że 
w prowincyach Parana, Pernambuco, 
Santa Catarina, Minas Geraes i 
Matti Chrono wybuchły znaczne 
rozruchy, a rząd znajdaje się w 
bardzo przykrem położeniu. 

* * 
* 

Z Berlina donoszą 10 stycznia: 
Na Sejmie niemieckim podjęto 
znów dzisiaj debaty nad  antire- 
wolucyjnym wniosk em. Hrabia 
Limburg Stirum, konserwatywny, 
oświadczył że partya jego z rado- 
ścią przyjmuje wniosek. *Socyaliści”, 
dodał nie mają prawa przedstawiać 
jako całą partyę robotniczą. 


* * 
* 


W Paryżu umarła księżna Enga- 
liczew. Zmarła była dobrze znaną 
w Ameryce gdyż rok i pół tema 
miewała w licznych kółkach prywa- 
tnych odczyty o sprawach rosyj- 
skich. Ma syna, który mieszka w 
Chicago. 


* 
* * 


Z Toronto w Canadzie donoszą 
10 stycznia: Kilka minat przed go- 
dziną 7mą dzisiaj wieczorem spo- 
strzeżono ogień w drukarni Oxgida 
obok zakładu, który się spalił w 
przeszłą niedzielę. Na górnem pię- 


`| trze znajdowali się odźwierny i je- 


go żona, która była chorą wskutek 
przestrachu jakiego doznała w le 
cznicy podczas pożaru niedzielnego. 
Obywatele znajdujący się na dole 
przynieśli materace i dery i żądali, 
aby odźwierny, jego żona i dozór: 
czyni chorej skoczyli. Żona odźwier- 
nego skoczyła pierwsza, zapląta a 
się w sieć drutów telegrafowych i 
padła nareszcie na materac. Nastę 
pnie skoczyła dozórczyni chorej a 
na ostatku odźwierny. Schwycono 
ich derami. Wszystkich trzech ode- 
słano do szpitala św. M:chała, po 
nieważ pokaleczyli się dość znacznie, 
lecz lekarze szpitalowi mniemają, 
iż wyzdrowieją. 

Płomienie rozszerzyły się nastę- 
pnie na południowy blok aż do 
drukarni firmy Wellington Bart 


% Riddle i uszkodziły także skład | 


towarów łokciowych firmy Wylde 
Grosiet % Co. 


Mniemano, że cała południowa 
dzielnica miasta stanie się pastwą 
płomieni i telegrafowano po straż 
ogniowe w Hamilton, Whitby i 

ingston, lecz nim sikawki nade- 
szły z owych miast, nastała ulewa, 


stą, 


si odczyty wali 


rozkupywane, 


funtów cię 


trawstwem oddawaa już weszła w podwoje 
starych dworów. Pani domu, już wstydziła 
się śpiewać psalmy i pieśni pobożne wraz zZ 
czeladką swoją, bo wyśmiewali to franeuzcy 
Labusie, jak i guwernerowie, bony i niańki 
z nad Sekwany. Rozpowszechnienie języka 
fraacuzkiego było powodem, że całą falą ude- 
rzyła i literatura tego narodu istłumiła ojczy 
Daremaie w pięknem 
wydaniu „Wyboru pisarzów polskich“, Ta- 
densz Mostowski, podawał cymy Jana Kacha- 
nowskiego, stare sielanki i nowe utwory poa- 
tów z czasów Stanisława Augusta, a Franci- 
szek Dnochowski tłumacz Iliady Homera, w 
równie starannej edycyi ogłosił zbiór pism 
Ignacego Krasickiego; dzieła te, co prawda, 
rozeszły się po wielu prywatuych bibliotekach, 
ale mało kto je czytał, Wychowańcy tylko 
pijar:cy do Krasickiego zajrzeli czasem, jak 
i do Naruszewicza; usposobieniem pobożniej. 
Psalmy Duwida Jana Ko- 
chanowskiego, ale mało która z Polek utwo- 
ry tych pisarzów narodowych znała, lecz za 
to karmiła się nienasycenie romansami Florya- 
na, pani Geolis, pani Cottin i wielu innych. 
Romans „Atala“ Chateaubrianda wyciskał łzy 
i tym, które po francuzku nie umiały, bo te 
romanse mieliśmy zaraz tłumaczone i chciwie 
Zwolna, pustoszały coraz bar- 
dziej ogniska dworów wiejskich, przy których 
tuliła się z rozkoszą tradycya ojczysta, wio- 
dąc z miłością za ręca zwyczaj i obyczaj na- 
rodowy. Państwo przenosiło się do Warsza- 
wy, to do miast większych, młodzież na ob- 
cych ziemiach stała pod sztandarami Napoleo- 
na I, a dziewice polskie musiały porzucać 
gniazda własne za rodzicami swemi, 


DA i| < w 
ŁYK, ALPE 
w 


POLONII W AMERYCE. 


Chicago, Illinois, Czwartek 17g0 Stycznia, 1895 roku. 


która położyła koniec szerzeniu się | znajdowali się żadni ludzie wscho- 


płomieni. Strata jest «bardzo zna- 
czną, bo ma wynosić do $375,000. 


— Mary “Globe” budynku, któ 
ry się spalił w niedzielę, zawaliły 
się w czwartek i przysypały jedne- 
go człowieka. Wydobyto go trupóm 
z pod gruzów. 


x aż * 

Straszliwa śnieżyca nawiedziła 10 
stycznia całą prawie Europę W 
przedmieściach Wiednia był śnieg 
do 7 stóp głębokim. Zatrudniono 
3500 ludzi, aby go usunąć. 

W Calenza w prowiucyi Foggia 
w Włoszech wicher towarzyszył 
burzy śnieżnej, spustoszył cztery do- 
my, pod których ruinami zostało 
pogrzebanych 16 ladzi, 3 z nich u- 
traciło życie. W Genui, w - Pisa <i- 
inaych miejscowościach w Wło- 
szech narobiła śnieżycą dużo szko 
dy. Podobne wiadomości nadeszły 
z nad granicy francuzko - hiszpań- 
skiej, Przytem panował wielki mróz 
po całej Francyi. 

W Avignon w dolinie Rhodaru 
było tak zimno, iż trzeba było po- 
zamykać teatry. ; 

W dolinie Ebro w Hiszpanii 
spadł śnieg na 6 stóp.  Maóstwo 
pociągów ugrzęzło w śniegu. W 
prowincyi Navarra pancwało takie 
zimuo, iż wilki okazywały się po 
miastach, 

— W Anglii miało bardzo wie- 
lu ludzi utracić życie wskutek nad- 
zwyczajnego mrozu. 


4 
* * 


Podróżnik i gazeciarz Harry de 
Windt, który chce mieć w Amery- 
ce odczyty, aby zadać kłam twier- 
dzeniom Josie Kennan o więźniach 
syberyjskich, przedstawia ich życie 
w bardzo wspaniałych barwach. O- 
pisując polityczne więzienie w A- 
kutu w okręga kopalniowym Nar 
czyno, powiada, że więźniowie są 
umieszczeni w obszernych, jasnych 
i ciepłych celach, w których się 
znajdują donice z kwiataini, które 
więźaiowie zrywają, gdy sę udają 
do pracy do kopalni o milę odda- 
lonej. Więźciowie udając się do 
pracy do kopalni śpiewają i we- 
selą się; dostają strawę trzy 
razy dziennie, i na obiad tyle pi- 
wa, ile tylko zechce 3 
trzech więźniów nosiło łańcuchy ' 
e, i 
z nich podczas pracy w kopalni. 
Kopalnie znajdują się w tak dobrym 
stanie, jak kopalnie w Anglii, a 
więźniowie nie potrzebują tak dłu- 
go pracować jak w kopalniach an- 
gielskich. W niedzielę i święta aie 
pracuje się, a koncerty i zabawy 
są wtenczas na porządku dzienaym, 
Pan de Windt podaje następujące 
przykłady aby przedstaw ć wygo- 
dne życie więźniów. (Gotsee prze- 
wodnik buntu, który miał miejsce 
w r. 1889 w wigzienia w Jakatska, 
mieszka w wielkiej jasnej celi. Do- 
staje materyały do pisania i rosyj- 
skie, fraacuzkie, niemieckie i an- 
gielskie książki; jego żona mieszka 
we wsi i może go odwiedzać raz 
na tydzień. 

Sławiuski, ieden z przywodników 
24 fo yk nihilistów, któ- 
ry brał udział w prawie wszystkich 
atteptatach z bombami, ma podo- 
bną kwaterę i dostaje także książki 
i posiada własną apteczkę. 

Emilianów, który brał udział w 
spisku na życie cara Aleksandra 
II. mieszka obecnie na wolności w 
Kkarowsku. 

Kaloujin, były oficer floty, któ- 
ry usiłował wysadzić w powietrze 
yacht cara, jest klerkiem w banku 
1 posiada własną bibliotekę. 


* * * 

Na przyszłym consistorium papież 
niezawodnie zamianuje dwóch wscho- 
daich  patryarchów kardynałami. 
Patryarchami tymi są Msgr. Aza- 
rian, patryarcha ormiański i M-gr. 
Yusew patryarcha w Antyochii, Od 
śmierci kardynała Bessariona nie- 


i ozdobnem 


pié. "Tylko | 


owano | 


dni w św. Coliegium, z wyjątkiem 
kardynała Hassam, Ormiana, któ- 
rego stósaunki lokalne zmusiły go 
do przebywania w Rzymie. 


* z: * 

Z Berlina donoszą 11go stycznia: 
Gdy dzisiaj na Sejmie niemieckim 
podjęto znów sprawę wniosku anti- 
rewolucyjnego,krytykował W ollszle- 
gier, członek polski, pojęcie socya- 
listów o funkcyach państwa i to 
dla ich irreligijnego charakteru. 
Mówił, że polscy robotnicy nie zo 
stali dotychczas zarażeni socyali- 
zmem, i kładł nacisk na to, że 
władze w ich walce o religię, mo 
rałę i porządek, uważają Polaków 
za sprzymierzeńców i mają bronić 
ich narodowości i religii. 

Wollszlegier zakończył oświad- 
czeniem, że Polacy nie koniecznie 
sprzyjają wnioskowi, giyż i sami 
nieraz się zapoznali z bezwzględno- 
ścią prawa. 

— Cesarz niemiecki podarował 
Bismarckowi na *Gwiazdkę”, pię- 
kny szklanny puchar z szeroko 
„pozłacanym brzegiem. 


* z * 

Cesarz austryacki poprosił Bann- 
ffyego, aby zorganizował nowy 
węgierski gabinet. Bannffy uczynił 
tąk i został prezydentem ministe- 
ryum i ministrem spraw kraju. 

* 
* * 

W Wiatce w Rosyi, w stolicy 
gubernii tej samej nazwy, zakoń- 
czył się proces przeciw jedenastu 
osobom należącym do sekty Woty- 
ków. Zostały oskarzone, że czynili 
ofiary z ludzi, aby uśmierzyć goiew 
ich złego boga Kourbene. Oska- 
rzeni mieszkają w wsi Starej w 
Moultaine i niektórzy z nich zaj- 
mują poważne stanowisko. Jeden 
z oskarzonych był 70 lat starym. 
Przesłuchanie Świadków okazało, 
że okarzeni w marcu przeszłego 
roku zwabili pewnego żebraka do 
domu Mojżesza Dymitriewa, gdzie 
mu poderznięto gardło. Następnie 
odcięto głowę zupełnie od ciała, 
które powieszono na  gwoźlziu 
wbitym w sufit domu Dymietriewa 


i pocięto ciało w pięciu miejscach, | 
płynącą z tych ran oskarzeni | 


Krew 


Ostatecznie wrzucono  ciąio 
wu przy Bzosie się znajdującego. 
Trzech z oskarzonych uwolniono, 
niektórych skazano do katórznych 
robót, innych zaś na wygnanie na 
Sybir. 
* 
* * 

Francuzi bombardowali 11 sty- 
cznia na wyspie Madagascar miej 
scowość Fara-Fatra położoną czte- 
ry mile od Tamatave. Howas'y od- 
powiadali siedmia armatami, lecz 
musieli się ostatecznie cofnąć. 

* 
* * 

Z Parras w Meksyku donoszą 
1lgo stycznia o pojedynku dwóch 
katolickich księży na noże. Miej- 
scowość Parras ma dwie gminy; 
jeden z księży nazywa się Brionen, 
a duszpasterzem drugiej gminy 
był ks. Floris. Od dłuższego jaż 
czasu istniała pomiędzy kapłanami 
zawieść o wypełnianie ich religij- 
nych obowiązków. Krwawy poje- 
dynek na noże był wynik em tego, 
a obecnie ks. Brionen jest blizkim 
śmierci a ks. Fioris znajduje się 
w więzieniu. Podają także że pe 
wna kobieta miała być główną 
przyczyną pojedynku. 

* 
* 

Straszliwy orkan, któremu towa- 
rzyszyła straszliwa burza, szalała 
nad hrabstwem S. Devonshire w 
Aoglii, w dnia 12 stycznia. Na 
wyżynie Dartmoor leży śnieg w 
głębokości kilku stóp. 

Do portu Queenstown ocaliło się 
przeszło 12 parowców przed burzą. 


Teraz wśród miejskiego gwaru i tak od- 
miennego trybu życia, wynikła potrzeba szu: 
kania umysłowych rozrywek, a najpierwszą 
po balach i wieczorzch tańcujących była go- 
tową literatura francuzka, Wolter i Rousseau. 
jak P, Corneille, Racine, Delille, Moliere, 
oprócz romansopisarzy byli bogatym skarbem 
do czerpania wiedzy dla młodych dusz z płci 
pięknej, To zamiłowanie odbijał i teatr na 
rodowy i cała plejada pisarzów polskich, któ- 
rzy w tłamaczeniach tych utworów, pokłada 
li cały cel życia i szczyt zawodu literackie- 
go. To też z tego okresu mamy trzy czy 
cztery przekłady lichej Henryady Woltera, kıl- 
ka tłumaczeń poematów Delilla, dramata Kor- 
nela, Rasyna, komedye Moliera i wielu in- 
nych. W tej atmosferze obcej, w której z ta- 
kiem zamiłowaniem kąpała owoczesna społe- 
czność myśl swą i uczucie, nie dziwnego że 
zącierał się coraz więcej nietylko charakter 
narodowy, ale ginął zwyczaj, przytulisko zuaj- 
dując jedynie w ustronnych okolicach i zapa 
dłych starych kątach, otoczonych gęstemi pu 
szczami czy borami, a dobrych dróg i mo- 
stów zawsze brakło. 


Pomimo zmian tak przeważnych, większa 
poowa niewiast polskich, była daleką od 
nich i we dworach swoich pozostała niezmie- 
niona w charakterze i obyczaju narodowym, 
A atmosfera wiejska, a ognisko domowe, tak 
przemawiało do ich zacnych serc i wypełnia. 
ło każdy polot myśli, że zmuszone zamieszki- 
wać w Warszawie to z mężami, to z rodzi- 
cami, korzystały z uajmniejszej sposobności, 
ażeby opuścić miejskie mury, i ulecieć jak 
ptaszęta z klatki na swobodę. 

Panna Katarzyna Zaleska, córka zamo- 


W Neapolu odbył się 12 sty- 
cznia, kościelny ślub córki prezesa 
ministeryum włoskiego, Crispi'ego, 
z księciem Lingualossa w tutejszym 
kościele Wniebowzięcia. Pomiędzy 
licznie zebranymi gośćmi znajdowali 
się wszyscy ministrowie, wielka li- 
czba Senatorów, członkowie Izby 
Deputowanych i innych urzędników. 
Minister edukacyi Signor Bartolli 
podpisał zapisy młodej pary do 
książki kościelnej. 

* * 
* 

Z Petersburga donoszą 12 sty- 
cznia: Polityczny i finansowy pro- 
gram rządu rosyjskiego narok 1895 
jest bardzo obszernym. Zawiera 
on podniesienie ogólnego kredytu, 
rozszerzenie źwirówek i innych 
środków komunikacyjnych i pod- 
wyższenie wywozu produktów fa- 
brykacyjnych. Ma zostać także na- 
łożone osobno cło na towary prze- 
słane do portu petersburgskiego. 

* * 
* 

Z Belgradu donoszą 12 stycznia, 
że proces przeciwko Deputowanym 
Ranko Tajficz i innym ośmiom 
oskarzonym o zdradę stanu, gdyż 
uknuli spisek, aby uwięzić serbsk.e- 
go króła Aleksandra Illgo, i wy- 
nieść na tron prezesa ministerynm 
serbskiego, ukończył się w powyż. 
szym dniu. Tajficz i trzech innych 
oskarzonych zastało skazanych ną 
trzy lata więzienia gdyż każdy z 
nich przyznał się do winy; unie- 
winiono czterech innych oskarzo- 
nych. 

* > 
* 

Z Buenos Ayres donoszą 12go 
stycznia: Część wojska brazyliań- 
skiego, które ścigali powstańcy w 
prowincyi -Rio Grande do Saul, 
przeszło przez granicę rzeczypospo- 
litej Uruguay. Oddział wojska 
urugayskiego oparło się Brazylij- 
czykom i oddziały strzelały do 
siebie. Brazylijczycy nie ponieśli 
żadnej straty, lecz Uraguajczycy 
utracili w zabitych jednego ofice- 
ra i trzech żołnierzy. 


do ro- | 


Cesarz niemiecki w mowie, któ- 
rą miał w wtorek o flocie nie- 
mieckiej, a w której oświadczył, 
że niemiecka flota handlowa jest 
drugą na całym świecie (nam się 
zdaje, że angielska jest pierwszą, 
francuzka drugą, a może i rosyjska 
przewyższa niemiecką), zażądał, aby 


‘wojenna fl>ta niemiecka została po- 


większoną o znaczną liczbę szybko 
żeglujących krzyżowców, mówiąc: 
«Dziad mój zrobił armię niemie- 


.eką tem, czem jest, a ja chciałbym 


uczynić wielką flotę niemiecką”, 

Rysunek czyli mapa, którą cesarz 
udowodniał swą mowę o flocie, zo- 
stała włączona do archiwów Izby 
Panów praskiego Sejmu (lanżtagu). 

Socyalno-demokraci wciąż gwal- 

czą zacięcie przeciw rządowi 
mieckiemu. Socyalno-demokratyczne 
czasopismo *Vorwaerts” donosi że 
podczas ostątniego miesiąca 40 80- 
cyalno demokratycznych redaktorów 
zostało uwięzionych za różne prze- 
stępstwa, jak obrazę majestatu, o- 
brazę urzędników, itd., i skazanych 
na kary. 
Dwie szynki sprowadzone z 
Ameryki zostały skonfiskowane, 
ponieważ miały zawierać trychiny; 
z tej samej przyczyny została skon- 
fiskowana Świnia rosyjska. 

— Trzynastu podoficerów należą- 
cych do szkoły artyleryi w Be- 
linie, których kilka miesięcy temu 
uwięziono za insubordynacyę i pro- 
cesowano w Magdeburgu, wysłano 


żnych ziemian w ponadwiślu, jako jedyna 
czka, należała do najlepszych partyi, jak wów- 
czas młodzież się wyrażała. Rodzice posiada- 
li trzy wioski obszerne z dużemi lasami, a 
prócz tego i kapitały nie małe, Pani staro- 
ścina Szczerzecka, stryjeczna siostra jej ojca, 
bezdzietna wdowa, która wiosenną młodość 
spędziła na dworze króla Stanisława Augu- 
sta, i przesiąkła lekkomyślnością cechującą 
tamten okres, osiadłszy stale w_ Warszawie, 
utrzymywała dom otwarty przez ciąg czasów 
pruskich, ale dosyć cichy; teraz zaś za wej- 
ściem Francuzów coraz gwarniejszy, bo sama 
gospodyni zapomniawszy ojczystego języka, 
lubiła wiele parlować po francuzku, zarazem 
rada była otaczać się oficerami wielkiej armii 
Napoleona I, jak i z wojsk księztwa warszaw- 


skiego, 


ją przy sobie, lepiej się w 


zimowe zabawi, tyle wymogła na rodzicach 


Kasi, że matka ją wreszcie, 


ma pośpie:zyła do domu. 


przeniesiona nagle w gwar 


rannego wstawania, miała 


_Z Upper 


Znając urodę i wykształcenie swej kre 
wniaczki młodej, wyrachowawszy, że mając 


chętnie odwiozła na czas zapust do Warsza- 
wy, i zabawiwszy dni kilka u starościny, sa- 


Panna Katarzyna z zacisza wiejskiego, 


eden centów, nas e 
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PIENIĄ 

liście registrowanym. 


Wszelkie listy, 


W. DYNI 


na składzie ksi 


NAJSTARSZE CZASOPISMO POLSKIE W 
STANACH ZJEDNOCZONYCH. 


GAZETA POLSKA 


W CHICAGO. 
Wychodzi co czwartek każdego tygodnia. 
PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 


W Stanach Zjednoczonych i Canadzie - - = z - 
W Europie, Azyi, Meksyku, Ameryce Południowej, Afryce i Australii - 


CENA INSERATÓW DLA POLAKÓW WYNOSI: 
raz jeden pan - . z 


85:00 


Od wiersza drobnego druku na 
50c. 
Od cala = - X - e . 81.00 
x ASTĘPNIE EDU. 
na pierws; stronic - . a . 2 
Rocznie od cala: -< na Śragiej y trai donicy - - iiae 
na czwartej stronicy - . - - 815.00 


DLA OBCYCH CENA PODWOJONA. 
a pa JKIWANIA ry lub znajomych nie wynoszące cala druku na raz 
wę. 
jeden jak i ogłoszenia iani 1 
żenin z. p podstębierstwa NB m aneti ód płata pm a 
winne być przesyłane przez P. 0. Money Order, 


bezpłatnie. 
Express, lub w 


RĘKOPISY NIE ZWRACAJĄ SIĘ. 
korespondencye i pieniądze winne być adresowane: 


WIGZ, 532 Noble Street, Chicago, Is 


ps KSIRGARNIA POLSKA W AMERYCE 


ładu przeszło 400 dzieł | dziełeki one 7 Europy, oraz własnego wydania i na- 


Rok 23. 


12 stycznia do fortecy szpandawskiej, 
gdzie będą odbywali długoletnią 
arę. 

— Herbert Bismarck, najstarszy 
syn exkanclerza, został podobno 
zamianowany posłem niemieckim 
w Washingtonie, jako następca ba- 
rona Saurma-Jeltsch. 


* = * 

(Z Wiednia donoszą, że cesarz 
niemiecki będzie miał w tym roku 
zjazd z królem Hanbertem, aby 
się zgodzić na niektóre zmiany do- 
tyczące się trójprzymierza. Pewną 
jest rzeczą, że car, cesarz Wilhelm 
1 cesarz Austryi zjadą się w prze- 
biegu tego roku. 


* 
* * 


Z Petersburga donoszą, że Ro- 
sya, gdyby nie uwzględniono jej 
żądań w sprawie wschodniej, bę- 
dzie zmuszona postarać się o swe 
pretensye w Korei za pomocą 
broni. 


* A * 

Z Marsylii donoszą 13 stycznia, 
że parowiec **Acanis” rozbił się 
trzy mile od Cap Cavian podczas 
huraganu. Wraz ze statkiem utonęło 
13 osób. 


Skamieniały człowiek. 


Z Waco, Tex., donoszą 12 sty- 
cznia: Łowniczy Georg Renick 
spostrzegł dzisiaj nad brzegiem rze- 
ki Brazos nogę człowieka wystają- 
cą z piasku; począł kopać i od- 
krył całe ciało skamieniałego zu- 
pełnie, lecz dobrze przechowanego 
człowieka. Całe ciało, włosy, brwi 
i broda były zupełnie zachowane. 
Śledztwo okazało, że był to Bill 
Jobnsoa, morderca, który w r. 
1859 nie mało zadał pracy ezeryfowi. 
W owym roku został śmiertelnie 
raniony umieszczony w więzieniu 
w Waco, wydobyty z niego, gdy 
już miał wyzionąć ducha przez *lyn- 
cherów” i gdy konał, powie 


: Bill Johnson odniós 
> * i tE ostatni parę ; 
Z Moskwy donoszą, że rosyjskie | blizny byłe 
ministeryum postanowiło urządzić | mieniałem 
EN sengo her aaa | 
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Sandusky, O., 
11 stycznia: Niedawno temu ucie- 
kły trzy niedźwiedzie pewremu 
Włochowi i tałają się po lasach. 
Przez dwa dni urządzono obławę na te 
zwierzęta, lecz nie zdołano ich 
schwycić. W pobliżu Blue Ridge 
dzieci szkólne napotkały jednego z 
niedźwiedzi. Niektóre z dzieci 
omdlały, inne ocahły się do sasie- 
dniego domu. Niedźwiedź przybył 
do tych, które omdlały, powąchał 
ich i wrócił do lasu. Milicya urzą- 
dza obławę na owe niedźwiedzie. 


ją I00ZI, 


Niezadowolony z Clevelanda. 


Z Washington donoszą 11 sty- 
cznia: Członek kongresu William 
J. Bryan 2 Nebraski miał dzisiaj 
wieczorem mowę przed stowarzy- 
szeniem demokratycznem z Virginii, 
podczas ktorej oskarzał prezydenta 
Cievelanda. Oświadczył że prezy- 
dent Cleveland nie jest demokratem, 
że nie postępuje jak demokrat i że 
jest pierwszym demokratycznym 
prezydentem, który nie vmie kon- 
trolować swej partyi. Bryant kry- 
tykował także ministra finansów 
Carlisle'a. 


Rozruchy pomiędzy robotnikami. 


Z Haverhill, Mass., donoszą 11 
stycznia: Podczas napaści na sze 
wców nie należących do unii został 
dzisiaj wieczorem śmiertelnie ra 
nionv Napoleon Lepoint przez J. 
Henryka Meyer, nieunionistę, który 
się bronił. I istnieje obawa, za 
niespokojne pierwiastki zawładną 
miastem. Meyer został uwięziony. 


której białe 
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Z rozpaczy. 


Z Waupeca, Wis., donoszą 11go 
stycznia: Joseph Shovgee liczący 
lat 45, który mieszkał w miejsco- 
wości Rose przybył dzisiaj do domu 
i usiłował zabić swą żonę. Jego 
córka skoczyła pomiędzy nich i o- 
caliła matkę. Ojciec następnie 
wziął powróz i usiłował się powie- 
sić. Zdołano go ocalić, nim życie 
ubiegło. W godzinę późaiej powie- 
dział, że udaje się do miasta po 
więcej wódki, lecz natomiast po- 
biegł do stodoły i powiesił się. 
Człowiek ten rozpaczał z powodu 
znacznych długów jakie posiadał. 


Znaczny pożar. 


Z Bradford, Pa., donoszą 13go 
stycznia: Dzisiaj rano około godzi- 
ny 7mej wybachł pożar w hotelu 
Sheehan, położonym pod no. 99 
przy Mechanic ul. Za nadto rozpa- 
lony piec miał być przyczyną po- 
żaru. Tradną było rzeczą dostać 
wody dla zagaszenia ognia. Pożar 
trwał przez cztery godziny. Pomię- 
dzy spaleńcami nie ma żadnego 
Polaka, lecz strata wynosi $260,- 
000. Kilku strażakom  pomarzły 


ręce. 
Strajk tramwajowników. 


Z Fort Wayne, Ind., donoszą 
12 stycznia: Z 100 ludzi zatrudnio- 
nych przy tutejszych liniach tram- 
wajowych, złożyło pracę 40, a 
strajk może stać się krytycznym. 
Miejsce strajkierów zajmują ladzie 
przybywający z Cleveland, O., i 
innych miejscowości. Wagony pę- 
dzą tymczasem po wszystkich li- 
niach i do tego czasu nie było ża- 
dnych wykroczeń, 


Chiny i Japonia. 
król Korei 
Yokohama 


Z Tokio donoszą, że 
został zamordo 


 KoKong. 
- adj a 


hodzie aofnali 


King Chow nadeszła pora omość, że 
silny oddział Chiuczyków udaje się 
na pomoc oddziału chinskiego, któ- 
ry dawniej się znajdował w Ks. 
ping, lecz się cofnął do New Chang. 

od Kaiping znajdowało się 3000 
Chinczyków z 12 armatami. Japoń- 
czycy atakowali ich; 2 0 Chinezy- 
ków zostało zabitych. Liczba ran- 
nych nie jest znaną; 150 dostało 
się do niewoli. Straty Japończyków 
nie zostały podane. 

— Z Tien Tsin donoszą 12go 
stycznia: Japończycy posuwają się 
wciąż ku Kinu - Tshoc, podczas gdy 
Chinezycy cofają się ku wielkiemu 
murowi (na graniey północnej), 
gdzie może zostanie bitwa stoczona. 
Tymczasowo śnieżyca zapobiegła 
posuwaniu się wojsk z jednej i dru- 
giej strony. 

— Sztandarowi londyńskiemu do- 


niesiono, że Japonia  uformu- 
łowa już swe warunki pokoju z 
Chinami, a mianowicie: Korea zo- 
staje niezależną pod zwierzchni- 


ctwem Japonii; dalej żąda Japonia 
ustąpienia pewnych wysp chinskich, 
dalej aby forty były zniesione (zgła- 
dzone), i aby nadal Port Arthur 
i Wai-Hai- Wai nie były już por- 
tami wojennymi, aby wszystkie for- 
ty znajdujące się pomiędzy Koreą 
i Chinami zostały zniesione, aby 
Japonia miała prawo ustanowić li- 
czby i sposób budowania chinskich 
okrętów wojennych, dalej zaś żąda 
Japonia ciężkie wynagrodzenie wo- 
jenne i — utworzenia przymierza 
japońsko -chinskiego. 


ogrodu, a w czasie zimy z przechowywanych 
w doniczkach, co je sama wypielęgnowała. 
Tu codziennie rano i wieczorem odmawiała 
swoje modlitwy, Przy drzwiach sypialni wi- 
siała cynowa ampułka ze święconą wodą, w 


paluszki maczała do przeżegnania 


się wychodząc z tej komnaty, 


starościny znalazła ozdobniejsze 


łoże z firankami adamaszkowemi, meble ma- 
choniowe, ale nie było ani obrazu ze świętem 
obliczem Boga-Rodzicy, ani 
nim, ani święconej wody. Śiany zdobiły 
sztychy angielskie przedstawiające różne sce- 
ny z domowego życia mieszkańców Albionu, 
a najbliżej łoża, z jelnej strony wisiał obraz 
olejny skrzydlatego Kupidyna, jak ostrzy swe 
strzały dobyt3 z kołczana, z drugiej widniała 


lampki przed 


cudna Wenus wychodząca z piany morskiej. 


Ciotka 


długie wieczory 


jakkolwiek nie- 


starościna po długiem namyśle 
uznała, że potrzeba zmienić siostrzenicy imię 
na chrztu przyniesione, Katarzyna! było źle 
brzmiące: Kasia zdrobniałe 
znowu wiejską Kaśkę; dobrała więc dla niej 
imię poetyczne Malwiny, tak uroczo w poe- 
zyach Ossyana brzmiące, tego śpiewaka mgli- 
stej Kaledonii, którego utwory w przekładzie 


Macphersona w obozowej biblioteczce woził 


miejskiej wrzawy 


i ciągłych zabaw, jak odurzona w zaczarowa- 
nem kole, posłuszna skinieniom 
chętny brała w nich udział, ale wkrótce uczu- 
ła przesyt i omglenie. Nawykła w domu do 


starościny, 


swój klęczniczek 


nad którym gorzała ciągle lampka przed obra- 
zem Matki Boskiej Częstochowskiej, który 


parę razy w tygodnia przystrajała wieńcem 


świeżych kwiatów na wiosnę, latem z pól i 


z sobą Napoleon Wielki, wraz z „Cierpienia= 
mi młodego Wertera“ Goete'go. 


Ciąg dalszy nastąpi, 


przypominało 


POZYT 
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męży, _ 
- Którzy ją z kajdən oswobodzić 


INTERES DANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które 


wysełam do Europy 


jest następującym: 


- Kurs. Portoryum. 

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W. 

Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka 24! 15 
Guiden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 

ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 

Węgier) 403 25 
Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 

Polski pod Moskalen 54 25 
Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15 
Gulden do Holandyi 40; 25 
Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 2% 25 
Lira do Włoch 18 25 


W. DYNIEWICZ' 
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Kalendarz Tygodniowy. 


STYCZEN 1895 r. 
17 Czwartek, Antoniego zak. 
18 Piątek, Katedry św. Piotra. 
19 Sobota, Kanuta, Marynusa, 
20 Niedziela, Fabiana i Sebastyana. 
21 Poniedziałek, Agnieszki p. i m., 
Mainarda. 
23 Wtorek, Wincentego i Anasta- 
22 Środa, Zaślubienie N. P. Ma- 
ryi. 


Korespondencje “6, P,” 


Thurber, Erath Co., Texas. 


Wiełmożny Panie Redaktorze 
Dyniewicz! 


Mam honor Go zawiadomióć,!a za- 
razem proszę o podanie do publi- 
cznej wiadomości 1) że w tych 
dniach kompania znowu przyjęła 
50 polskich majnerów do kopalni 
węgla w Thurber. — 

2) Że wszyscy nowo przyjęci 
majnerzy, pomiędzy którymi byli 
także kowale i stolarze, są w zu- 
pełności ze swych zajęć zadowoleni 
i sprowadzają swoje rodziny. 3' Ze 
wszyscy Polacy majnerzy w Thur- 
ber zachowują się moralnie i wzo- 
rowo, tak, że kompania będzie mo- 
gła z powodu tego i za pośredni 
ctwem mojem utworzyć miejsca dla 
innych, o czem gdy to nastąpi, ka- 
żdego powiadomię. 

4) Że kompania nachętniej będzie 
przyjmować tutaj do pracy familij- 
nych majnerów, aby z nich miała 
stałych i zaufanych robotników. 

5) Że tutaj dnia 1go Stycznia r.b. 
przybył P. Mirski z całą swoją ro- 
dziną z Chicago i został dziś od 
kompanii mianowany  nadzorcą 
(Dyrektorem) miejscowego szpita- 
la, a nadto ja jako Rector tutej- 
szej parafii dałem mu miejsce or- 
ganisty przy tutejszym katolickim 
kościele. 

6) W końcu pae każdego szu- 
kającego pracy Polaka, aby natych- 
miast prenumerował Gazetę Pol 
ską, pana Dyniewicza i czytał ją 

ilnie i z uwagą, bo w niej często 

ie ogłaszana robotota w Thur- 
ber. 

Zim 


tłumnie uczęszczają, a dzieci szkołę 
zapełniają. Dania 19 bm. odbędzie 
się tutaj teatralne przedstawienie, 
którego dochód przeznaczony będzie 
na by naszego katolickiego 
kościoła w Thurber. Ponieważ to 
teatralne przedstawienie, połączone 
o z Weselem krakowskiem i 
em Polskim przeto zaprasza się 
na takowe wszystkich dobrych chęci. 
Proszę przyjąć wyraz wysokiego 
szacunku i prawdziwego poważania, 
z jakiem pozostaję 
Rev. A. M. Dynia, 
Rector of Cat. Church. 
Thurber, Erath Co., Texas. 


Acme, Washington, 2go sty- 
cznia, 1895. 


Przestrzegamy Szanownych Ro- 
daków, którzy by chcieli jechać do 
staau Washington, aby się nie u- 
dali do kompanii, o której jest 
wzmianka w no. 52 «Gazety Pol- 
skiej”, lecz prosto do farmerów, 
od których można dostać jeszcze 
grunta po $10 za akier, a kompa- 
nia zdziera dwa razy tyle. 

Grunta są tu dość dobre i uro- 
dzajne, klimat zdrowy. Ktoby chciał 
wiedzieć coś więcej o kolonii Ra- 
perville, to niechaj pisze wprost 
do mnie, a chętnie mu pomogę. 


urski, i 
Acme, Whatcom Co., Washington. 


“ORZEŁ BIAŁY . 


(Dla Gazety Polskiej w Chieago). 


(Dokończenie). 


Pomimo szczerych chęci wielkich 


chcieli, 

Co w imię Boga, a w ręku z orę- 
żem 

Śmiało pierś swoją wrogom stawili. 
Ale niestety! drapieżne trzy sępy 

Silnie w swe szpony swą zdobycz 
chwyciły, — 

Przeciwko garstce swe silne zastę- 


PY 
Do boju na plac zaraz postawiły. 
Choć ujarzmione dziś polskie zie- 
mice, 
Z karty historyi nieśmią być zma- 
zane, 
Jeszcze podniesiem na tyran prawice, 
A nasze prawa będą nam oddane. 
Bóg sprawiedliwy nie rri te 
» 32%? 
Bo te do nieba o pomstę wołają, 
Te naszych braci na Sybirze męki, 
Których niesłusznie tam wciąż wy- 
pędzają. 
1 wiarę ojców wyznawać zabrania, 
Gdyż prawosławie tu rolę odgrywa, 
Najniewinniejszych na Sybir wy- 


gania, 

Wszelkich praw, ustaw wiele nad- 

używa. 

Gdzie tylko chodzi o krzywdę Po- 
laka, 

"Tam wszystkie państwa są oboję- 
tnymi, 

Nikt się nie ujmie, już jest moda 
taka, 

Od wszystkich musim dziś być 
wzgardzonymi. 


Wszyscy dziś myślą, żeśmy zaginę. 
i 


, 

Że już tych kajdan z siebie nie 
zrzucimy, 

Żeśmy w tyranii na wieki zasnęli 

I na sąd Boski ledwie się wzbudzi- 
my. 


Lecz to nieprawda, gdyż podłe na- 
rod 


» y 

Tylko zaginąć mogą, nigdy prawe, 

Nie zginiem, byle nie brakło nam 
zgody, 

Wyrwiem się z kajdan, odzyskamy 
sławę. 


Ojczyzna nasza 


Przyjdzie sposobność że się poka- 
żemy, 
Na placu boju upornie staniemy, 
Pokażem wtedy, co my potrafimy, 
A o swe prawa też się dopomnimy. 


Gdy trąby hasło nam dadzą do boju 
I kiedy kule armatnie zaświsną, 

Z długiego wtedy wzbudzim się 
zastoju 

I w rękach naszych oręże zabły- 
sng. 


Z tygrysią wtedy rzucim się wście- 
kłością, 

By nad tyranów zawładnąć karka- 
mi, 

Niech im się Polska stanie w gar- 

dle kością, _ 

Gdyż ci nie mieli litości nad nami. 


O Boże wojny! skrusz raz już po- 
tege 

Tego tyrana dla nas okrutnego, 

A my ci dzisiaj składamy przysię- 


, 

Z pomocą Twoją odbierzem co 
swego. 

O Boże Ojców! wszak Tyś spra- 
wiedliwy, 

Ty nie dasz zginąć polskiemu lu- 
dowi, 

Prosim cię, ratuj ten lud nieszczę- 
śliwy, 

A my na wszystko jesteśmy goto- 
wi. 


Daj nam pogromić tyrana wiel- 
kiego, 
Który urąga z ojców naszych wia- 


ry, 
Daj nam zwycięztwa doczekać świe- 
tnego, 
zdobyte sztan- 
dary. 
I sztandar z białym też orłem na 
czele, 
wtedy wysta- 
wiony, 
Przy Twym ołtarzu złożym ci w 
kościele 
I dzięki złoży ci lud ukorzony. 


Ten biały orzeł trzy inne w swe 
szpony 

Tęgo obejmie, krzywd swych nie 
zapomni 

I będzie żądał by był nagrodzony 

I swoje prawa wtedy im przypo- 
mni. 

Wtenczas już wolne raz Polski zie- 
mice, 
Okryje zgoda i równość i sława, 

W dalekie krańce dosięgną granice, 


Postrach dla wrogów, gdyż Polska 
à powstała. 


W ofierze złożym 


Na znak wolności 


A kiedy dopniem w zgodzie celu 


swego, 


Wtedy nie bądźmy nadto ospały- 
mi 

Lecz dążmy zawsze coraz do 'je- 
pszego, 

Pokażmy światu, żeśmy już wol- 


nymi. 


A w zgodzie pokój już nasz habe 
imy 
I Polska będzie wciąż okryta sła- 


w3, 
Znaczenie sobie w świecie zdobę- 


dziemy, 
będzie wieczną, 
trwałą. 


W zgodzie więc bracia kiedy od- 


żyjemy, 


Niech nas otacza blask cnoty i 


chwały, 
A wtenczas byt nasz już zabezpie- 
czymy, 
A godłem naszem będzie **Orzeł 
Biały,” 
A. WAIS. 


BÓL ZA UKOCHANĄ. 


Kto raz kochał w życiu stale, 
A nie dopiął swego, 

Ten pony na Świat nieśmiale, 
Tema brak wszystkiego. 


Nie ma już nie wesołego 
Dla takiej istoty 
Wiecznie są na sercu jego 
Kłopoty, zgryzoty... 
Bo czyż może większa dusza 
Zwalczona być raną, 
Nad ten co go zawsze wzrusza 
Ból za ukochaną?... 

K. M. 


Amerigo Vespucci. 


Panna Virginia W. Johnson wyda- 
ła książkę, która się odznacza tem, 
że nie jest właściwie historyą tego 
co Amerigo Vespucci od którego 
Ameryka dostała nazwę, uczynił 
lecz tego co byłby mógł uczynić. 
Tak, opowiedziawszy, że jej bocha- 
ter opuścił Florencyę aby się udać 
do Hiszpanii, autorka oświadcza 
dalej, że można '**przypuścić”, iż 
ojciec jego odprowadził go do o- 
krętu, i dał mu kilka rozsądnych 
rad, jak się ma sprawować pomię- 
dzy Hiszpanami *Zgubioną została 
dla historyi dziewica, która może 
patrzała przez kraty z westchnie- 
niem żalu, potem po kamiennych 
schodach pospieszyła do otwartej 
“loggie” na dachu rodzinnego pa- 
łacu, aby rzucić jeszcze jedno spoj- 
rzenie na oddalającego się Amerigo 
Vespucci. Czyż on kiedy powróci i 
zażąda jej rękę, uwzględniając przy- 
tem naturalnie jej posag, klejnoty, 
bieliznę, któraby została jej wła- 
snością, jak każdej rozsądnej i o- 
szczędnej dziewicy z  Florencyi 
przystawało.” 

Lecz ta metoda opisywania życia 
człowieka odnośnie do teoryi o mo- 
żebliwościach ma swoje korzyści. 
Wskutek tego mogła panna John- 
son, która jest dosyć znaną w Flo- 
rencyi, o której kilka już napisała 
książek, podać cośkolwiek o zwy- 
czajach i obyczajach Florentynczy- 
ków w l5tem stuleciu, jak np. 

Dom, w którym się Amerigo u- 
rodził musiał naturalnie mieć wszy- 
stkie przybory podobnych budyn- 
ków — drzwi i okna dolnego pię- 
tra musiały naturalnie być mocno 
zakratowane, kamienne schody pro- 
wadziły z podwórza do pokojów, 
w których familia żyła; pokoje te 
składały się z hali odświętnej wy- 
bitej adamaszkiem, mającej ciężkie 
stoły i krzesła z drzewa polerowa- 
nego; z jadalni z belkami u sufitu 
i malowanemi ścianami, przy któ 
rych stały długie siadzenia i dębo- 
we kredense, zawierające flakony 
z majoliki i srebra, i z kuchni w 

bliżu, z której belek wisiały pro- 

ukta ze wsi: szynki, polędwice, 
kiełbasy, czosnek, suszone figi iro- 


dzynki itd. Spiżarnie pod kuchnią 
się znajdujące były zaupauaone 
w zboże, owoce, cebulę i ser, 
a piwnice w beczki z winem, 

Familia Vespucci była wielce po- 
ważaną. Podczas 13 stulecia przy- 
prowadziła się do Florencyi ze 
swej włości, która była milę od 
miasta oddalona. Jeden z nich, któ- 
ry się dorobił majątku handlem 
był znany ze swej pobożności, z 
jaką wydawał. wielkie sumy na 
dzieła dobroczynne; pomagał ubo- 
gim o ile mógł i wybudował na- 
wet szpital. Inny piastował liczne 
urzędy miejskie. Inny był ambasa- 
dorem u Karóla VIII, króla fran- 
cuzkiego, gdy ten myślał o podbi- 
ciu Neapolu; był także posłem w 
Wenecyi i Medyolanie. Amerigo 
urodził się 9 marca, 1451 r. Ojcem 
jego był Anastasio Vespucci,a je- 
go matką, Elisabetta Mini. Odno- 
śnie to autorki, Elisabetta przy- 
niosła w posagu: 


Weselne skrzynie pięknie ozdo- 
bione dziwnemi alegorycznemi ma- 
lowidłami przez jakiego słynnego 
artystę, krzesła z hiszpańskiego 
drzewa orzechowego, przepysznie 
wyszywaną kołdrę na wielkie Cin: 
que Cento łóżko z baldachimem i 
ciężkiemi kotarami, klęcznik ozdo 
biony złotemi szponami dla umie- 
szczenia święconej wody (klęcznik 
był z “majolica” lub wyrabianych 
skorup perłowych); Etruskie urny, 
rzymskie amfory, lampy z terra- 
cotta; obicia z prasowanej skóry, 
zasłony aksamitne, na których był 
wyszyty herb familijny, stoliczki z 
kości słoniowej i różne przedmioty 
z wenecyańskiego szkła. 

Czytelnik zostaje uwiadomiony, 
że Elisabetta Mini, ukazuje się na 
chwilę w ciasnej uliczce, ubrana w 
białą *zimarrę”, poszywaną perła- 
mi, z ozdobą głowy i z welonem, 
gdy po ceremonii wracała z kościo- 
ła aby zająć honorowe krzesło obok 
oblubieńca podczas uczty weselnej, 
przy której nie brakowało poety, 
który wypowiedział odę na tę oka- 
zyę napisaną i aby przepędzić wie- 
czór w towarzystwie gości i muzy- 
kantów zgromadzonych przed do- 
mem na ulicy pokrytej kobiercami 
i pięknie ozdobionej”. Była dobrą 
gospodynią; umiała  przyprawiać 
pawia, chociaż nie był pozbawiony 
piór, nadziać kapłona grzybami i 
kasztanami, piec jagnię, nadziać 
skowronki winogronami, umiała 
przyprawić dzika ze sosem składa- 
jącym się z cukru, octu, soku cy- 
trynowego, świeżych orzechów, 
rodzynków `i korzeni, i umiała na: 
wet przygotować w oliwie ryby 
takie, jakiemi były liny bagniste. 

Młody Amerigo, gdy się ukazy- 
wał na ulicy w towarzystwie ojca i 
wuja był ubrany w jedwabną kur- 
tkę z szerokiemi rękawami, pod 
któremi było można widzieć piękną 
bieliznę, częściowo kolorową, 
i z małą czapeczką na długich je- 
go włosach. Ojciec jego nosił u- 
biór obywatela jego klasy. Płaszcz 
z czarnej serży (wełnianej materyi), 
z szerokiemi rękawami, na głowie 
czapka, z której spływały dwie 
szerokie wstęgi, jedna na lica a 
druga na ramiona, tak iż można 
było szyję nią obwiązać. Kolor 
czarny był wtenczas ulubionym 
kolorem dorosłych mężczyzn i ko- 
biet. Moda dodawania haftów i 
złotych fręzli należy do 16go stu- 
lecia. W r. 1476 fatalna choroba 
nawiedziła miasta włoskie grożąc 
życiu Florentyńczyków i dla tego 
Anastasio Vespucci usunął ewą fa- 
milię do Trebbia, gdzie syn jego 
studyował historyę, języki, metafi- 
zykę, matematykę i nauki obycza- 
jowe. W r. 1490 szk ojczysty 
kraj i udał się do Hiszpanii dokąd 
mu towarzyszyło kilku Florentyń- 
czyków. W tym czasie handel roz- 
winął się ogromnie. Florentyńczycy 
prowadzili handel z wszystkiemi zaa- 
nemi częściami świata i rodzice 
florentyńscy wciąż wysełali synów 
dla doglądania ich interesów w 
obcych krajach lub dla nabycia 
w nich własnej fortuny. 


Amerigo udał się do Barcelony 
w służbie familii Medici. Ztąd u- 
dał się do Sevilla, gdzie wszedł 
w stósunki z Florentyńczykiem 
Berardi, który wyposażał wtenczas 
okręty na podróż i zapoznał się 
z Kolumbem i jego synami Diego 
i Ferdynandem. Berardi umarł, a 
Vespucci wyposazał w jego miej- 
sce okręty, przez co zapoznał 
się dokładnie z sprawami mary- 
narskiemi i przysposabiał do wię: 
kszej pracy, jaką miał podjąć za 
kilka lat. 


Jeżeli Amerigo wyjechał po pier- 
wszy raz w r. 1497 do Ameryki, 
jak jego obrońcy twierdzą, to mu- 
siał wypłynąć z portu Cadiz w ma- 
ja tego roku, i odkrył stały ląd 
Ameryki przed Kolumbem; lecz to- 
czy się spór o to, czy istotnie pod- 
jął tę podróż. 


Tej kwestyi nie umie nawet pan 
na Johnson wyjaśnić. Mniema ona, 
że Fiskeiinni wiedzą co mówią, gdy 
powiadają że Vespucci udał się do 
Yucatanu i płynął następnie na 
północ i wschód nad wybrzeżem 
do Florydy. Ani panna Johnson, ani 
nikt inny, nie badał tej sprawy. 
Wiadomem jednakże jest, że Ves- 
pucci popłynął ku Ameryce w r. 
1499. Ląd zobaczył przy ujściu 
rzeki Rio Graade do Norte, w Bra 
zylii i płynął potem na zachód aż 
do Maracaibo. Podczas trzeciej po- 
dróży przedsięwziętej, gdy się znaj 
dował w służbie portugalskiej, po- 
płynął daleko na południe po za 
równik i odkrył część Świata tam, 
gdzie starzy gaograti żadnego lądu 
się oje spodziewali. Ten ląd nazwa- 
li nasamprzód “America” ci, któ- 
rzy myśląc, że kraje odkryte przez 
Kolumba tworzyły część Azyi, 
mniemali, że Amerigo odkrył 
czwartą część świata. Nazwa pozo- 
stała i z czasem została rozpowsze- 
chnioną na całą zachodnią półkulę 
świata. 


Vespucci podjął jeszcze jednę 
podróż dla Portugalii i powróci 
następnie .do służby dla Hiszpanii. 
W r. 1507, w którym to czasie 


ożenił się podobno z damą hiszpań. 
ską, Maryą Cerezo, został zamiano- 
wany wraz z Solis'em i Pinzon'em, 
Radą żeglugi dla wypracowania 
map i wyznaczania nowych dróg 
dla proponowanych podróży. W r. 
1508 został zamianowany naczelnym 
sternikiem (pilot) królestwa i ma 
siał egzaminować sterników co do 
używania astrolabu i kwadrantu, 
przekonać się czy byli doskonałymi 
w praktyce i teoryi i wypisać ich 
świadectwa, jeżeli złożyli zadowal- 
niający egzamia. Umarł w Sevilla 
22 lutego, 1512 r. Wdowa po nim 
żyła aż do r. 1524. Nie pozostawił 
żadnych dzieci, a bratanek jego 
Giovanni Vespucci, sternik jak i 
on, odziedziczył po nim, wszystkie 
jego mapy i papiery. 


Oszacowanie majątku Gould'a. 


New Yorski taksator MoeClure 
oszacował majątek familii Gould na 
%80,934,580.79. 


Chodzi o przeszło $300,000. 


Z Aberdeen, S. Dakota donoszą, 
że tamtejszy skarbnik stanu W. W. 
"Taylor sprzeniewierzył przeszło 
$300,000. Taylor ulotnił się. 


ludności 
polskiej, nie licząc innych drobniej- 
szych faktów tego samego rodzaju, 
— opinia publiczna w takich ro- 
zach jasnowidząca — zupełnie spra- 
wiedliwie przypisywała żonie Hur- 
ki, Maryi Andrejewnie.* 


POLSKA. 
ZIEMIE POLSKIE. 
POD MOSKALEM. 


Z powodu Hurki pisze jedna z 
gazet galicyjskich: 

„Harko sam z urodzenia Polak, 
a z matki tylko prawosławny — 
był, jak to już niejednokrotnie i w 
różnych artykułach wspominaliśmy 
— przedewszystkiem żołnierzem a 
raczej żołdakiem, wzrosłym wśród 
obozów, wychowanym w tej epoce 
Mikołajowskiej, w której iście mo- 
skiewska bezwzględność ze wszy- 
stkimi, a z podwładnymi grubiań- 
stwo i systematyczne upokarzanie, 
zdawało się być niezbędnym atry- 
butem władzy — to też nie mógł 
nie być wysoce antypatycznym 
wśród ludności naszej, gdzie cywi- 
lizacya zachodu i nasze prastare 
polskie obyczaje wymagają nawet 
przy spełnianiu najsurowszych roz- 
kazów form i dobrego wychowania. 

Lecz o wiele więcej od niego do- 
kuczało Warszawianom otoczenie 
samego generała, a przedewszystkiem 
jego żona, osławiona Marya Andre- 
jewna. De mortuis aut bene, 
aut ni hil mówi przysłowie, a 
więc o zmarłych albo dobrze mó- 
wić wypada, albo nic. Nie będzie- 
my więc teraz tu powtarzać tego 
wszystkiego, co o niej tak sprawie- 
dliwie mówiono, skoro kobieta ta 
politycznie już nie żyje, a zaznacza- 
my tylko że miała do narodowości 
naszej nienawiść renegatki i że po- 
siadając nad swoim mężem wpływ 
widoczny, zbliżyła go z takimi 
współpracownikami, którzyby w in- 
nych warunkach, może nie wyszli 
z ubykacyi kancelarskich, a z jej 
pomocą odgrywali wybitne role w 
owem drażnieniu, upokarzaniu i 
gnębieniu wszystkiego, co jest pol- 


skie, które szczególnie w ostatnich 


latach tak typowo przedstawiało 
wielkorządztwo jen. Harki. 
Wspomnimy tylko tutaj o mło- 
dym Jankulio, z urzędu gniotącym 
prasę a wielu innych bezprawnie 
— o jeszcze młodszym Naumowie, 
z posady małoznaczącym urzędniku 
kancelaryi generał gubernatora w 
wydziałe wyznań, a dzięki Maryi 
Andrejewnie faktycznym rządzcą 
dyecezyi warsz., który wynalazł był 
i starał się przeprowadzić niedawny 


epizod narzucenia ludności katoli- 
ckiej przysięgi po rosyjsku w na- 
szych kościołach. 


Założenie klubu rosyjskiego w 


Warszawie, który miał się stać spo- 
sobem obrusienia tego miasta, spro- 


wadzenie robotników moskiewskich 


do budowania fortów około War- 
szawy, zamiast użycia do tych ra- 
bót ludności miejscowej, a na ko- 
niec położenie fundamentów pod 
katedrę prawosławną na najpiękniej- 
zza placu warszawskim, Saskim, 
ja 


gdyby dla podrażnienia uczuć 
miejscowej katolickiej i 


—Z Warszaw y piszą pod dniem 


19 zm. do krak. „„Reformy*': 


Dzisiejsze zachowanie się. War- 


szawy i całego kraju w dniu imie- 
nin cara Mikołaja II daje dużo do 
myślenia. 
sów Aleksandra I[ i III, w dniu 
imienin tych panujących, mieszkań- 
cy Królestwa Polskiego brali o ty- 
le udział w wyrażeniu swego przy- 
wiązania do tronu, o ileim to było 
nakazane, jak urzędowe pisma do- 
nosiły: „Mieszkańcom miasta War- 
szawy dozwala się z powodu imienin 
Jego Cesarskiej Mości 
oświetlić”; obecnie stało się coś 
pieprzewidzianego. Już w niedzielę 
znać było, że miasto i jego mie- 
szkańcy coś niezwykłego zrobić za- 
mierzają. Szeptauo, naradzano się 
a wynikiem tych szeptów i narad 
było to, czego także Warszawa od 
lat dawnych nie widziała: ilu mi- 
nacya miasta zdobrej woli. 


Kiedy dawaiej, za cza- 


itd. okna 


Kiedy dawniej taka ilaminacya od- 
bywała się „pouk az u” tj. na tro- 
toarach obok kamienie stawiano fa- 


jerki z łojem, w którym tlił się 


knotek i to miało być oznaką ra 
dości miasta i jego obywatel:, — 
to teraz bez nakazu, bez przymusu, 
wszyscy z dobrej woli wy- 
wiesili potrójną ilość flag, 
powiewających nad głowami prze - 
chodniów przez dzień cały, a wie- 
czorem całe miasto zajaśniało tak 
rzęsistą ilumiaacyą, o jakiej nikt 
nie miał pojęcia. Już nie t. zw. 
kagańce, które „po ukazu” tlić 
się muszą, oświetlały miasto, ale 
we wszystkiech oknach zapalono 
świece, lampy i żyrandole: tu i ow- 
dzie w domach polskich widać by- 
ło nawet transparenty z cyfrą cara 
Mikołaja. Na ulicach miasta na 
potykałeś tłumy publiczności, które 
nadawały całemu wydarzeniu pe- 
wną cechę świąteczną, uroczystą, 


Uderzającą jest zgoda i solidar- 
ność, z jaką cała ludność Warsza- 
wy, jakby na dane hasło, wzięła 
udział w tej manifestacyi. 

Lecz nie koniec na tem. Około 
godziny 12 w poł. depesza, wysła- 
ua do wszystkich stacyi drogi że- 
laznej Warszawsko - Wiedeńskiej 
przez nieznanego nikomu nadawcę, 
zawezwała zawiadowców stacyi, ich 
pomocników i w ogóle wszystkich 
urzędników stacyjnych do urządze- 
nia manifestacyi, mającej na ceu 
jedynie wykazanie, że ludność na- 
sza chce być lojalną i nowemu 
władzcy może być wierną i życzl1- 
wą, jeżeli on choć w części spełni 
to, czego się po nim spodziewają. 

Doniosłe także znaczenie miało 
zachowanie się publiczności w tea- 
trach, a zwłaszcza w Wielkim, 
gdzie, jakby to było omówione, pa- 
nie pojawiły się w toaletach balo- 
wych, a panowie we frakach. Kie- 
dy zaś, jak to już jest zwyczajem, 
muzyka zagrała „Boże caria chrani” 
i wszyscy z miejsc powstali, — 
wtedy po skończeniu hymnu zaczę- 
to bić gromkie brawa, wołano „h u- 
ra”! — i zmuszono orkiestrę, by 
hymn ten powtórzyła. 'Tego da- 
wniej nigdy nie bywało. 

A teraz szukajmy przyczyn tego 
— co się obecnie dzieje. — Oto 
głównemi motywami są: ufność i 
nadzieja, że nowy car ma dobre in- 
tencye i chce w stosunku do lu- 
dności polskiej kierować się wzglę- 
dną przynajmniej sprawiedliwością, 
a obok tego dokonane fakta: dy- 
misya Hurki, oraz zapowiedź, że 
sprawy dachowieństwa katolickiego 
nie będą nadal zależeć od samowo- 
li jonerał-gubernatora, który do- 
tychczas, wkraczając w atrybucye 
ministra spraw wewnętrznych, nie- 
raz popełniał grube nietaktowności 
i prześladował Kościół katolicki na 
własną rękę. 

Jest to — jak dla nas — zawsze 
postęp ku lepszemu. 


POD PRUSAKIEM. 


W. KS, POZNAŃSKIE. 


W Gołuchowie wskutek, łago- 
dnej i długiej jesieni kwitły, dopó- 


ki nie spadł śnieg, z 15—16 gru- 
dnia następujące rośliny kwiatowe 
na wolnem powietrzu. 

Bellis perennis, stokrotki z peł- 
nym białem i pąsowym kwiatem, 
Chrysanthem*y różne japońskie, 
Dianthas plumerius, goździki trwa- 
łe. Heleborus niger — Ciemiernik. 
Weinachtsrose. Hydrangea Horten- 
sis — Hortensye, Go detia Alber- 
marle, Primula verris, — kluczyk. 
— Scabiosa pupurea, a najobficiej 
dotąd, kwitły *Aołki powtarzające 
— Viola odora semper florens. 
Największe zimna w tym czasie 
wynosiły 3 — 4 Reaum. 


— Bojkot. Pożacy w Koronowie w 
Wielkopolsce postanowili bojkoto- 
wać tamtejszego właściciela browa- 
ru i cegielni Schemels, który w 
Koronowie wraz z innymi założył 
filję Tow. szerzenia niemczyzny. 
Widocznie bojkot Polaków dał mu 
się we znaki, gdyż Schemel wysto 
sował w tych dmiach do wszystkich 
gospodarzy i karczmarzy polskich 
w okolicy Koronowa okólniki, w 
których się uniewinnia i powiada, 
że „nigdy narodowości polskiej nie 
szkodził i przeciw Polakom nie my- 
śli występować”. 


— Pod zarzutem zamordowania 
w r. 1886 żołnierza, stojącego na 
warcie w Rawiczu, aresztowano w 
Rawiczu mularza Woidta. 


-- Cech młynarski w Osiecznie 
obchodził dnia 30 grudnia 200 letni 
jubileusz swego istnienia. 


PRUSY WSCHODNIE I ZACHO- 
DNIE. 


Ważny wyrok wydał najwyższ 

sąd w Prusach t erer dia 
Związków i Stowarzyszeń, a mia- 
nowicie: że policya nie ma prawa 
rewizyi statutów i listy członków 
Towarzystw, nie trudniących się 
olityką, chociażby członkowie by- 
i politycznymi działaczami chociaż- 
by też policya przypuszczała, że To- 
warzystwo pod płaszczykiem innych 
celów, uprawia politykę. — 


SZLĄZK. 


Koźle. Nasze miasto liczy 6362 
mieszkańców. Z tych odchodzi je- 
dnak 1810 osób na żołnierzy, któ- 
rzy tu leżą załogą. 


-— Pomiędzy Gliwicami a Za- 
brzem wykoleił się pociąg uliczny. 
Maszynista został zabity. Szkoda 
materyalna jest bardzo znaczna. 

— Dolne Hajduki. Na polach soł. 
tysa Kowacza zawaliła się znów w 
kilku miejscach ziemia. Powstałe 
doły są o tyle niebezpieczne, że się 
tuż przy drodze znajdują. 


— O prześladowaniu Polaków na 
Szląsku pruskim daje wyobrażenie 
następujący list, pisany do Gońca 
Wielkopolskiego. 


Szanowny Pan Redaktor może 
sobie wystawić moje przyjemne po- 
łożenie w tutejszem mieście na cze- 
le drobnej garstki Polonii w cią- 
głej walce z całą falangą niemie- 
cką. A całym mym grzechem jest 
jedynie to, że z Polakami mówię 
po polska i ż nimi obuuję. To, 
coby w Poznaniu nikogo nie razi- 
ło, to tu uważają za formalną zdra- 
dę stanu. Niemcy naturalnie głośno 
rozprawiają, że za moją propagan- 
dę jestem grubo płatny z Poznania; 
miałem nawet płacić od funduszu 
agitacyjnego z Poznania w ilości 
900 m. podatek, jak mi wyraźnie o 
podatkowaniu napisali (immerwaeh- 
rendes polniczhes Stipendium in 
Hoehe von 900 Mk). Sic!!! 

A ja ta nieboraczek biedę kle- 
pię i nie wiem często, jak się jej 
opędzić. 

Śmiało twierdzić mogę, że Wy 
panowie w Poznańskiem, ani pojąć 
nie możecie, jaka tu u nas Bię to- 
czy walka zacięta, wręcz na zmar 
nowanie materyalne skierowana, 
Przytoczę tu tylko kilka przypad- 
ków z ostatnich czasów. 

Będąc w obawie, że lokalu dla 
Towarzystwa nie dostaniemy, spro 
wadziliśmy pewnego rodaka cicha- 
czem aż z Berlina. I cóż się dzie- 
je? Oto burmistrz, dowiedziawszy 
się, że z jednym z naszych na uli 
cy go widziano, odmówił wręcz 
mu koncesyi, a gospodarzowi domu 
zagroził, że mu konsens odbierze, 
jeżeli temu człowiekowi wydzierża- 
wi lokal na cukiernię i restauracyą! 
Drugi przykład nie mniej jaskra- 
wy. Pewien Polak zamierzał u 
nas kupić dom, gdyż formalnie się 
obawiamy, że nasi kupcy nie dosta 
ną składu, albo postawią im gospo- 
darze cenę tak wygórowaną, że 
zbankrutować muszą. Otóż podo- 
bno burmistrz tak długo go stra- 
szył, jako właściciela restauracji, 
że ten Polakowi sprzedać nie chce. 
Za to żydzi prosperują tutaj jak 
najlepiej i uchodzą za najlepszych 
patryotów. 

Czegoż się spodziewać możemy, 
jeżeli przepisy o towarzystwach 
miałyby zostać jeszcze obostrzone? 
Dzisiaj dozoruje każde posiedzenie 
nasze aż dwóch policyantów i sła- 
bo mówiących po polsku. Poli- 
cyant, który dobrze władał polskim 
językiem, popadł swego czasu w 
niełaskę, gdyż, jako dobrze rozu- 
miejący nasz język, nie niebezpie- 
cznego i karygodnego referować 
nie mógł. Co zaś dzisiejsi pano- 
wie swemu przełożonemu jako fakta 
donoszą, to tylko Panu bogu wia- 
domo. 


POD AUSTRYAKIEM. 
GALICYA. 


Z Delatyna donoszą nam: D. 16 
zm. popołudniu wybuchł tu pożar 
w rynku u piekarza Praemiugers. 
Mimo, że dachy pokryte były Śaie- 
giem, pożar z taką gwałtownością 
się rozszerzył, że w przeciągu nie- 
spełna godziny objął pe domów, 
do szczętu zgorzały. Domy w tej 
pirzeji, w której pożar wybuchł, 
prócz sklepu Berisza Sobla, muro- 
wanego i blachą pokrytego, który 
ocalał, są drewniane i gontem kry- 
te. Charakterystyczem wobec tej 
pożogi jest to, że lad zamiast ra- 
tować, uciekał, a straż pożarna w 
rozterce. Urząd gminy zupełnie 
niedołężny, obojętny, nie posiada 
żadnych przyrządów ratunkowych, 
Istnieje wprawdzie jedyna sikawka, 
przechowana w urzędzie gmirnym, 
oddalonym o 15 kroków od miej 
sca pożaru, ale dopiero w godzinę 
zdołano ją sprowadzić. Garstka 
inteligencyi i żandarmerya jest bez- 
radną w obec niesłychanej apatyi, 
krzewionej głównie nędzą. 


— Zabójstwo. Z Chabówki dono 
szą pod dniem 17. zm.: 15 zm. 
między 7. a 8. wieczorem zaszedł 
niezwykły wypadek w Chabówce 
w hotelu zwanym „pod Zakopanem, 
tuż przy stacyi kolejowej  położo- 
nym. Żandarm, niejaki Pawłowski, 
przybywszy w służbie z posterun- 
ku z Nowego Targu do Chabów- 
ki, udał się do tutejszego urzędu 
gminnego w celu potwierdzenia 
książki; uzyskawszy potwierdzenie 
tejże przez wójta, następnie udał 
się do hotelu ,,pod Zakopanem“, 
gdzie mieści się karczma i po wy- 
piciu szklanki herbaty 
rzem, udał się do kuchni i bez 


z szynka- 


przyczyny zastrzelił karabinem 17- 
letnią sługę szynkarza, która zaję- 
tą była porządkowaniem. 

Kula przeszła przez środek gło- 
wy i mózg i uwięzła w ścianie mu- 
rowanej kuchni; śmierć nastąpiła 
natychmiast tak, że nadeszła komi- 
sya gminna zastała ofiarę bez życia, 
kąpiącą się w kałuży krwi na po- 
dłodze. Żandarm napół pijany na- 
tychmiast odjechał do Nowego Tar- 
gu i sam zameldował swój czyn 
zbrodniczy wachmistrzowi na po- 
RA. Śledztwo urzędowe w 
toku. 


,— Nowa rafinerya nafty zosta- 
nie założoną w Trzebini, w blisko- 
ści stacyi kolejowej. Do konsor- 
cyum należą hr. Andrzej Potocki, 
Adam Skrzynski i jeden bank wie- 
deński. 


Z niw polskich w Ame- 
ryce. 


W szpitalu Belleview w New Yor- 
ku zmarł Polak W. Solatowski. 
Pochodził z gubernii Lubelskiej i 
pozostawił $4600 w gotówce i pa- 
pierach wartościowych. Spadkobier- 
cy nie zgłosili się do tego czasu. 

— W (Camden, N. J., Polacy 
tamtejsi wystawili piękny pomnik 
dla śp. ks. Szulborskiego. 

— W Milwaukee umarł śp. Jó- 
zef Szczepankiewicz, starzec 76 le- 
tni, który przybył do Ameryki w 
r. 1858, lecz stale się osiedlił w 
Milwaukee w r. 1866. Urodził się w 
Trzemesznie, z zawodu był szew- 
cem, lecz z zamiłowania patryotą. 
Ob. Szczepankiewicz brał udział w 
wypadkach w latach 1846, 1848, i 
1868. Cześć jego: pamięci. 


— W wtorek przeszłego tygodnia 
został poświęcony nowy kościół li: 
tewski w Pittston, Pa. 


— W dzień św. Szczepana pożar 
zniszczył kościół polski w Wausau, 
is, 


— W Winona, Minn., Towa- 
rzystwo św. Kaźmierza ofiarowało 
$2000, a Tow. św. Stanisława $1000 
na budowę nowego polskiego ko- 
ścioła. 


— W St. Paul, Minn., jest obe- 
enie proboszczem Wiel. ks. Guzo- 
wski, dotychczas duszpasterz w 
Pine Creek, Wis. 


— W Gostyniu, Ill, (Downers 
Grove) ks. Pawłowski założył To- 
warzystwo Strzelców Polskich pod 
opieką św. Eustachego. 


Cholera i Turcya. 


W tych dniach otrzymał rząd 
Stanów Zjednoczonych ostatnie 
sprawozdania o cholerze, która pa- 
nowała w Europie w r. 1894. Wy- 
padków cholery wydarzyło się bli 
zko 93,000, z których 44,000, a 
więc blizko 48 procent, miały 
śmiertelay wynik. 
Na pojedyńcze kraje przypadaj 
wypadki cholery, jak aliaune 

Przypadki Śmiertelny 


wynik. 
Rosya 62,661 28589 
Galicya i Buko- 
wina 15,271 8395 
Tarcya 10,271 4692 
Belgią 2694 1266 
Niemcy 988 82! 
Hollandya 532 265 
Francya — 170 
Szwecya 29 5 
Anglia 5 1 
Włochy 2 1 
Hiszpania 1 2 
Razem 92,748 43,706 
Południowa -zachodnia Europa 


została prawie oszczędzoną, podczas 
gdy Hollaudya została dosyć stra- 
szliwie nawiedzoną. Z Francyi do- 
nieśli tylko o wypadkach śmierci, 
których przyczyną była cholera, lecz 
nie o liczbie zachorowań. Nie po- 
trzeba wspominać, że sprawozdania 
z Rosyi i Tarcyi nie są wierzytel- 
nemi. Nie omylilibyśmy się, gdy- 
byśmy podali liczbę zachorowań w 
obydwóch krajach na 125,000 a li 
czbę wypadków śmierci na 60,000. 
Prawdopodobnie nie zagasła jeszcze 
cholera w Rosyi i w Tarcyi azya- 
tyckiej; ponieważ Wielka Porta 
nie chce się podać przepisom mię- 
dzynarodowej władzy zdrowia, trze- 
baby ją kopnąć, aby przyszła do 
rozsądku i rozumu dla własnej o 
brony i dla aobrobytu innych ludzi. 

'Turcya jest chlewem; naswojem 
dzisiejszem stanowisku jest ona 
nietylko groźbą ciągłą dla pokoju, 
ale i dla zdrowia Europy; pomówić 
z rządem tureckim nie opłaci się; 
zresztą nie ma ona wystarczającej 
sumy pieniędzy potrzebnej dla do- 
skonałego oczyszczenia się, a wiara 
Turków, że los przyseła ogień i 
cholerę, i że dla tego nie można 
nie uskutecznić za pomocą sikawek 
ani środków bezpieczeństwa, że to 
co jest poświęcone zniszczeniu mu- 
si zaginąć: Ta wiara robi Turczyna 
leniwym i słabowolnym, tak iż się 
niczego nie podejmuje, coby mogło 
wyglądać na samodzielne wkrocze- 
nie do losu pojedynczej osoby lub 
państwa. 

Wewnętrznemi środkami nie mo- 
żna już pomódz Turcyi; nóż tylko 
chirurga może coś  uśkutecznić. 
Każdy jest świadomym, że taka o- 
peracya musi zostać przedsięwziętą; 
kto jej jednak dokona i w jaki spo- 
sób —jest kwestyą wschodnią, 
która od przeszło półwieku wisi jak 
czerna chmura ną wschodnim ho- 
ryzoncie Europy. 


——_—_-—pe—— 
Z legislatury stanu Michigan, 


Z Lansing, Mich., donoszą 11go 
stycznia: Prawodawcy michigańscy 
odroczyli sesyę do poniedziałku, 
czyli raczej do wtorku, który to 
dzień będzie dość ważnym, ponie- 
waż zostaną dwaj Senatorzy Stanów 
Zjednoczonych — jeden na długi, 
drugi na krótki termin, wybrani. 

W Izbie niższej postawioao dzi- 
siaj wnioski, aby kobiety uzyskały 
prawo głosowania, aby publiczne 
1 prywatne korporacye wypłacały 
ludziom przez nie zatrudnionym 
myto ich w każdą sobotę, i aby 
posłowie do legislatury byli wy- 
bierani na 4 lata każdy. Wniosek 
ten ostatni przepisuje, że połowa 
członków ma rależeć jeszcze dwa 
lata do Izby posłów, tak samo, 
jak się to dzieje z Senatorami sta- 
nowymi wybieranymi w bardzo wie- 
lu Stanach na cztery lata, lecz po- 
łowa ich zmienia się także co dwa 
lata. 

Postawiono także wniosek odno- 
szący się do gruntów szkólnych. 
Przez ostatnie bowiem cztery lata 
Rada rólnicza wstrzymała z targu 
przeszło 100,000 akrów gruntów 
rólaiczo kolegialnych, w celu, aby 
ich wartość została podwyższoną, 
przez co kolegia miałyby więcej 
dochodu w razie sprzedaży tych 
grantów. Osadnicy tymczasem w 
różnych powiatach, w których te 
grunta są położone uskarzają 819, 
że wyjęcie takich niezmiernych 
obszarów stanowych z pod upoda- 
tkowania powiększa ich upodatko- 
wanie (osadników) do rujnujących 
rozmiarów, i dla tego postawiono 
wniosek, aby grunta te zostały rzu- 
cone na targ po przeciętnej cenie 
$4 za akier. 


g 


EU 


Posiadający 25 letnią praktykę. 


A 


Leczy wszystkie choroby zastarzałe, ja- 
zo to: Duszność, spazmy, paraliż, dycha: 
wieę, wodną puchlinę, reumatyzm, ból 
głowy, uszu, ócz i nosa; choro by żołąd= 
ka, gardła,piersi, kanałów odchodowych; 
febrę, wyrzuty na głowie i skórne; choro- 
by maciczne, zboczenia regularności, 
krwotok, białe mowy, niepłodność, bo- 
leści popołogowe; puchlinę, rany, otwory 
na cielę, różę, choroby kiszek, ból krzy- 
ża i w plecach; katar, neuralgia, bronchi- 
tis, poda grę, świerzb , zapalenie mózgu, 0- 
tyłość, choroby pęcherza, strupy na gło- 
wie, raka, kolki, wysychanie mleczu,osła- 
bienie nóg, suchoty, choroby wątroby i 
nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, lisza- 
je itd. Żid. 

Leczy niewiasty, dzieci i mężczyzn. 

Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzie- 
jg wyleczenia, udaj się zaraz do Doktora 

am po radę. Doktór Ham pozna każdą 
chorobę, nie wypytując chorego o nie. 
Dr. Ham wyleczył już tysiące ludzi, któ. 
rzy długo cierpieli, a przez innych leka- 
rzy nie*mogli być wyleczeni. Ludzie ci 
wszędzie rosa nozają imię Doktora Ham 
i znajomym go polecają. Udajcie się do 
niego to was wyleczy. 

CHOROBY PRYWATNE 

Obojga płci (czy to nabyte lub z rodzi- 
ców przekazane) leczy skutecznie,prędkc 
i gwarantuje, żesię nigdy nić odnowią. 
Młodzież, która nie wystrzegała się szalo- 
nych nadużyć i cierpi na skutki tego,nie- 
chaj zbędzie się próżnej obawy, ale 
jzknajprędzej nda się do Doktora Ham. 
Nie trzeba się wstydzić. tylko leczyć, bo 
zaniedbywanie takich chorób sprowadza 
złe skutki na dalekie pokolenia. 
Porada darmo! Dr. Ham 
każdemu udzieli rady darmo. Nie żąda 
©ż zapłaty z góry, tylko aż pacyenta wy- 
eczy; pacyent płaci tyko za lekarstwo. 
)piszcie chorobę, podajcie wiek chorego, 
»zyślijcie w liście trochę włosów z gło- 
wy i Zcentową markę pocztową to dosta: 
ecie odpowiedź natychmiast, czy cho- 
oba jest do wyleczenia i wiele będzie le- 
sarstwo kosztować. Można pisać po 
»olsku, angielsku lub niemiecku. 

AC "28 taki: 


DR. €. B. HAM, 


Box 34. > TOLEDO, OHI 


PRZESZŁO 100 LAT 


Najcięższych prób we wszystkich krajach i 
klimatach, we wszystkich sezonach, wykazały 
t 


ŻE 


ze wszystkich środków kiedykolwiek używanych 
lub sporządzanych celem oczyszczenia, wzmo- 
cnienia krwi i uwolnienia ludzkiego ciała od 
chorób, żaden nie okazał się tak 


SKUTECZNYM 


jak najlepsze ze wszystkich domowych lekarstw 


DR. PIOTRA GOMOZO. 


Ulepsza i stanowczo leczy wszelkie choroby 
powstałe WEKRWI, tej głównej podstawie życia. 


Choroby Nerek, Zatw ardzenie, 
Ospałość, Reumatyzm, Niestrawność. 
Puchlina, Erisipelas, Feb ra, Skrofały I wszelkie 
choroby skórne i bóle w kościach natapus w 
obec tego wypróbowanego i wiernego domowe- 
go lekarstwa. 


DR. PIOTRA GOMOZ0 
jest sprzedawane przez specyalnych agentów. 
Jeżeli nie ma agen'a w waszej okolicy, piszcie 
do jedynego fabrykanta prawdziwego artykułu, 
który jest wnukiem samego wynalazcy. 


DR. PIOTR FAHRNEY, 
112-114 S. Hoyne Avenue, 
CHICAGO, ILL. 


Nie można go nabyć w aptekach — pamiętajcie 
0 tem. 


DO SPRZEDANIA 


w mieście Montrose, Minn., 10 a- 
krów roli, z budynkami. Znajdu- 
ją się na roli dwie studnie po 36 
stóp głębokie. Rola jest zupełnie 
równą. Szczegółów bliższych u- 
dzieli 


Bartek Mazur, 


Montrose, Wis. 
(1—3) 


STARE OBRAZY 


KOSCIUSZKI. 


Od pana Popowskiego w Grand 
Rapids, Mich., (syna śp. Popowskie- 
go) wykapiliśmy cały, zapas obra- 
zów chromo-olejnych 


TADEUSZA "= 


przedstawiający bohatera Polski i 
Ameryki z czasów jego pobytu w 
Ameryce. 


Jestto ten sam obraz który wydał 
śp. p. Popowski kilkanaście lat te- 
mu i sprzedawany był po $5.00. 
Ponicważ nabyty zapas nie jest 
wielkim, niniejszem ofiarujemy spo- 
sobność rodakom nabycia rzadkiej 
pracy obrazu po cenie $2.50 za 1 
egzemplarz. Szczególuie na powy- 
ższe zwracamy uwagę Towarzystw 
imienia Kościuszki. Każde Towa- 
rzystwo założone pod imieniem tego 
bohatera powinno posiadać przy- 
najmniej jeden taki obraz. Cena 
$2.50. Do nabycia tylko w Pier- 
wszej Księgarni Polskiej w Ame- 
ryce W. DYNIEWICZA, Chicago. 


NAJTANSZE 


KARTY OKRĘTOWE 


Niemiecko-Cesarskich 
Pocztowych i Pasażerskich Prostej 
Linii Parowców 


= z Zz 


z różnych portów wyrabia 


W.DYNIEWIG7Z, 
532 Noble Str, Chicago, Ill. 


Sprowadzający swych krewnych luh 
pa moga Sk całą DATO, z 

ażdego miejsca w Europis do wody, 
przez wodę i od wody w każdą stronę 
Ameryki. 

Zgłaszający się po kartę okrętową 
E p^ liczbę osób, ich wiek, ich 
nazwiska i dokładne miejsce ich pobytu; 
jak również miejsce dokąd mają się udać. 

Pieniądze w najmniejszych ilościach 
wysełam do Europy najtańszą drogą w 
dom odbiorcy. 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze @- 
uropejskie na tutejsze. 

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich 
pieniędzy z Europy. 

Zanim Rodacy udacie się do ZE 
bióra zaczerpzijcie wiadomości u é 
W. DYNIEWICZ, 

532 NOBLE STR, - CHICAGO, ILL, 


= KOŚCIUSZKI, | 


WYSOKO CENNYM DWunu4UWCEM 


jest taki, który jest zrobiony 
z nędznego materyału, szor- 
stko ukończonym i niedbale 
` złożonym; 


zez. DWOKOŁOWIEĆ 


robiony z wyborowego ma- 
eryału, pięknie ukończony, 
i dokładnie złożony jak 


The B enwood, jet tanim, za jakąkolwiek cenę. 
PISZCIE PO AGENCYE I CENY NA ROK 1895. 
JENERALNE ACENCYE: 


RENOD MY, M, * 
i 


„renge P-ń | 
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Philadelphia, —J. B. Shannon & Sons, 
1020 Market Str. 


Ft. Worth, Tex.—F, H. Collins Co. 
ILLS. ġ Cleveland, 0.,—N. A. & B. T. Quilling, 


DOLSKA TABAKA 
ŻY 


253—255 S. CANAL ST, 
CHICAGO, 


LAPYTUJCIE SIĘ WASZYCH HANDLARZY 0 NIĄ. 


NA SPRZEDAŻ we wszystkich hurtownych i detalicznych handlach, 
SKŁADY DETALICZNE MAJĄ SIĘ ZWRACAĆ PO CENNIKI DO: 


AUG. BECK & CO. 
392-396 N, CLARK STREET. - CHICAGO. 


Dee. 13--1395 


BONANZA CRIPPLE CREEK 
GOLD MINING COMPANY. 


Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowane 
podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności cztery ko- 


palnie złota w Cripple Creek Colorado Dziesięci 
à D . ęciodolarowe ak j 
obecnie po dwa dolary, RUDOLPH MODRZEJEWSKI, iraran  — 3 


8. F. ADALIA SATALECKI, Sekretarz, 
186 W. MADISON STR, CHICAGO, ILL, 


Szkółka ogrodowa 


W ELGIN. 


ZAŁOŻONA 1954. 
NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA NA ZACHODZIĘ. 
Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro- 
” dowej po najniższych cenach, dla pierwszorzę- 
dnego materyału. Wielki zapas jabłonek dla 
handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 

ESTABLISHED 1854 do 7 stóp wysokich, po 15c. każda. $12.00 za 
100. Wszystkie główne gatunki, tak jak Ben Davis, Early Harvest 
Jonathan, King, Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman 
Sweet, Transcenient, Walbridge, Wealthy, Whitney i wiele innych 
pierwszorzędnych gatunków, jako i grusze, wiśnie, poziomki, winoro- 
śla, świętojanki, maliny, jeżyny, ożyny, agrest. Korzenie szparagowe 
po $2.50 za tysiąc za rychłe zamówienia. Drzewa ozdobne każdego 
rodzaju. „Evergreens” każdej wielkości milionami. 

Przyślijcie po nasz katalog. Darmo dla każdego 
Świadectwa: First National Bank w Elgin, Ills., lub wy- 
dawca tej gazety. 
| Adres: 


Ricker National Nursery Co., 


ELGIN, ILLS. 


Dla Chicago i okolicy są rozmaite drzewka z po- 
wyższej szkółki do nabycia w ogrodzie W. Dyniee 
wieza przy Diversey i Austin ave. Jako to lipy, 
Cathalpas'y i różne świerki. 


THE ELGIN NURSERIES 


Oct. (25—95) 


Polska Kaneelarya Prawna 


KON U UTACYJNR BIÓRO. 


Ściąga spadkI i długi w całej Ameryca 1ze starego kraju; Wystawia Pełaomocnictwa (Vollmachty) 
we wszystkich językach; Adwokaci Kancelaryi praktyku!ją we wszystkich sądach, 
ż Adres: POLSKA KANCELARYA Ps AWNA, 
POKÓJ 1109 W. ASHLAND BLOCK, RÓG CLARK I RANDOLPH STR., CHICAG0, ILL. 
Adres ten można wyciąć, a każdy adres wskaże. — Na listy z innych miast odpowiadamy natychmiast. 


RQ—? 
© NOWE WZORY. 

©) Zwróćcie toogłosze- 

W nie z zamówieni: m, 
a my prześlemy 

A przez ekspres zupła- 
cny naprzód, ten 

5 piękav zegarek z 


jj Koperta żowc' % zło- 
SJ tem wypełnioną, cat- 
kowic e uklejuoco= 
y, stylu Elgin, 
trzonkirm nakręca 
ny i regulowady, 
'tóry możecie eprze- 
dać za $25.00 J żeli 
tvie, to 


CAVEA 


TS, TRADE MARKS 
COPYRIGHTS, 


CAN I OBTAIN A PATE 
and an honest opak AE yA 


praypatrzycie sig a kupicie, jeżeli je i tukim, ja- 


r. oiy epes sent 


latest designs and secure contract dd 
MUNN di I BROA 


pocztę, to przyśliłcie $ 50 wraz z zamówieniem, CO., NEW YORK, 361 BROADWAY. 


Przez 60 dni dajemy darmo pozłacany łańcuszek 


A. Zdziebłowski, 


ZAKŁAD 
Stolarski i Rzeźbiarski, 


564 Noble Str., 
CHICAGO, ILL, 


C 
W księgarni Polskiej 
WŁ. DYNTEWICZA, 
“2 NOBLE ULICA, CHICAGO IL. 
eg do nabycia obrazki: 


Pamiątka Przyjęcia Pierwszej 


KOMUNII ŚWIĘTEJ. 


z podpicami (osobno) po polskn, angielsku +: 
niemiecku w dziewięciu kolorach, rozmiar” 
10%4x15. 


= a 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres 

stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 

szkoły, ołtarze, konfesyonały i t. p, 
Gustownie, tanio i na czas, 


Pojedyńczy egzemplarz 15e. x 


Potrzebni są reporterzy gazeciarscy. Potrzebni są tutaj detektywi, 


Donoszą nam że Modern Press 
Association potrzebnje w tym po- 
wiecie jednego lub dwóch kore- 
spondentów gazeciarskich. Praca 


Superintendent Chas. Ainge z 
narodowego  bióra detektywów 
(National Detective Bureau) w 
Indianapolis, Ind., donosi że po: 


jest łatwą i może być wykonaną 
przez damę lub mężczyznę. Da- 
wniejsze doświadczenie nie jest po- 
trzebne, i niektórzy z naszych mło- 
dych mężczyzn lub dam i nawet 
starych mężczyzn uczyniliby dobrz 
DU zabezpieczyli sobie takie 
stanowisko, gdyż rozumiemy, że 
praca ta zabiera tylko około jedn 
czwarty części waszego czasu. Po 
dalsze szczegóły adresujcie Mode 
Press Association, Chicago, Ill. 
(March 27) 


trzebuje w tym powiecie dwóch 
lub trzech zdolnych i zaufania go- 
dnych ludzi, którzyby działali jako 
rywatni detektywi według jego 
instrukcyj. Doświadczenie w tej 
pracy nie jest potrzebnem, aby 
mieć powodzenie. Redaguje wielkie 
kryminalne czasopismo i prześle 
takowe z wszystkiemi szczegółami, 
które wytłómaczą, jak możecie wstą- 
pić do tego zawodu adresując do 
Indianapolis, Ind. 


(March 27% 


Po zniżonej cenie. 
Za pół ceny! 


Potrzebując wiele pie- 
niędzy na spłacenie no- 
wych maszyn do druko- 
wania, postanowiłem ze- 
brać potrzebny kapitał ze 
sprzedaży książek po zni- 
żonej cenie. 


Kto przysle $5.00 


Źle z "Rycerzami Pracy.” 


Philadelphijska “Press” podaje 
dnia 9go stycznia: Następujące 
«Towarzystwa przemysłowe 1 okrę- 
gowe (Trades and District’s Assem- 
blies)” postanowiły za przykładem 
Assembly okręgowej no. 16 Ryce- 
rzy Pracy w powiecie Lackawanna 
nie płacić już więcej podatku po 
głównego na utrzymanie obecnych 
ogólnych urzędników tego zakonu: 
Lokalna Assembly 200, robotnicy 
przy szkle dla okien, licząca 7000 
członków; Assembly okręgowa 3 w 
Pittsburgu, 3800 członków, Assem- 
bly okręgowa 1 w Philadelphii 700 
członków; Assembly okręgowa 10, 
S. Dakota, 16,000 członków; As- 
sembly okręgowa 13, Idaho, 750 
członków; Assembly okręgowa 16, 


ieć IE Scranton, Pa., 1080 członków; As- 
(pie z | 16Ize sembly okręgowa 24, Chicago, '2075 
dolarów) członków; Assembly okręgowa 41, 


Baltimore, 670 członków; Assem- 
bly okręgowa 48, Cincinnati, 2735 
członków; Assembly okręgowa 47, 
Cleveland, O., 1870 członków; As- 
sembly okręgowa 66, Washington 
1020 członków; Assembly okręgo. 
gowa 72, Toledo, O., 2086 człon 
ków; Assembly okręgowa 823, Den- 
ver, Col., 1711 członków; Assembly 
okręgowa 98, Butte City, 1848 
członków; Assembły okręgowa 147, 
Albany, N. Y., 2076 członków; 
Assembly okręgowa 2/6, East St. 
Louis, Ill., 1654 członków; National 
Trade Assembly 135, górnicy, 8700 
członków; National Trade Assem- 
biy 216, szewcy, 3000 członków; 
National Trade Association 252, 
robotnicy przy mosią tzu, 2800 człon- 
ków; Ohio State Assembly, 1400 
członków; Indiana State Assembly, 
52 członków; Nebraska State As 
sembly, 2720 ezłonków; Colorado 
State Assembly, 2200 członków. 

Powyższe liczby wskazują, że 
60,270 “Rycerzy Pracy” nie jest 
zadowolonych z teraźniejszej admi- 
nistracyi tego stowarzyszenia. Se- 
kretarz Hayes podaje liczbę *bona 
fide” członków stowarzyszenia na 
65,000 (a było ich kiedyś 750,000). 
Miejscowa Assembly 3639 w New 
Yorku i kilka innych organizacyi 
miejscowych odesłało *charter'y”. 

Do wszystkich narodowych, sta- 
nowych i okręgowych * Assem- 
blies?” wysłał sekretarz górników 
McBride, zaproszenie, aby wysłali 
w przyszłym miesiącu swych dele- 
gatów do Columbus, O., aby wspól- 
nie z górnikami i robotnikami przy 
szkle pracowali za tem aby zakon 
«Rycerzy Pracy” został wyswobo 
dzony z rąk tych, którzy nim o- 
becnie kierują. Zdaje się, że do 200 
delegatów przybędzie na konwen 
cyą, która niezawodnie będzie naj- 
więcej interesującą i najważniej- 
szą od czasu istnienia “Rycerzy 
Pracy”. 

Niektóre z Towarzystw żądają 
zwrotu podatków i innych pieniędzy, 
jakie wpłacili w przeszłym roku. 


ksiażek za $10.00 
(dziesięć dolarów.) Książe 
ki szkólne i kalendarze 
nie sprzedają się po zni- 
onej cenie. 

Kto chce abyśmy opła- 


cili przesyłkę, niech do- 
łączy 10 centów do każ- 


dego dolara. 
W. Dyniewicz, 
532 Noble Str., Chicago, Ill, 


Ėt MM MM 


WASHINGTON 


Washington, 10 stycznia. W 
New Yorku wylądowało w grudniu 
11,106 osób. Z tych odesłano znów 
do Europy 166 jako pauperów i 53 
jako robotników kontraktorowych. 
Dziesięciu wpuszczono do kraju po 
stawieniu kauwyi. Z wszystkich za- 
trzymano chwilowo 3408 dla in- 
spekcyi. 

— Z Neapolu donoszą, że papież 
ogłosi wkrótce beatyfakacyę Kry- 
sztofa Kolumba. O sprawie tej mó- 
wiono już przeszło rok temu przed 
ostataim dniem roku kolumbijskie- 
go, lecz kolegium kardynalskie 
sprzeciwiało się wtenczas beatyfi- 
kacyi Kolumba. 


Washington, 11 stycznia. 
Minister wojny Lamont, urządził 
dzisiaj wieczorem ucztę na cześć 
aktora Józefa Jefferson, która ta 
uczta zadziwiła gości nie mniej, 
jak obiad dany tydzień temu w 
śbiułym domu”. Obecnymi bowiem 
byli pomiędzy innymi: Senator Hill, 
były przewodnicy Izby Tom Reed, 
poseł Wm. L. Wilson i, Senatoro- 
rowie Morrill, Sherman i Hawley, 
minister fiaansów Carlisle, jen. pro- 
kurator Oloey, poseł meksykański 
i inne znakomite osobistości. 


— Amerykański konsul w Frank- 
furcie, Frank Mason, przesłał wy- 
działowi stanu zajmujące aprawo 
zdanie o środku przeciw dyfteryi, 
o tak zwanym *'antitoxin": Miasto 
Hoechst nad Menem jest jedyną 
miejscowością, w której fabrykuje 
się antitoxin w większych rozmia: 
rach dla handlu. Do fabrykacyi u- 
żyto 76 koni a zatrudnionych jest 
tam przeszło 50 kompetentnych lu 
dzi. Konie użyte dla fabrykacyi 
antitoxinu muszą być młodymi, sıl- 
nymi i doskonałymi. Antitoxin sta- 
je się iepszym z czasem i niemieccy 
lekarze nie używają go już w sta- 
nie świeżym. Z 72 dzieci, które 
leczono tym środkiem w pierwszych 
dniach wybuchu dyfteryi, dwoje 
tylko umarło. W ogóle umierają 
tylko 4 procent pacyentów. W Trye 
ście zapobieżono zarazie dyfteryi 
przez antitoxin. 


Wyrok papieża przeciw tajnym 
towarzystwom. 


Z Cleveland, O., donoszą ligo 
stycznia: Biskup Horstman ogłosił 
dziś list pasterski, który obejmuje 
także dekret papieża pod względem 
tajnych stowarzyszeń. Oba doku- 
menta zostaną w niedzielę przeczy- 
tane w wszystkich kościołach dye- 
cezyi. Biskup żąda w swem piśmie 
bezwarunkowego posłuszeństwa dla 
wyroku papieża i kończy swe uwa- 
gi do wiernych w sposób następu: 
jący: Przez to rozporządzenie zosta- 
je kwestya, o którą chodzi ostate- 
cznie załatwioną dla każdego pra- 
wego katolika. Nie chodz. o to, 
co ktoś osobiście myśli o takich 
towarzystwach, lub jako doczesne 
korzyści mogą te towarzystwa ofia- 
rować, lub też jakie inne powody 
zniewoliły kogoś dla przyłączenia 
się do tych towarzystw. Zastępca 
Chrystusa przemówił i szybkie pod- 
dające się posłuszeństwo wobec tego 
rozporządzenia, jest jedyną odpo: 
dzią, jaką katolik może dać. 


p 


AMERYKA. 


Nieszczęście w kopalni. 


Z Brazil, Iad., donoszą 1!go sty- 
cznia: Wielkie nieszczęście wyda: 
rzyło się dzisiaj w kopalni “Diamond 
Coal Co”, wskutek którego jeden 
człowiek utracił życie, a inny został 
śmiertelnie  pokaleczony. Walter 
Hays i William Frencher przybyli 
niedawno temu z Ohio i poczęli 
pracować w powyższej kopalni. 
Dzisiaj rano, gdy się udali do pracy, 
zawalił się wierzch łapkowy i po- 
grzebał obydwóch. Ciało Hays'a 
zostało zamienione w nieforemną 
masę, a Frencher pokaleczony tak 
niebezpiecznie iż nie może wyzdro- 
wieć. 


Sam cesarz je skubał. 


Z taką ilością drobiu, jaką mógł 
unieść, przybył w tych dniach 
Friedrich Grossman do ratusza w 
New Yorku. Miał kilka indyków i 
dwie kury na pół oskubane i zape- 
wniał, że przychodzą od niemieckie- 
go cesarza. “Mam tu parę dobrych 
grzebaczy”, mówił, “a cesarz nie- 
miecki sam je oskubał, i przyseła 
mnie z najpiękniejszem jego powin 
szowaniem do burmistrza Strong.” 
«Otwórzcie””, wołał pukając do drzwi 
bióra burmistrza i bił nawet w 


drzwi na pół oskabanym podarun- Sa zadowoleni ze śnieżycy. 


miliona. 


i przedłażenie Lincoln parku i nad- 
brzeża jeziora aż do Evanston, udo- 


mu upodatkowania i t. d. 
do ostatnich rozruchów robotniczych. 


przeszłym roku, wspomina o wkro- 


Olney radził sędziemu okręgowemu 
w Springfield, aby tenże się: udał 
po obronę własności posiedzicieli 


cono się środków rewolucyjnych. 
Dnia 30go czerwca nie było jeszcze 
w Chicago mowy o przeszkadzaniu 
komumikacyi pocztowej, lecz naza- 
jutrz, dnia 1go lipca został adwo- 
kat Walker z Olney zamianowany 
specyalnym agentem rządu w Chi- 
cago. 2go lipca wojsko Stanów Zje- 
dnoczonych w Fort Sheridan, otrzy- 
mało już rozkazy, aby było w po- 
gotowiu. Dnia 3go lipca otrzymało 
wojsko rozkaz udania się do Chi- 
cago. Do tego czasu nie 
pomocy od gubernatora ani od władz 
miejscowych; burmistrz i szeryf u- 
siłowali utrzymać pokój, a wybry: 
ków nie dopuszezono się do tego 
czasu. Aż do 6go lipca nie było 
powodu do wmięszania się wojska. 
W tym dniu uwiadomił gubernator 
burmistrza, że mu oddaje do dy- 
spozycyi siłę wojskową stanu Illinois. 
Około północy były już na miejscu 
pięć pułków piechoty, dwa szwa- 
drony konnicy i dwie baterye arty- 
leryi i w 30 godzinach po przyby- 
ciu milicyi stanowej zostały rozru: 
chy uśmierzone, i pokój i porządek 
zaprowadzony. 


władze Stanów Zjednoczonych roz- 
myślnie starały się nie zważać na 
władze stanowe i miejscowe, a za- 
prowadzić postępowanie, któremby 
rząd się kierował w przyszłości. 
Altgeld porównuje następnie pre- 


cesarzem Wilhelmem i carem mo 
skiewskim. 


cznia: W sąsiednim Millerville pa- 
nuje wciąż jeszcze rozgorączkowa- 
nie z powodu odkrycia nowych po- 
kładów węgli. Kompania z Brazil, 
Indiana, 
węgli na 2000 akrach roli położo 
nych na południowy wschód od 
miasta. Agent Brazil Coal Com- 


w ostatnich kilku tygodniach i z4- 
trudnia ludzi, którzy szukają żyły 


grubej. 


Inauguracya 


KŚ ATOLvu 
KSIĄŻEK 


(rukowanych w drukarni "Gazety Polskiej 


W DYNIEWICZA, 


— W ——— 


Chicago, - s 


Książki historyczne, por 
wieściowe, bajeczne, 
nowelle, romanse i 
humorystyczne. 


Historya o rybaku i Geniusza czyli 
duchu buntowniczym, jak również o 
królu greckim i o lekarzu Dubanie, 
o mężu i papudze, o ukaranym we- 
zyrze, o zaczarowanych rybakch i o 
młodym królu wysp czarnych. (Z ty- 
siąc nocy i jednej.) Cena `“ 15 e. 

Dobry Franuś i zły Kostuś, czyli życie 
dwojga różnie wychowanych dzieci 
PO aa TOO ZZ ZPOW 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco- 


Z Sacramento, Col., donoszą 11go 
stycznia: Wielki tłum był obecnym 
na południe przy inauguracyi gu- 
bernatora Budd. Poprzednio odbył 
się olbrzymi pochód wojskowych i 
uniformowanych politycznyck orga- 
nizacyi. Były gubernator Markham, 
miał krótką mowę, poczem przed- 
stawił nowego gabernatora, który 
złożył przysięgę przed sędzią Hen- 
shaw ze sądu wyższego, poczem 
miał swą mowę inauguracyjną, w 
której oświadczył, że przez lepsze 
prawodawnictwo można znaczne 
pieniądze oszczędzić dla stanu Cali- 
fornia. 


Illinois. 


Orędzie gubernatora stanu Illinois. 


Z Springfield, Ill., donoszą 10go 
stycznia: Gubernator Altgeld prze- 
słał dzisiaj legislaturze swe orędzie, 
które zostało przeczytane w oby- 


z nym tyłtulikiem . » . . . . 75 
dwóch Izbsch. Jest to obszerny do- | pom na Przedmieściu spolszczyła R. 
kument składający się z 26,000| M . 10 


Dowcipne lekarstwo. Powiastka z ży: 
cia ludu. Napisał ks. Wł. Chotko- 
WABI EF 51 S :0 wirów Ger GEO 

Drugi rocznik Tygodnika Powieściowo- 
Naukowego obejmujący 830 stronnie 
wyraźnego druku aa pięknym papie- 
rze, oprawiony mocno w półskórek, 
ze złoconemi tytulikami, który za- 
wiera następujące powieści: Trzy mie- 
siące, Jaskinia potępieńca, Opactwo 
Carrow, Opowiadanie Jmć Pana Wita 
Narwoja. rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A. D. 1760 — 1767), Brato- 
bójca, Pamiętniki ks. Makryny Mie- 
czysławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie 
Marye, Klara czyli zwycięstwo cnoty 
1 oprócz tego wiele pomniejszych po- 
wieści i powiastek, baśni, bajek i ar- 
tykułów naukowych. "(Powieści te w 
formacie książek kosztowałyby prze- 
szło 30 dolarów. Cena . 2.85 


Dwa Śluby. Powieść Pauliny z L. 


wyrazów i zawiera zajmujące fakta 
i polecenia zasługające na uwagę, 
podczas gdy inne argumenta i tłó- 
maczenia zaledwie zostaną uznane 
przez obywateli Stanu Illinois. 

Na początku swego orędzia wspo- 
mina gubernator, że przez zniesie- 
nia urzędu agentów kupieckich 
(purchassing agents) w stanowych 
zakładach i przez oddanie kontrak- 
tów zakupna tym, którzy najmniej 
żądali oszczędził stanowi.w przebiegu 
ostatnich dwóch lat 25,000 dolarów, 
o ile się to tyczy pensyi, a przez 
zmiejszenie innych wydatków 4760,- 
482 dolary, czyli ogółem około pół 


. . 


Następnie zajmuje się gubernator 


szczegółowo pojedyńczymi zakłada- | Wilkońskiej . . . . . . . 15 

mi publicznymi. Poleca dalej prze- | Dwaj Przyjaciele, przez Guy de Mau- 
prowadzenie. przez legislaturę re- mase złota, Powiastka. ok 
form służby cywilnej, powiększenie Aleksandrę Marczewską. Cena 10c, 


Dwie Marye, powieść z dawnych cza- 
sów polskich przez Fr. Xaw. Tuczyń- 
= «. - 00) 


skonalenie praw wyborczych, zmia- Akier EERE l 
+ i 1 e a sama w mocnej oprawie ze Zīoco- 
nę szdownictwa, polepszenie syste nym tytulikiem 3 © 155 Ue WG 


Dwie Mazurki. Powiastka z czasów 
Bolesława Krzywoustego przez Wandę 
Podgórską. Cena ssi BO 

Dwie powieści, 1. Dzień 26 Lutego, 
1846 r. w Poznaniu i powiastka Pau- 
liny z L. Wilkońskiej 


Następnie zwraca się gubernator 


Opisuje rozruchy strajkierskie w 


czeniu gwardyi narodowej i wojska | Dwie róże, powiastka historyczna z 
Stanów Zjednoczonych i wskazuje, dać DA Anglii XV wieku, zy 
e : <a AROZYCA s o Eae 
jak 14 dni przed wybuchem straj- W mocnej oprawie ze złoconym tytu- 
ku kolejowego, prokurator stanu | likiem 60 


Dwórożny ; człowiek, 
Maurycego Jokaya . 

Dzieci wdowy, powieść moralna 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu- 


'powieść przez 
380 


awg 5 


kopalń do gubernatora stanu, jak O ERZE 
zaś później w Chicago usunięto to | pwie Wioski, i Szkodliwe Leki, po- 
konstytucyjne postępowanie i chwy- wiastki z życia ludu o. . . . 5 


Dziwne Przygody Lorka Szlązaka, 
Opowiadanie z Dziejów Polski przez 
Józefa Grajnerta . . . .-. 15 

kusłachynsz. Powieść z pierwszych 
wieków chrześciaństwa. Przez tłama- 
cza Genowefy i Koszyka Kwiatów 
ETE EP PZZZJĘEC NE ELA Dim, 

Gawędziarz, zbiór wesołych, ciekawych 
opowiadań, powiastek. dykteryjek, 
żartów, figli i t. d. zebrał z roz- 
maitych książek Władysław Dyniewicz. 
Zawiera: Królowa sów, Czerwony pies, 
pmierć kumą, Rusałka, Kot rozpędza 
mieszkańców całej wioski, Walka lisa 
ze szczupakiem i o mądrym Wojtku. 
Bitwa chłopska w Gołańczy, Turecki 
Sowizdrzał, Mądry Macioś, Demokrata 
w kłopotach, Wyborna rada, Czy jadł 
asan pierniki w kościele? Karpie, Ka- 
pitan profesor, Kolenda ubogich, Po- 
stronek, Żebrak sprytny oszust, Ra- 
chunek malarza, Perły, Gawędy dzia- 
dunia z okolic Leszna, Kasinka, Osta- 
tni figiel pana Jacentego był naj- 
lepszy, Owce, Wesoły Szwanda, Złoty 
kowrotek, Zbawiciel w drodze, Kara 
po śmierci, Długi, szeroki i bystrooki. 
(91 zenia ży e e, I 
Ta sama w pięknej mocnej oprawie, 
ze złoconym tytulikiem . . $1.35 

Głowa św. Barbary, powieść z prze- 
szłości Pomorza. Napisał X. Kujot. 
CODR o ew Nie a 

Groby na stepie. Opowiadanie z życia 
amerykańskiego. Przełożył Karol radi 


korakizny ża Cae WG 
Mllatoeya Aminy, którą opowiedziała 
Kalifowi Harun Alraszyd. (Z tysiąc 
nocy i jednej), Cena . . . . 5C 
Historya drugiego derwisza Królewi- 
cza, o straceniu prawego oka. (Z ty- 
siąc nocy i jednej). . . . 15 c. 
Historya Krysztofa Kolumba tłuma- 
czona z Angielskiego. Z rycinami o 
raz obrazkami Budynków Wystawy 
wiatowej w Chicago. Drukowanemi 
niebieskim tuszem. W mocnej i pię- 
knej oprawie ze złoconym tytulikiem. 
8.1): OEM ROACH Ri=z>>ERvE 50c. 
Historya kupca chrześcianina 0 pe- 
wnym bogatym i dorodnym młodzieńcu, 
który ze zbytniej wspaniałomyślności 
utracił prawą rękę. Opowiadanie Sze- 
" herazady z 1001 nocy SZR 
Historya małego garbuska czyli ile to 
strachu narobiło najedzenie się ryb z 
wielkiemi ościami. Opowiadanie Sze- 
herazady z 1001 nocy. Cena 5 e. 
Historya o Ali-Babie i o czterdziestu 
złodziejach, zgładzonych ze Świata 
przez jednę niewolnicę. — Opowia- 
danie Szeherazady. (Z tysiąc nocy i 
jednej), Cena 1 4-3 7400 
Historya o Ali-Kodżyi kupeu Bagda- 
ckim, który oddał swemu przyjacie- 
lowi tysiąc sztuk złota na schowanie, 
a które tenże zabrał i zaparł się ich 
odvioru i jako mały chłopczyna spra- 
wiedliwie rozsądził. (Opowiadanie Sze- 


ządano 


Gubernator Altgeld mniema, że 


zydenta Clevelanda z niemieckim 


Nowe pokłady węgla. 


Z Pana, Ills., donoszą 10go sty- 


zakupiła prawo kopani: 


pany przybył wczoraj po trzeci raz 


węgli, mającej być 7 do 9 stóp 


herazady z 1001 nocy) „10.0. 
ERZE Historya o dwóch siostrach zawistnych 
szczęścia młodszej siostry. Opowia- 
RUDY'S PILE SUPPOSITORY danie Szeherazady. (Z tysiąc i jednej 
A RO ŁA OOOO RLN YE 25 


kiem cesarza. Nadzwyczajny poseł 
cesarza nie mógł jakoś uzyskać an- 
dyencyi, tylko butopucy 1 sprzeda 
wacze gazet śmieli i szydzili z niego. 
Grossman powtarzał wciąż, iż przy- 
był od cesarza niemieckiego do bur- 
mistrza Strong. Nareszcie zmiłował 
się nad nim polieyant,który obiecując 
mu, że go zaprowadzi do burmistrza, 
odstawił go do — celi. Grossman 
nie umiał wytłómaczyć dla czego 
cesarz Wilhelm swemu druchowi 
Wiliamowi Strong przysłał kury 
do połowy tylko vskubane. Naza- 
jutrz puszczono go na wolność, gdyż 
sędzia policyjny się przekonał, że 
obłąkanie Grossmana nie jest nie: 
bezpiecznem. 


jest gwarantowanym leczyć hemoroidy i za- 
twardzenie, lub zwracamy pieniądze. 50c. pii- 
dełko. Przyślijcie awa znaczki pocztowe po 
cyrkulgrz i be płatną próbę do MARTLV RUDY, 

egistered Pharm»cist Lancaster, Pa. Nie od- 
powiadamy na Xarty Pocztowe. Na sprzedaż | 
u wsystkich hydwjyąj ak aptekarzy. Peter 
Van Scłaack & Sone obert Steyeuson & Co, 
Morrison, Plummer Å Co., i Lord, Owen & Co., 
ryczałtowi ag 'nci, Cnicago, Ills. 


Z Milwaukee, Wis., donoszą l1go 
stycznia: Snieżyca, która szalała 
nad stanem Wisconsin, jest wartą 
miliony dolarów dla stanu, gdyż 
będzie można ocalić wszystko drze- 
wo z lasów, które się paliły prze- 
szłego lata i w jeieni. Do tego 

; czasu nie było żadnego prawie śnie- 

l gu po lasach i przez dwa miesiące 
nie zrobiono prawie nic. Najmniej 
15,000 extra -robotników dostanie 
zatrudnienie po lasach wisconsin- 
skich. O śnieżycy i znacznem zi- 
mnie donoszą z Oshkosh, Green 
Bay, Fond du Lac, Neenah, Apple- 
ton, Marinette, Hurley, Rhinelander, 
Antigo, Wausau, Marshfleld, Chip- 
pewa Falls, Prentice, Spooner i 
wszystkich obozów drwali na pół- 
nocy. 


x 


Nitroglyceryna. 


Z Toledo, O., donoszą 10go sty- 
cznia: Trzech robotników zatrudnio- 
nych przy źródłach nafty, usiłowa 
ło dzisiaj 8 mile na zachód od Wa- 
pakoneta roztajać 100 kwart zamar 
zniętej nitroglyceryny za pomocą 
gorącej wody, gdy niespodzianie 
cała masa niebezpiecznej materyi 
rozsadzącej eksplodowała i zabiła 


ORK na, nie tylko owych robotników, ale i 


Historya o Grzegorzu, który 


SETY) 
przez 17 
lat pokutował przykuty do skały. 
EE i wzruszające opowiadanie dla 
EEE. RZY ZY PORY TY WARE 


bacha wydanych . . 


Historya o koniu zaczarowanym czyli 


dziwne przygody jeźdzca w powietrzu. 
Opowiadanie Szeherazady. R 10 


Historya okropna o walecznym Stasiu 


i o pięknej Anulee. Cena 15c. 


H.storya o książęciu Ahmedzie i v 


wieszcze Pary-banu i o cudownym 
kobiercu, który miał tę własność, iż 
w oka mgnieniu można było przybyć 
gdzie sobie jego właściciel czył: o 
cudownej rurce z kości słoniowej, za 
pomocą której można było widzieć, 
co się gdziekolwiek dzieje, choćby 
odległość wynosiła tysiące mil, i o 


` podawszy do powąchania uzdrawiało 


sztucznem i misternem jabłku, które | 


natychmiast wszystkie choroby. Opo- 
wiadanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
i jednej.) Cena . . 15 


S pr ing fieid,Iil,8 stycznia. 
Republikanie wybrali dzisiaj na 
swym kaukusie Johna Meyer z 
Chicago kandydatem na urząd prze- 
wodniczącego Izby posłów (Spea- 
ker). Do wyboru było 47 głosów 
potrzebnych; Meyer dostał ich 48, 
klerkiem został wybrany John A. 
Reeves z Decatur; pomocnikiem 
klerka został wybrany prof. Alfred 
Baylis (z powiatu Whiteside), dru- 
gim pomocniczym klerkiem Carey 
E. Barnes z Springfield, trzecim 
pomocniczym klerkiem G. L Peter- 
son z Moline; odźwiernym (Ser- 
geant at Arms) Samuel A. Harper 
z Peoria; pomocnikami jego mają 
być: Samuel G. Sparks (z Green- 
ville. Geo. O. Sanderson i T. T. 
Allain z Chicago (ten ostatni jest 
murzynem). 

Springfield, Ill, 9 stycznia. 
Urzędnicy wybrani przez kaukus 
republikański zostali dzisiaj potwier- 
dzeni większością głosów (legisla- 
tura jest przeważnie republikańską). 
Przewodniczącym senatu w zastęp- 
stwie wice gubernatora został wy- 
brany senator Bogardus. 


Mróz. 


Z Galesburg, Ill, donoszą 11go 
stycznia: Chłodny prąd powietrzny 
nawiedził miasto i okolicę, wskutek 
czego rtęć w ciepłomierzu zniżyła 
się na 15 stopni pod zerem. Przy- 
tem panuje barza z północnego za- 
chodu, wskutek czego niepodobień 
stwem jest pozostawać na dworze. 


Z Bloomington, I!l., donoszą tego 
samego dnia: Okolica nasza została 
nawiedzona przez “blizzard”. - Tem- 
peratura spadła w 24 godzinach o 
40 stopni, a od godziny 7mej z rana 
o 32 stopnie. O godzinie totej wie- 
czorem wskazywał ciepłomierz 12 
stopni pod zerem. Wiejesilny wiatr 
północno-zachodni, a powietrze jest 
napełaione drobnym śniegem. 

Mniej więcej tak samo donoszą 
w powyższym duiu ze Spriagfield, 
Ill., Terre Haute, Ind., Burlington, 
Ia., Dabuque i Davenport, Ia. 


p 


Nim cały zapas pary 

zostanie nagromadzony rrzez tą straszliwie ni- 
szczącą maszynę. malaria, przykręćcie bamulce 
za pomocą Hostetter'a Stomach Bitters, które 
wstrzymają jej postęp i zapobiegną nieszczęściu. 
Febra i ograżka, żółciowa i powtarznjąca sig, 
głuche i iane gorączki doznawają natycbmiast 
ulgi i zostają ostatecznie wyleczone przez to 
ożywcze właściwe lekarstwo, które jest także 
wyborną medycynę famulijną, 1 szybko korzy- 
stnę w wszystkich pryypadkach tradności tra- 
wienia, żółciowośc', z twar lzenia, ostrego bólu 
głowy, nerwowości, reumatyzmu i neura gii. Jest 
zauf mia godnym obrońcą przeciw aagłym zmia- 
nom temperatury, wystawieniu na moxre powie- 
trze, Ścisłemu poświęceniu się trudnym umysło- 
wym zajęciom i innym wplywom szkodzącym 
zdrowiu. Wzmacnia system przeciw chorobie, 
pomaga apetytowi i snu i przyspiesza konwale 
scencyg po cnorobach osłabiających i ujmują- 
cych ciało. 


Liczą razem 285 lat. 


Pani J. Holden w Cambridge, 
Mass., liczy razem z dwiema jej 


= żyjącemi siostrami 285 lat. 
ają 97,95, i 98 lata. 


Nie chciał należeć do “jury”. 


W Rock Island, Ill., zastrzelił się | 
60 letni Charles Otto, ponieważ 
miał należeć do “jury? w sądzie o- 
kręgowym. 


+ RY, SYZARZY Z z s i 
need CA W NW. PORÓW PO Puzo 


parę koni w pobliżu się znajdują- 
cych. Robotnicy nazywali się Frank 
Logan, John Pettigrew i W. J. 
MeMalley. 


jego Brącwiku . . . . . « «. 10 
Historya o Nureddynie Ali i pariar 
nie faisai; czyli dziwne przygody 
męża i żony i ich zz Adżyba. Opo- 
wiadanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
JETRAMEJJ 55 oe ie oi W AO 
Historya opowiedziana przez krawca 
o pewnym młodzieńcu, który z po- 


Groźny pożar. 


Z Omaha, Nebr, donoszą 10go | wodu jednego balbierze gaduiy wiele 
styeznia: Dzisiaj rano zniszczył | wyżył przykrych przygód. Oppose- 
c. 


nie Szeherazady z 1001 nocy. 
Historya opowiedziana przez lekarza 
zyńia o pewnym młodzieńcu, który 
utracił prawą rękę dla tego, iż nie 
znał wartości klejnotów. Opowiadanie 
Szeherazady z 1001 nocy. Cena 5 c. 
Historya 0 rycerzu słoteskrzyiTm, o 
porwanej dziewicy z drogim klejno- 
tem i złotym zamku. Opowiedział I. 


pożar mieszkanie byłego radzcy 
miasta Charles'a Tieman, a żona 
'Tiemana znalazła śmierć w płomie- 
niach. Tieman skoczył oknem i o- 
calił życie, lecz złamał przy tej 
sposobności nogę i doznał ianych 
nadwerężeń. 


Danielewóki 3 en se o 10 
Historya o siedmiu Mędrcach, czyli 
pzowadzenie na śmierć królewicza i 
wybawienie tegoż siedm razy przez 


Z Sunderland, Mass. 


siedmiu mędrców . . . » + » 
Historya o szlachetnej Magelonie, córce 
króla z Neapolu i o Piotrze rycerzu, 
hrabiem, różne przygody, smutki, po- 
ciechy, szczęścia, nieszczęścia przy 
odmianach omylnego świata reprezen- 
tująca "=" et we-ę:are 
Historya o wielkim wojowniku polskim 
Gabryejn Hołubku. Opowiadanie z 
dziejów polskich przez Józefa Grej- 
nerta . 10 
Historya o szlachetnej i pięknej Me- 
luzynie, różne przygody, pociechy i 
smutki, szczęścia i nieszczęścia, pry 
odmianach omylnego świata przedsta 
wiająca. 80 
Historya pierwszego Derwisza króle- 
wicza o utraceniu prawego oka. (Z 
tysiąc nocy i jednej) ` o 
Historya Syndbada morskiego. Siedm 
| niebezpiecznych podróży na wscho- 
dzie, odbytych przez nieustraszonego 
kupca, w których tenże doznał roz- 
maitych przygód i zmian losu. Opo- 


Historya 0 książęciu Stylfrydzie i synu 
| 


Ob. J. D. Kasprowicz donosi z 
Sunderland pod dniem 8go stycznia: ; 
Farmer Fred Whitmore ściął w | 
dzień Nowego Roku drzewo, które 
padło na rzekę. Pojechał po nie, 
lecz lód się załamał pod koniami, 
które się utopiły. Drugi znów farmer 
wiózł drzewo w pobliżu tego sa- 
mego miejsca; lód się załamał także 
pod koniami, z których jednego 
wyratowano, a drugi utonął. Wła- 
ściciel ostatnich tych koni nazywa 
się Klap. 


0 0244r 


W MEER ASTA TRZE OP OOOO DYW 0 


KG” Zwracamy uwagę rodaków 
kupujących od nas książki, że wy- 
sełamy pocztą i Expresem. Jeźli | 
na poczcie nie ma paczki, należy 
udać się na Express ofis. Gdzie | wiądanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
jest kilka Expresów trzeba zgłosić | i jednej) . . . , 
się na United States Express office, Historya trzeciego Derwisza króle- 
od którego to Expresu Księgarnia wieza o utraceniu Pa oka. (Z 
nasza ma ofis filialny. x tysiąc nocy i jednej). Cena . . 10 


Historya Zobeidy, którą odowiedziała 
Kalifowi Harun Alruszyd o dwóch 
gukach czarnych. (Z tysiąc nocy i je- 

zal” EW PZ A PSIA NE OU 

hiszpanka czyli żona skazanego na 
śmierć. Powieść p. p. W. hr. Rozdr. 

Hortenzya czyli ofiara dumy. Powieść 
osnuta na prawdziwem zdarzeniu 
przez F.G; 07.6139 „51400; 

Hrabia parobkiem u kmiecia, powieść 
wyciągnięta z Ramot, Ramotków Wil- 
końskiego cs 7 rafa 0 „AU 

Inauguracya Grover Clevelanda, pier- 
wszego po 24 latach z stronnictwa 
demokratycznego, wybranego prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych, w dniu 
4-marca 1885 r. *. -. . „. „ż. 6 

Ita hrabina na Toggenbargu. liistorya 
prawdziwa z XII wieku, więłce nau- 
czająca, osobliwie dla niewinrfe cier- 
piących, przez Krysztofa Szmida, 
przepolszczona przez Ks. E. W. 30 


Jak się zemścił borowy Zieloyka nad 
Wojtkiem Bruchylą. Powieść ludowe 
A E EE i TY Napisał Jan 

jemir "r Ft 14 aao OAA 

Jak sobie pościelesz, tak się wyśpisz 
powiastka. . „ . » « „A AM 


Jałmużna i Przypowieść o Pszenicy 
Gawędy z podania ludowego przez 
Jana Chęcinskiego.......1-+4+.2 ++ 10c. 

James Garfield, albo Praca į. Cnota, 
poemat skreślony podług faktów przez 
Teofilę Samolińską . . . « « 

Jan II Sobieski. król polski, obrońca 
chrześciaństwe pod Wiedniem . 10 
Jan.Orlik, znalezione dziecko'w gnia- 
ździe orlem pod Krakowem, po- 
wiastka ONO TTOREDAN SK L 
Jan Płużek, powieść z dawnych cza- 
sów napisał Mieczysław z Poznania 


Jan Samulczak czyli chciwość ukara« 
na. Powiastka osnuta na tle prawdzi- 
wego zdarzenia napisał Hipolit Bogu- 
mił Tarczyński ©. _.-6 4/27 40 

Jaskinia Beatusa. Powieść dla wszyst- 
kich szlachetnie myślących . 50 e. 

W mocnej oprawie ze złoconym tytu- 

lkiem"= 22 ae. 6 o L 

Jaskinia Potępieńca. Powieść przez 
Fr. X. Tuczyńskiego c. 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco- 
nym tytulikiem . . . . «. . 7 

Jasna G6 , Częstochowska, gawęda 
przez Karola Kucza . . „ . 10 

„Jeszcze Polska nie zginęła.” Napisał 
Syn mego Ojca. Cena . . . 15c 

Józef, młody jeniec tatarski. Powieść 
z czasów Napadów Tatarskich w XVII 
wieku na Podole. Cena . . 15 

Józef Struś, lekarz poznański. Obrazek 
historyczny z XVI wieku. Napisał 
Stanisław Wagner. Cena 15 e. 

Kazanie Bernardyna i kilka innych 
ładnych powiastek. Zawierą: Kaza- 
nie Bernardyna. Dlaczego Majero- 
wicz całował osła w ogon. Szynka 
Cesarska. Ustęp do historyi o stra- 
chach i upiorach. Wdzięczny wąż. 
Uważaj dobrze. Ask inum, preber 
tenturyje śpitulis. egenda 0 Św. 

_Jóżefie. Cena . . . - . . . 15 

Kazimierz Brodziński, odczyt publiczny 
przez Sew. Duchińską ST 2 e RAD 

Kazimierz i Magdosia. Powieść z dzie- 
jów ojczystych siedmnastego stulecia 
przez Mieczysława z Poznania 16 

Klara czyli zwycięztwo enoty, powieść, 
napisał ks. Kanonik Szmid 

Konfederaci Barsey na Sybirze. Po- 
wieść napisana przez E. z K. P. 25, 

Konik Zwierzyniecki. Powieść i obraz 
przez Sierpińskiego 0, 

Konstytucya Stanów i 7 oz 
SZT PEKAO OT 1 

Konstytucya 8 Maja . . 10 

Korabiowie. Obrazek rodzinny z czasów 
Napoleona I. przez N. J. . 

Koszyk kwiatów, powieść przez Ks. 
Bchmidt Gy: 43a: O 

Królewski Dziadek. Opowieść z czasów 
króla chłopków Kazimierza Wiel- 
JAORO "= GRE A PER SZI da FIE 15c. 

Krótki rys początku rozwoju i obecnego 
stanu Instytucyi zakładu św. Kazimie- 
rza w Paryżu pog przewodnictwem 
Wlbnej Matki Teofili Mikułowskiej 
Easa paip asis P E TT AP 

Krwawa noc. Powieść z niedalekiej 
przeszłości przez Zygmunta Lucyana 
Sama świ 57300 „ŁAD 

zd sieroty powieść napisana przez 

15 


zapał FP 


. „e. 


| ah Oy SRP ZER ME: 
Ks. A. Kordecki przeor Paulinów, 
Obrońca Klasztoru Częstochowskiego 
Książę Almanzor i jego staga Mustafa, 
czyli jak sobie kto pościele tak się 
też i wyśpi. Powieść przez Ks. M. 
Osmańskiego. . . . . . -+ 80 
Książka zbiorowapowiastkizebraneprzez 
„Gazetę Polską* w Chicago. Zawiera: 
Powiastka o dorożkarzu Biedoklepie, 
Djabeł, Ignacy hr. Gurowski, Figie- 
lek Ułanów, Stara pajka o Zabłockim 
i mydle, Roman syn Semćnów. 25 
Książę Adolf i bogini szczęścia. Powia- 
stka fantastyczna z pradawnych cza- 


sów dla Kawalerów i Panien. 15 c. 
Księżna Lubomirska czyli cudowny 
los sieroty polskiej w Paryżu , 30 


Ktoby się spodziewał! Humoreska. 
Napisał Władysław Ordon........ 10c. 


Kuźma Jeż. Opowiadanie z dawnych 
czasów z powieści T. T. Jeża Histo- 
ryjka o *Pra-Pra-Dziadku” z upo- 
ważnienia autora skróciła F. M. 
(0) eY ETA] ANAN RiEs 25c. 


Kwiat Preryì między Indyjczykami, po- 
wieść z zachodnio-północnej Ameryki, 
przez Ch. A. Murray, przełożona na 
polskie przez Józefa Betkowskiego, w 
mocnej oprawie ze złoconym tytuli- 
kiem Gie e Ew araa 

Ładowa Pieczara. Obrazek wiejski 
Ee I. J. Kraszewskiego. Cena 50c. 

mocnej oprawie . . .«::+.». 15e. 

Lampa Czarnoksięzka czyli historya 
Aladdyna o lampie cudownej w jaskini 
czarnoksięzkiej i o cudownym pier- 
ścieniu, których połączona moc taką 
miała potęgę, że cudów dokazywał jej 
posiadacz Aladdyn . . . . . 80 

Leśny Młyn nad Czernają. Romans 
polsko-rosyjski.....++2«2:2++:+:+- 50. 
W mocnej oprawie ze zlaconym tytu- 
HETO 7,7: a ana 25 00 rod WOÓ> 


List Agatona Gillera o Organizacyi 
Polaków w Ameryce . . . . 10 


Listek wśród burzy, epizod z wojny 
francusko - pruskiej, przez Ouidę 10 
Los Sieroty czyli powieść wystawia- 
jąca zgrozę nieludzkości, srogość za- 
wiści, i dotkliwość nędzy, skuteczność 
wiary i cnót, wzorowość miłosierdzia 
i szczodrobliwość opatrzności, przez 
ks. A. Pokojskiego . © 4-80 
sgdarda czyli skutki wychowania opar- 
tego na religii i mora!ności, opraco- 
wał podług „źródeł pewnych Tomasz 
Wiśniowski E F Kii ie „zk POW 
— Ta sama w mocnej oprawie ze zło- 
conym tytulikiem . . . . . 5 
Ludzie leśni i wieszcze Dzieci 
Fr. Waligórskiego . . =. 


Luter w drodze do narzeczonej. Po- 
wieść Bolandena . . . . . . 50 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem . 75 


przez 
P 


szło 850 stronic. 
Cena > - ` > 60c. 
MARYA (Malczewskiego.) Powieść U- 

kraińska, z 
r e A TS 
Małe Powiastki i wiersze. Treść: 
Skutki wychowania. — Jak Kuba Bo- 
gu, tak i Bóg Kubie. — Rozmowa Dy- 
bicza z żołnierzem polskim, schwyta 
nym przypadkowo przez Kozaków na 
granicy. — Skarb w książkach ukry- 
ty. — Rady i przestrogi matki córce 
wychodzącej za mąż. — Trafna odpo- 
wiedź. — Roztropny wierny stangret. 
— Piękny czyn w Gąsawie 1227 r. — 
‘Iny czyn kucharza w Toruniu. 


ena - 3 * 10 e. 

Marcin Mrąga. Powiastka historyczna 

z ziemi aszubskiej, przez Józefa 
Grajnerta (z ryciną).............. 10 


Mikołaj Kopernik w związku z Ko- 
lumbem, z 39 pięknemi rycinami. 
SA af 25c 


Cena z s k 

Moina czyli niepojęte drogi Opatrzności, 

napisała Emma z Kurowskich Puffke. 
a rT a A 1h. 


Mysza wieża wśród jeziora Gopła prze% 
Aleksandra Bronikowskiego. Powieś 
słowiańska z pierwszej połowy XI 
i a OA E U m ik 

Na dalekim Zachodzie opisał Wiktor 
Karłowski . 10 

Na Pograniczu 
ślony przez 
Oena-. 1 tag z5 oce 6 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem . « « « enpre o e s 

Najlepsza Spuścizna, Powieść napisał 

s. kanonik Szmid. Cena 10 c. 
Nad Spreą. Obrazki współczesne przez 
olesławitę w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem . + . « « 

Nasze Zycie, powieść w trzech częściach 

rzez W. . Chamskiego . . 1.00 
mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem + « © «s s. „ 180 
Nieposłuszna, streścił A. Parysso 5 


Nieprzepłacony pierścień, czyli kto ma 
szczęście, ten prowadzi swą oblubie- 
nicę do domu. Dziwna powiastka o 
ubogim szewczyku i Zulimie córce 
sułtana tureckiego . « «e. . e 16 

Joc 3go na 4go Grudnia; na zasadzie 
akt sądowych opisał Walery Przybo- 
rowski 80 


zarys piórem nakre- 
aulinę z L. BEE A 


Ciąg dalszy nastąpi. 


KONSUL 


n. CLAUSSENIus, | NOWOŻEŃCY!! 


Jeneralnańgentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORE 


i napowrót. 
weku.e. "wpiąty piemtędzy 


prsesy ane wprost w dom, 
Najtańsze 

KARTY OKRĘTOWE 
Pel ict wy ę 
+ ściąga spadkobier stwa. 
OLAURSEZEIUE i Ce 
80 — 82 Fifth Ave. 

OBICAGO, ILL. 


ea, 


FIRST 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGYV, 
Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ $3,000,006. 
WEKSLE. 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Ans Petera 
burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraj 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE 
a AS 


« 


dla 
świata Śri e 


wszelkich należności z Polski, Niemiec, Aus! 

Rosyi i wszystkich europejskich krajów za ze 

dzo kowang komisyę, a 
Zarząć. 


A. A. CARPENTER. 


GREENEBAUM SONS, 


BANKIERZY 


83 & 55 Dearborn Str., 
CHICAGO. 


Pożyczki na własność realog, 
Załatwiają ogólne sprawy bankier- 


skie. 


Założone w roku 1847. 


C. B. Richard &Co., 


62 Clark Str., Chicago. 


Wer Tork — Chicago — Bambung, 
Największy i starszy inte- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wszy- 

stkie miejscowości. 
Bilety pedróżne po najtańszych cenao 
po wszystkich liniach. 
W niedzielę bióro jest otwarte od 1! 
do 12 godziny, 
W naszem biórze mówi si lsku, 
A. SEBETÓWSKI 
polski klere. 


—- 


- Od roku 1856 w Chicago 


Kozminski 4.-00.. 
164—166 Kandolph Str. 
P ieniądze ed iere za wiaznóść 


w Chicago. Najlepsze poteki i skcye si 
sprzedają. 
Pełnomocnictwa każe zawierdzę. 


ne. „cigęgamy w sposób jak tańszy 
Kila EM. m -m 


Bilety pasażerskie Sais tus” 
Weksle A y kuli sienskiej, z. 


Wyprawa pakunków gą” 


dwa «w 
tygodniowo szybko i ta io. 


PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENIA 
na polepszoną własność realną po 
najniższych ratach. 
G. Snydacker”s Sons, 
Room 41 — 125 La Salle street, 


Chicago - IU. 
(Febr. 8 — 95) 


Skład zatożony w r. 1851 


Henry  Schoelikopf 


gpiernik hnrtowny i drobiazgów) 
232-234 EAST RANDOLPH STR.. 


pomiędzy Franklin i Market ulicam 
Chicago, Illinois. 
sprzedaje po najtańszych cenach: 


Najlepszy, prawdziwy ser szwajcars 
Ser Edamski i ser Parmesański, a 
Fromage de Brie i ser Roqaefortski, 
Ser roślinny, Neaszatelski i Limburgeki, 
Bruaświcki salseson, 
Salami, Westraiskie szynki, 
Wędzone i marynowane w: 
Holiandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francazkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszą oliwę, 
Niemieckie szpar'gi, krajang fasolę, 
Niemieckie jagly, soszewicę, kaszkę 
Najlepszy jęczm eh perłowy, kaszę 
Kat zę tatarczang szę owsianę, 
Heks gartoflang „ąkę ryżow. 

wieże suszone grzyby, paprykę, 
Niemieckie powidła, mak, 
Swieże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francczkie śliwki, świaże rodzenki, 
Włoskie łazanki (uudle) ° makarons, 
Najlepszą Vanilla czekoladę z kakas, 
Prawdziwą rosyjską herb = X extrakt mięsny 
Prawdziwą kawę Jäva, Mokka i Rio, 
Prawdziwą tabakę do zażywania Locback'a, 
Niemieckie kozowrotki i gremp:+ 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Swieże siemię warzywowe, siemig trawy, 


siemię dla Kanarków, siemią konopniane 
rzepikowe; 


jako i wszelkie inne towary korzenie 
Henry Schoelikept. 


rze, 


enn 
gczm na 


Dr. Eleonora Muszynska, 


posiadająca ayplom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 


z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, orsz pro- 
fesorka aknszeryi w medycznem kole- 
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza- 
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchli*r róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywyicknięcia rąk i nóg 
naprawia. Specyalnuść lekarstwa u 
dziela na choroby maciczae i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyźą i w ple- 
cach i reumatyzm. 

Godziny ofisowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wiecz 


764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 
CHICAGO, ILL. 


RE” W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol- 
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun- 
ki i rabat należy sig zgłosić do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza, 532 Noble Str., Chica- 
go Ills. Szczególnie ludzie bez pra- 
cy mogą prowadzić dobry interes 


sprzedażą książek 1 


Kto chce mieć!? 


` tak piękną pamiątkę jaką jest 
“PAMIĄTKA SLUBU” 


obraz rozmiarn 22x28 cali — nie 
chaj przyśle 50c. a Jtrzyma obraz 
ten przez pocztę bez żadnej dopłaty. 


y r 

OBRA ) SW. PAŃSKICH 
w przepięknych kclorach — olejo-chro- 
mo wielkości 16x20 cali po 25c. jeden 
— przesyłkę opłacam. 

Dla agentów i odbiorców we większej 
ilości odstępuję stósowny procent, 
Kilku więccj Agentów poszukuję!!! 

Pieniądze można przesyłać przez M. 
O. albo w liście registrowanym — albo 
w znaczkach pocztowych. Adresować do: 


J. KWAŚNIEWSKI, 
456 Mitchell Str., Milwaukee, Wis. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 Milwaukee Ave. 


CHICAGO, 

Kompletny wybór lekarskich i chi- 
rurgicznych instrumentów, pa- 
sków na ruptury, bandaży 
i kuli {crutches), tu- 
dzież lekarstw spe- 
cyalnych, kra- 
jowych i 
importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 
krajowe i importowane. 


- PIJAWKI 


sprowadzane ze * zwecji. 


Zamówienia natychmiast za- 
łatwiane i łzami do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 

Przyślijcie 2 centową markę po- 
cztową a dostaniecie  cdwrotną 
pocztą CYRKULARZiRADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 


Dra BONKERS. 


SEVERA BALSAM 


CHOROBĘ PŁUC. 


JEST NAJLEPSZEM LEKARSTWEM 
na wszystkie choroby gardła i płuc, na 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron= 
chitis, febrę pire, dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani i ból w pier» 
sisch. Cena 50 c. i 25 c. 

Na sprzedaż w wszystkich aptekach. 


Severa małe pigułki na wątrobę 


gą najlepszem środkiem odprowadzającym. 
l Cena 25 c. 


BÓL GŁOWY, 
neuralgia, febra i bóle w ogóle zostają 
szybko i skutecznie usunięte przez 


SEVERA’ PROSZEK 
na hól głowy.i neuralgie: 
CENA 23e. 5 


ii 
| 


GOLDZIER & RODGERS, 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 
KEDZIE BUIDING, 


120 RANDOLPH STR. 


CHICAGU. 


TAEB BLEVATOP. 


LYSA 
GŁOWA 


Zapłaty nie ma bez wyleczenia, za- 
płaty żadnej jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
szcie po cyrkularze lub pytajcie 
się waszego aptekarza o moje lekar- 
stwo. 
Prof. Birkholz, Masonic Temple, 
Chicago. 


ANTALZMIDY 


W 48 zinach zostają za- 
god zostaję 


trzymane gonorrhoea i od 


z moczowych orzanów przez i 
Santal-Midy kapsułki, bez u'e- 
dogočaości. (Mr.20— 95.) 


Me ae 


Słan. Bobowsk, 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia rozmaite futra, ‚deki, cza- 
pki, rękawiczki ciepłe, jako i ka- 
ftany spodnie 1 westki z owczej 
skóry z wełną rozmaitej długości, 
własnej wyprawy i ręcznego szycie. 


GOSTYŃ, 


Downers Grove,Ll1. 


| THE CHIC, 
GUARANTEED 17 
BEST STEEL M 


ADE. 
Chicago Wind Motor Co, 
243 B. Jefferson Bt., 
CHICAGO. 


Moja studnia jast tylko 125 stóp głęboka, 
Mam Chicagoski wistrak nad powyższą studnię 
który unosi wodę do rezerwoaru znajdującego 
się 40 stóp nad ziemią. Jest zupełnie automa- 
tycznem, nie potrzebuje żadnego zajęcia się 
nim. an! p laowania. 

Uważam wiatrak Chicago za tak doskonały 
prawie, o ile wiatrak nim może być i radzę 
moim przyjaciołom, aty kupili „Chicago”. 

W. Dyniewicz, 

Adresajcie do: 

Chicago Wind Motor, 


241 South Jefferson Str. 
Z — A NĄ, 

- Y GP 

Drukarnią za $1.25 
Poniższy obrazek przedstawia Polski 
Przyrzad Drukarski, zapakowany w ła- 
dnem pudełku drewnianem, pokrytem 
płótnem. Rozmiar pudełka jest 3 cali 
szerokie, 44 długie. Do drukarni doda- 
jemy poduszkę atramentowa koloru czar- 
nego, fiolotowego, zielonego łub niebies- 
kiego. Cena z przesyłką, 1 dol. 25 cent. 


Instrukcye polskie 
Adre- 


we, biznesowe, itd. 
wysełamy z każdym przyrządem. 
sować należy 


Nalepinski Mdse Co. 
1574 California Ave. CHICAGO, ILL. 
Kto jeszcze nie ma od nas polskiego 
katalogu zegarków, harmonik i innych 
rozmaitych przedmiotów, ten niechaj 
nam przyśle 2 centowa marke, a takowy 
będzie mu wysłany. 


636 Wells Street 


CHICAGO, - - - - - ILLINOIS 
Telefon 3443, 


Skład Fortepianów 


Jako to: <== 


Decker, 
Gabler, 


Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym 
składzie. 


ARG Nowe Fortepiany oú 
$200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i instru - 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratniej i po nizkich eenach 
PE "PROD AER ZZR ODC E R ŻADNE M, 


Obrazy Kolumba. 


Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litogra ta 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę. 


Cena 50 centów. 


IG" Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sim o 
brazek na znaczku. 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat: 


Należytość za ten piękny obraz przysyłać CE 
aoi Pie EO PRICE. moda je 


W. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE STREET. ° . 


ZMIANA ADRESU. 


Przez przeszło 15 lat bióro nasz? znajdowało się w jednym i tym 
samym budynku pod nr. 119 W. Water ul., Milwaukee, Wis., lecz te, 
raz przeprowadziliśmy takowe. Gdy teraz będziecie chcieli odwiedzić 
nas, lub zobaczyć nasze grunta, przyjedźtie wprost do stacyi kolejowej 


SOBIESKI, WIS., na kolei C. M. & St. Paul, położonej w naszych 
polskich koloniach 


i nie potrzebujecie się juź więcej zatrzymywać w Milwaukee. W So- 
bieskim zastaniecie każdego czasu w pobliżu dworca pana HOFA lub 
też naszego agenta. 

Wezystkim tym, którzy pisali do nas w roku 1894, przesłaliśmy 
nowo wydrukowaną książkę informacyjną i kalendarz na rok 1895. Ró- 
wnież prześlemy tę książkę wraz z kalendarzem w prezencie wszy. 
stkim tym, którzy do nas po takową napiszą. 

Wszystkie listy adresujcie teraz zawsze do: 


J. J. HOF LAND GO. Milwaukee, Wis. 


Telefon No. 1798. Założone 1885, 


HENRY DETMER, 
SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. 


CHICAGO, ILLINOIS. 


Randolph ul. 
SKŁAD 
nowych i z drugiej 


Frejianów 


Organów, 


Po wszelkich ce- 


” 
Fortepiany wynsjmuje- 
my. 


W razie zakupna odli- 
czamy jedno roczn 
dzierzaw; 


Księża F. Byrgier G.Kolesinski w Chicago, P. P. Kiołbasza, skarbnik miasta Chicago. 


J. J. RAWELKA% C0., 


ZIARNO 
Zbiór Pieśni Narodowych, 


> na cztery męskie sto pieśni 56 
Sc bai na własność (Kesl oe Kątskie o dta mar 
Bióro zabezpieczenia. naay Hattas | Pozzo 2 18 
5 a > parowcowe i kolejo Sztuki na Fortepian. 
dei» Marsz Związku Narodowego Pol. 50 
Polish National Hymns, 25 
E U Ę a] 53 "r Students Life Wal 30 
Desire for Spring Waltzes, 30 
po pajtańszych cenach. Zajmuje Maybreeze Waltzes, - 
się egółowo wydzi Gaie Adresować: 
domów. 3 
379 W. I8-th Str. 574 Noble Str., Chicago, Ills. 
(March, 15 95.) 


PEDICURA 


NA POCENIE NuG, BÓLE ITD 


Przyszlijcie 50 centów w snaczkach poczto- 
wych lub przez Money Order a wyślemy wam 


ż: Pedicura Maści. 


= "=p eż kome rega (w = 
niu) pocenie n rez pocenia n 
jak: bóle, złą woń itd., nie BZKOdZĘC waszemnu 
zdrowiu — jeźli użyte jak przepisano, Adres: 
PEDICURA CO. 


31 N. Wright ulica, - Chicago, Ills. 
P. 8. Piszcie wasz adres wyraźnie. (x) 


Mój maż namie a 
s) 


płac: my. 
Możecie sobie za0 
wielki 1 
Katalogi 
cia natvchmiast. Adrea: CASH 
158 164 West Van Buren bt. 


L. B. 262. 
Nov. 1—95) 


ALEKSANDRA CHODZKI dokłaany 


SŁOWNIK | 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce żest język *ugiel 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zejmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego język 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprie’ 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polske Angies<i” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku anglelskim i słowo angie: |. 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po- 
zostac, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieslnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powiuno to dzieło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kro chce list napisać po angieisku lub chce co przettuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sto 
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł s 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słowniką 
zrozumie czego żąda. 

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu 1 przesyłkę sami opłscimy. 

Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
ALEX. CHODZKO’S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous wox for every Businessman who has business with Poles 

Containing 924 pages in hard binding. Price only $4.00. 
Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 

532 NOBLE STBEET. CHICAGO, ILLINOIS. 
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DWYER'A NOWA APTEKA szem, zazio 
e wę zmgkisjch czach, Doycz ©. ro 
mą kasze naj pszy w targu. p LI Forest 


POSZUKIWANIA. 


Poszukuję mej familii. 
Ks. Jędrzej Łyczko, 


Niezamkowice w Galicyi. (2-4) 


Poszuxzują obywatela Dziewanowskiego, któ- 
ry ma przebywać w pobliżu Cricag%. Pochodzi 
z pod zaboru rosyjskiego, gubernii Płockiej, 
powiatu Lipnowskiego, gminy Bijowo. Ktoby 
o nim wiedział, lub on sam, niech mi doniesie 
pod adresem: 

Maryan Zachowski, 
502 Maple Str., Milwaukee, Wis. 
 —— z m c w s 

Poszukuję Jana Prus, pochodzącego z Rsięz- 
twa Poznańskiego, wsi Koniko wo pod Gnieznem* 
Miał przebywać w Detro t, Mich. Ktoby znał 
jego adres, lub on sam niech mi ra zy donieść 
pod adresem: 

Albert Stomierowski, 
Oswayo, Pa. 


Poszukuję N. K. Złotnickiego, który wyda- 
wał *Okrcpności Syberyi”, a który rok tema 
mieszkał w New Yorkn, a teraz ma przebywać 
w Chicago. Proszę Rodaków znających miejsce 
jego pobytu, aby mi raczyli donieść pod ¢dre- 
sem 

Alex. Gucwa, 
Bond: village, Mass., Ib. 183. 


p. ŚŚŚŚŚŚŚŚAŚŃÓĄ 

Poszukuję mego męża Stanisława Wojtkowiaka 
w bardzo ważnym interesie. Wyjechał on trzy 
lata temu do Philadelphii. Ktoby z Rodaków 
znał miejice jego pobytu, lub on sam niech 
raczy mi donieść, 

Józef: Wojtkowiak, 
Campbelt str., Alpena, Mich. 


Kwiat złoty. 


Kwiat ten słusznie nazwany kwiatem złotym 
został wywołany w życie przez pana M. Moser 
w Wersalyi, w Frencyi i zaprowadzony w prze- 
szłym tygodniu w Buropie; reśliny sprzedają 
się po wielkiej sumie, lecz mało tylko roślin 
przybywa do Ameryki. Kwiaty te są w prze- 
cięciu dwa do trzech cali grube, jasne, świe 
cce się, złoto-żółte a mające rozliczne pączki. 
Jest to roślina nizko rodząca, rozszerzająca i 
rozgałę :injąca się w piękne liście, z których 
wierzchnia część jest zawsze o wiele ciemniej- 
szą od wierzchu liścia. Roślina jest trwałą, 
tworzy wyborny kraniec, lub też jest dobra na 
posłanie, a będąc pojedyńczym kwiatem wzdzię- 
czy się każdemu z jej czystemi, jasnemi, zie- 
lonemi liśćmi, które to tworzą tył dla kwiatów 
wielkich okrągłych, jasnych, wsp*niałych i 
odświecających się jak najwspanialsze złoto. 
W tym roku przedsiębiorcza ta firma sprzedaje 
ofiarując rośliną za 25c. 

Posełając 10c. do James Vick's Sons, Roche 
ster, N, Y., która to kwota odciągnie się od 
zamówienia pierwszego, możecie się dowiedzieć 
o tej pięknej roślinie zwanej „„Hyperium Mo, 
seri uuns i także o wiczce „New Double Sweet 
Pea,” 


Srebro i złoto. 

Coś takiego, co każdy żąda i wszystko co 
możne dostać, s”rowadzić można starając się o 
kopią Vick's Floral Guide na r. 1895, dzieło 
sztuk; drukowane w 17 różnych inkaustach, z 
bardzo pięknemi kolorowemi obrazami. Cała 
lista, z opisem i cenami, o wszystkiem, coby 
ktoś mógł sobie życzyć za warzywo, 'woc lub 
kwiat og'odowy. Rozliczne mamy stronnice o 
nowościach, ozdobione czystą pokrywą ze sre- 
bra i złota, 


Potrzeba dziewczyn do 


pracy przy 
KIESZENIACH 


pod Nr. 283 N. Centre Av. 


(3—4) 


DO SPRZEDANIA 


lota na Hamlin ave., pół 
bloku od North ave. ko” 
lei tramwajowej za bar- 
dzo nizką cenę. Sprzedaż 
jest konieczną. Po szeze= 
góły zgłosić się do: 
EDWIN M. DYNIEWICZ, 


532 Noble Str., Chicago. 
ESEGFTA EE BSE PAEO ATTAT 


Ceny Targowe. 
Chicago, 15 Stycznia 1895. 


Żywe świnie  -  - 225—4.70 
Bydło - - - 1.50—5.70 
Owce - - - 2.00—4 53 
Owies ar) są 29—31 
Pszenica = = 54—56 
Kukurydza - WL 41—42 
Masło - - 8—24ł 
Jabtka, beczka . 1.15—3.00 
Żebra, 100 fur tów - 585 
a. buszel - - 48—58 
eklowina 11.75 
Smalec ? beczułka z s 
Groch, buszel - - 85—90 
Fasola - - 1.35—1.60 
Jaja AE pa - - 19 
Mąka - - -  - 1.70—8.50 
Kapusta, sto -  - 8.00—5.00 
Marchew, beczka - - 75 
Banany - - - 50—1.75 
TY ` - - 2.50—3 50 
i RRLES "WY M - 5—12 
Cebula, beczka -  50—1.60 
Siano - - 4.50—11.00 
Len - - - -  1.41—1.42 
Tymotka - < 5.25—5.50 
oniczyna : - 8.75—9.15 
Spirytus = - - 1.22 
leku. NOPERE 9—114 
Kury - - . - 6—7 
m z PES MOZ * 1—10 
Brukiew, buszel - - 20—22 
WESCRĘĘ +  - i 
Jęczmień - - - 54—55 
Syrup 3 14—28 
alas 3 > . 15—35 
Cukier 4.25—5.18 
Herbata 17—62 
Sałata, case - -  1.00—1.25 
Pomarańcze, pudło - 2.50—3.50 
Waemes=": 7 "KSG=KOG 
Indyki - - - -  1—8$4 
SURE ="10"" 5-2, ay GEEJO 
Borówki czerw. „beczka 0.00—11.50 
gto . 5 à 50—514 
Sarnina - ` Š - 9—12 
Zajace 3 - 15—2.00 
Ćwikła, tuziń o - 25—80 
Ogórki tuzin - - 16—1.60 
Szparagi 2.50 


Listy polskie nu poczcie. 


709 Nowicki J. 
712 Ochab J. 
718 Obsioreski W. 


489 Banaszewski J, 


502 B gow S$. 716 Pa don W. 
511 BSA M. nT Potzan I 

512 Boruszewski J. 118 Pelikan J. 

513 Borowic I. 721 Pozdoł M, 

516 Burkowski M. 722 Prech: rski J. 
520 Brodeczka A. 725 Prisańisci H. B (2) 
521 Bryg 126 Przel cznik W, 
526 B.cz nski J. 737 Ra 'oniows M, 
580 Cholew W. 728 Rafala i J, 

531 Chromanowski WẸ 729 Rarke W 

532 Chudzik 188 Remias Z, 


538 Czy aski M. 
559 Cymanowski P. (2 
Cza 


v k 
751 Rudaitia 

, A 756 -g 
54! Czarnicki J. 


Raskowski J, 
Sacha J 


k 762 $ mborski J, 
Aer 791 SI ka J. 
549 Dwi ajtis C 192 Sk ra J, 
550 Dziew or J. 78 szoniecki L. 

1 Dz rczka F. 794 Smoczyński J, 
561 Czeraki M 195 smolioski S. 
568 Filipek A. 796 Sobolewski P. 
580 G d.iński S. 797 Sobolik M, 

Gacz J. 803 St ffamarski A, 
535 Giaczas J. 808 Stef nowski A. 
537 Giza J. 812 stuczyński 
592 G ndek 816 Szewczykowski W, 


817 Szulisz wski I. 
818 Toosokowicz S. 
829 Torczykew-ki M. 


10 Herniak J 52 Tomsszewski L. 
sm Faute F. 825 Torcz:fiski M. 
630 Jerlerki J. 83t Waszczyński K. 


838 Weznar M. Mias, 
839 Wrzesiński 3. 

846 Witows i R. 

848 LA ranit A. 


65 Koc? nowski K. 


mpenda J 


619 Ka-mierczak I. 549 Wojciechowski W. 
654 Kopala J. 8£0 Wojni ki T. 
657 Krig laski J 852 Woź iak A. 

Ka tea J. 853 Woźniak P. 
651 Kulc'ak J. Wróbe 
t2 Kulezscki W. 855 Wróblewsk' J. 
661 856 Ławnicki W. 


Kwidziński A. 
Le ka 


669 Leśc B. 857 7 acharłowski S. 
= M»rćkow ak I. po BA 

us mu 
683 Miler 861 Zoch R. 
694 Mistakow"n A, 862 Zomski 
695 Mizerka M. 863 i o 3 gro W. 
697 M Iuchowski M. 861 Łab eński 
701 Myskiewicz F. 

806 Żurowski L. 


Jak to żyd sprzedawał 


li podpisami oskarżenie Dratewki, 
jako ogon był fałszywy, wymię 
szpikulcem przekłute, wydmuchane 
i spuchnięte. 

Sprawę oddano do sądu. 

Icek wyrokiem jednogłośnym ska- 
zany został na dłuższy wypoczynek 
w więzieniu. Udowodniono mn bo- 
wiem wiele nieczystych sprawek, 
siedział więc i rozmyślał nad mar- 
nościami tego świata. 

— (o to szkodzi, — dumał — 
że mnie poprosili trochę szedżyć, 
ale za co te żydki takie biedne, że 
ich nawet szewcy prześladują?... 


krowę. 


Żyd Icek Feinkeil miał jednę 
wielką słabość: lubił bydłem han- 
dlować. 

Włóczył się po jarmarkach z kro- 
wami, które chudością i brudem od- 
straszały nabywców. 

— (o to szkodzi, że są chude, za 
to mają tłuste mleko, a brudne to 
one nie są wcale, tojużtaki ech t 
szwająarski gatunek — zapewniał 


Icek interesowanych. 

Było to na jednym z większych 
jarmarków. Sprzedał juź dwie kro- 
wy, pozostała mu jeszcze jedna, 
mała, zbiedzona, zwyczajna chłop- 
ska krowina, lecz o niezwykle du- 
żem wymieniu. 

— Panowie i godne osoby, — 
wołał Feinkerl — to jest krowa, 
jakiej nigdzie nie buło, mało żre, 
a dużo mleka daje! To jest fein 
gatanek, osobliwoszez! Mame od te 
szliczne krowkie bało troche szwaj- 
carskie, a tate całkiem holenderski! 
Auf meine munes... Co una 
ma za wymieńcze! Takiego wy- 
mieńcza jak una ma, żadna krowa 
nie miała na cały świat! A co tam 
jest za mleko! I słodkie i kwaszne 
i ser i szmietane i masło i różne 
dełycye! 

Ludziska potrząsali głowami: nie- 
którzy pootwierali gębę z podziwu. 

— Jagna, — szepnął chłop z bo- 
ku stojący do baby, pożerającej 
wzrokiem osobliwszą krowę — Ja- 
gna, możeby tak tę gadzinę kupić? 

— Musi być droga — westchnę 
ła baba. 

— Popytaj... 

— Daużoż to Icku chceta za kro- 
winę? 

— Krowinę? — przeciągnął żyd. 
— Przecie to cała krowa!... Orga- 
nist z Łykałki dawał mi sześćdzie- 
siąt papierków... Ona mnie same- 
go kosztuje sześćdziesiąt dwa. 

— Za ile? — powtórzył marko- 
tnie chłop, słysząc takie sumy. 

— Jak brat bratu, żeby nie obeł- 
gać, oddam pani Agacze za sześć- 
dziesiąt pięć! Potrzebuje przecie 
zarobicz papierka; prawda pani Aga- 
to? — zwrócił się z galanteryi Fein- 
kerl do baby. 

— Jaścić przez zarobku trudno, 
ale mnie się widzi, co wy Icku cy- 
ganieie. 

— (o pani Agata mówi? Mnie ca- 
ły powiat zna, żebim tak zdrów 
bał... 

— Oj zna cię, zna szachraju je- 
den! — wpadł nagle głos ze środ- 
ka zebranych i za nim ukazał się 
pan Dratewka, generalny opiekun 
nóg chłopskich i odcisków. 

— (o to jest szachraju? — zape- 
rzył się Feinkerl. -— Pilnuj pan 
swoje kopito, tu nie potrzebujesz 
nos wetchnącz. 

— Ludzie, jak mego patrona ko- 
cham, nie kupujcie krowy od nie- 
go!... 

— Bez cóż tak? — zagadnął po- 
dejrzliwie chłop. 
baba. 

— Zaraz się pokaże — ciągnął 
Dratewka, zmierzając ku krowie. 

— Co sze pokaże? Gdzie sze po- 
każe? — wrzasnął żyd, zastępując 
szewcowi drogę. 

— Na bok żydzie, bo szewc idzie! 
— huknął basem pijany Dratewka. 

— Niech wszistkie kopita, dżu 
rawe buty i zgniłe skóry idą, to 
dla nich tu nima drogi! — krzy- 
czał żyd, zasłaniając hałatem kro- 
wę. 

— E, won do djabła, pókim grze- 
czny! — syknął szewc, chwytając 
żyda: za baryi wywijał nim młynka. 

— Gewałt! Rozbój! Policaj! — 
darł się Fainkerl uwięziony w tłu- 
mie ciekawej i rozbawionej gawie- 
dzi. 

Tymczasem Dratewka obejrzał 
uważnie potulnie stojące bydlę, do- 
brał mu się do ogona i pociągną- 
wszy lekko, podniósł rękę w górę. 

— Patrzcie! — zawołał 

— Jagna, widzisz? -- szepnął 
chłop. 

— Widzę... 

— (o to jest. 

— Juzci ogon... 

— To nie ogon, — objaśnia z 
tryumfem Dratewka — to jest praw- 
dziwy kołtun żydowski!... 

— Bójta się Boga! — rozlegają 
się zdumione głosy. 

— A wymię... wymię, jak mego 
patrona kocham, wydmuchane... 

— Jagna — zaczął znowu chłop. 

— (o? 

— Słyszysz? 

— Juści słyszę... 

— To ci nieokrzsony! 

— Pieska dusza... 

— Do magistratu z nim! — za- 
decydował Dratewka, ciągnąc krowę 
za sobą. 

— Do magistratu! — powtórzy- 
li słuchacze i popychając oszołomio- 
nego Feinkerla, kułakowali go przez 
drogę. 

W magistracie toczyły się już 
rozmaite spory. Jakiś wieśniak 
przyłapał małego żydziaka na kra- 
dzieży gęsi, żydówkę przyprowadzi- 
li z fałszywą śmietanką, to znowu 
pies golibrody wypił babie mleko. 
Chłopey przyprowadzili psa i jego 
pana; pod nogami skowycząc, plą- 
tała się jakaś inna psina. Zgiełk 
i rejwach. 

— Oszustwo, panie burmistrzu, 
ujawnione oszustwo i stwierdzone 
świadkami, — zawołał Dratewka, 
wszedłszy do kzncelaryi. 

— Co się stało? 

— Feinkerl, ten sam, co mnie 


tak podle orznął w przeszłym roku, 
znowu się zjawił z fałszywą krową 
na jarmarku, jak mego patro... 


, — Dać go tu!... — przerwał oj- 
ciec miasta. 

Dratewka skoczył | e: Icka i za 
chwilę wciągnął go do kancelaryi,. 
za nimi wtoczył się tłum. 

— Barau! Porządek! — krzyknął 
burmistrz. 

Woźny zawinął się szybko z przy- 
byłymi, zostali tylko główni świad- 
kowie, żyd i Dratewka. Spisano 
protokół i zatrzymano Icka i kro- 
wę. Znawcy i weterynarz stwierdzi 


Lacego? — rzekła na = 


JESZCZE AMERYKA. 


“Blizzard” w Geneseo dolinie. 


Z Geneseo, N. Y., donoszą 13go 
stycznia: Od dawnych lat nie mie- 
liśmy takiej zawiernchy śnieżnej 
jak właśnie dzisiaj. Śnieg jest głę- 
bokim na 12 cali, a burza wciąż 
jeszcze szaleje. Komunikacya kole- 
jowa została wszędzie wstrzymaną. 


Pracują ponownie. 


Z Cleveland, O., donoszą 13go 
stycznia: W ośmiu kopalniach 
okręgu Massilon rozpoczęła się znów 
praca. Wożźnicy, którzy tydzień 
temu porzucili pracę, mieli dzisiaj 
zgromadzenie ogólne i postanowili 
powrócić do pracy po $1.60 dzien- 
nie. Zdaje się, że praca rozpocznie 
się znowu w wszystkich kopalniach 
przy końcu tego tygodnia, 


Gdyś czysty jesteś zawsze naj- 
szczęśliwszy. Po kąpieli życie wy 
daje się lżejsze. Pomyślcię jak przy- 
jemnie jest być czystym na wskroś! 
Dr. Piotra Gomozo zabierze każdą 
odrobinę nieczystości z waszej 
krwi — odnowi każdy organ ży- 
wotny. Aptekarze chcieliby — lecz 
tylko miejscowi agenci Gomozo 
mogą je sprzedawać. Piszcie do 
Dr. Piotra Fahrney, Chicago, Ill. 


Chcą się przenieść na południe. 


Z Bostonu w Massachusetts do 
noszą, że niektóre z wielkich tam- 
tejszych korporacyj, chcą swe fa- 
bryki przenieść na południe i to 
głównie do stanu Georgia. Przy- 
czyną tego kroku jest, że fabryka- 
cya wymaga mniej kosztów tam, 
gdzie surowy materyał (bawełna) 
jest pod ręką; robotnik jest po 
drugie tańszym na południu, po trze- 
cie zarządy korporacyi obawiają się 
nieprzyjaznego prawodawnietwa na 
północy. Korporacyami, które się 
chcą przesiedlić są: Merrimac Ma- 
nufacturing Co. w Lowell, i Dwight 
Mills w Chicopee, Mass. 


Chciała iść z mężem do więzienia. 


Z Detroit. Mich., donoszą 11go 
stycznia: Żona Jamesa Smith pro- 
siła dzisiaj sędziego Chapin na klę- 
czkach, aby jej pozwolił towarzy- 
szyć mężowi do więzienia. Smith 
przyjmował skradzione przedmioty, 
za Go został skazany. Sędzia odpo- 
wiedział jej, że pod żadnym wa- 
runkiem nie może się przychylić 
do jej prośby. 


Myszy w czaszce samobójcy. 


W Golden Gate parku w pobli- 
żu hotelu Cliff House w San Fran- 
cisco, Cal., znaleziono w tych dniach 
ciało nieznanego człowieka, a gdy 
takowe odstawiono do bióra korone- 
ra, odkryto, że myszy założyły gnia- 
zdo w trupiej głowie. Zdaje się, że 
ciało było wystawione na powietrze 
cztery miesiące i że tu chodziło o 
samobójstwo. 


Chce go odwiedzać po śmierci, 


W Chatanooga, Tenn., “Buddy” 
Woolins i George Mapp, dwaj mło- 
dzi negrzy, zostali prawnie powie- 
szeni za morderstwo popełnione 17 

rudnia, 1892 r., na osobie Mariona 

oss, saloonisty cery białej, w Chat- 
tanooga. Celem morderstwa był ra- 
bunek. 20 tylko osób było obecnych 
przy powieszeniu, i to włącznie u- 
rzędników, reporterów i dwóch księ- 
ży katolickich. ; 

Wooling’a kark został złamany 
na miejscu, leez Mapp został zadu- 
szony i żył jeszcze 15 minut po 
usunięciu deski z pod jego nóg. 
Wooline'a ostatnie słowa do szery- 
fa Hyde były groźbą, że duch jego 
będzie go wciąż odwiedzał i nie 
da mu spokoju. 


Panika w kościele katolickim. 


Z New Haven, Conn., donoszą 
l3go stycznia: Dzisiaj miał się od- 
być pogrzeb zamordowanego Wło- 
cha, Rafaela Delgrego z tutejszego 
włosko - katolickiego kościoła. Pod 
czas nabożeństwa zaczęły trzeszczeć 
filary podtrzymujące galeryą. Ko- 
biety i mężczyzni powyskakiwali z 
ich siedzeń i w popędzie swym po- 
wyłamywali okna i drzwi, niektó 
rzy z nich skakując z okien dru- 
piego piętra, pomiędzy innymi 
ncenso Luigi i jego żona. Luigi 
złamał rękę. Kilkanaście dzieci zo- 
stało podeptanych lub poduszonych. 


Wielki meteor w Californii, 

Z San Diego, Cal., donoszą 13go 
stycznia, że w poniedziałek przeszły 
spadł meteor w pobliżu Juarez w 
niższej Californii. Usłyszano wiel- 
ki buk i syczenie, a wstrzą- 
śnienie było można usłyszeć 
w Hmsanada, 45 mil od miejsca, 
gdzie meteor spadł. 


Kapelusze kobiet mają być niższe. 
Z Carthage, Mo., donoszą, że pra- 
wie wszyscy mężczyzni tego miasta 
starają się o przeprowadzenie usta- 
wy w legislaturze, aby kobiety n- 
dające się do teatru miały niższe 
kapelusze, tak aby mężczyzni sje- 
dzący po za niemi, mogli także wi- 
dzieć, co się na scenie dzieje. 


Praca znów w biegu. 


Z Joliet, Ill., donoszą 13go sty 
cznia: W fabryce (rod mill) Illi- 
nois Steel Co., zaczęło znów praco- 
wać 180 ludzi. Fabryka była zam- 
kniętą przez dwa tygodnie. Pod 
ręką kompanii są zamówienia wy- 
starczające na cały rok. Wszystkie 
inne mniejsze fabryki w Joliet są w 
pełnym ruchu. 


Nowe fabryki. 


Z Birmingham, Ala., donoszą pod 
datą 13go stycznia, że w tem mie- 
ście są założone dwie nowe fabryki 
stali — jedna przez Birmingbam 
Rolling Mill Co., druga przez *Bes 
semer Land and Improving Co.” 
Pierwsza ma kapitału $500,000; 
druga $850,000. 


$100 nagrody, $100. 

Czytelnicy tego pisma uradują się niezawodnie, 
gdy usłyszą, że jest przynajmniej jedna obawia. 
na choroba, którą wiedza jest zdolna wyleczyć 
w wszys'k'ch jej stopn ach, a tą jest katar. 
Hall's Catarrh Cure jest jedynem pewnem  le- 
karstwem znanem obecnie cechowi lekaiskiemu. 
Ka ar będąc chorobą tyczą”ą się konstytucyi 
ciała, potrzebaje także odnośnego leczenia. Hall'a 
Catarrn Cure bierze się wewnętrznie; lekarstwo 
to działa wprost na krew 1 flegmiste powierzchnie 
systemu, przez co niszczy podstawę chorooy i 
wzmacn.a pacyenta, gdyż odnawia konstytucyą 
i pomaga naturze w wykonywaniu jej pracy. 
Właściciele pokładają tyle wiary w jego leczni- 
cza siły, że ofiarują Sto Dolarów za jakikolwiek 
wypadek, któryby nie wyleczyło. Przyślijcie po 
listę świadectw. 
Adresujcie, F. J. CHENEY & CO., TOLEDO, 0. 


Sprzedawane przez aptekarzy, 75c. 


CHICAGO. 


Obchóä 32giej rocznicy 
powstania styczniowego urządzony 
przez Towarzystwa narodowe w pół- 
nocno-zachodniej dzielnicy miasta 
Chicago odbędzie się w niedziel 
2ugo stycznia, r.b., w głównej hali 
szkoły przy kościele św. Trójcy. 


— Na rogu Wood i Har- 
rison ulic padł w wtorek po połu 
dniu niejaki August Alempest mie 
szkający pod no. 180 przy W. Ma- 
dison ulicy i skonał na miejscu. 
Udar serca położył koniec jego 
życiu. 


— Eugene V. Debs, L. 
Rogers, Sylvester Kelicher, 
James Hogan, Will E. Burns, R. 
M. Goodwin i Geo. W. Howard, 
poczęli w wtorek odsiadywać ich 
karę, za niezważanie na rozporzą 
dzenie sędziego podczas wiekiego 
strajku kolejowego. Sędzia Grosscup 
uwzględnił ich proźbę, aby nie po- 
trzebowali odsiadywać kary w wię- 
zieniu powiatu took. Odesłano ich 
do więzienia pow. Kane, w Geneva, 
Ill. Wiadomo, że Debs został ska- 
zany na 6 miesięcy, inni na trzy 
miesiące więzienia każdy. 


— Złodzieje włamali 
się w czwartek wieczorem do mie 
szk'nia państwa T. W. Coffin w 
przedmieściu Austin i zabrali za 
$3000 ubiorów, klejnotów, obra- 
zów i t. d., i uprowadzili zabrane 
przedmioty w wozie na ten cel przy- 
gotowanym. Familia Coffin była 
właśnie przy wieczerzy, gdy ją obra- 
bowano. 


— Na torze PennsylYya- 
nia kolei pomiędzy Van Buren i 
Harrison ulicy został w czwartek 
rano przejechany i zabity zwrotni- 
czy August Busbman. Liczył lat 
43 i stołował się pod*no. 24C przy 
S. Sangamon ul. Familia jego mie- 
szka przy Gibbons ul. w Pittsburgu. 


— 0. W. Laboran pram= 
cujący dla Western Electric Co. w 
domu położonym pod no. 227 przy 
Clinton ul. dotknął się w czwartek 
wieczorem przypadkowo drótu elek- 
trycznego i był na miejscu trupem. 
Liczył lat 35. 


— Złodzieje oskarzeni o 
zamordowanie policyanta Duddles 
zostali stawieni pod wysoką kaucyą. 
John Carey stoi pod kaucyą $6500, 
William Roach pod $4000 .a Me 
Gee pod $3500. 


— W piątek uwięziono 
dr. Gustawa Fletwood, lekarza do- 
brze znanego w północnej dzielni 
nicy miasta, gdy chciał oszukać 
pannę Nellie Frederick z pod no. 
352 przy W. Madison ulicy *zielo- 
nym towarem” (podrobionymi pie- 
niędzmi), Fletwood chciał dać pan- 
nie Frederick 100 pięciodolarówek 
za $25. Okazało się, że Fletwood 
starał się oszukać i innych ludzi, 
lecz nie miał powodzenia. 


— Jan Welke liczący 
lat 25 spadł w piątek z piątego 
piętra domu położonego pod no. 
88 przy Plymouth ul. i umarł w 
kiika godzin później w szpitalu św. 
Łukasza. Familia jego mieszka pod 
no. 10 przy Wendel ul. 


— Edw. Cornelson z 
pod no. 444 W. Chicago ave. znaj- 
dował się w piątek wieczorem na 
tylnej platformie pociągu C. M. i 
St. Paul kolei będąc w drodze 
ku domowi, gdy niespodzianie czte- 
rech ludzi skoczyło na platformę, 
zmusiło go z rewolwerami w ) 
oddać im zegarek warty $30, łań: 
cuszek, $5 gotówką i palto, poczem 
go zrzucili z pociągu, a sami się 
ulotnili. Nie schwycono ich. 


Były pocztmistrz 
chicagoski S$. Corning Judd cierpi 
od 10 prawie lat na dziwną dole- 
gliwość. Ciało jego zamienia się 
na kość. Obecnie już nie może u- 
żywać nóg ani rąk. 


Ospa poczyna się 
znów okazywać w mieście w więk- 
szych rozmiarach niż przed tem. 


— Andrew Herickson, 
Szwed mieszkający w Pullman, 
przechodząc w sobotę torem kole. 
jowym pomiędzy 116 i L17tą ulicą 
na kolei Ill. Central dostał się po- 
między koła pociągu i został prze- 
jechany. Utracił lewą i prawą rękę. 
Odwieziono go do szpitala św. Ła- 
kasza, gdzie lekarze oświadczyli, 
że niepodobieństwem prawie jest 
utrzymać go przy życiu. 


ag 
S 


— Jas. Lally, liczący 


lat 40, którego familia mieszka pod 
no. 555 przy W. Fulton ul., spadł 
w sobotę przez kratki Lake str. 
wzniosłej kolei na Randolph ul. i 
złamał kark. Zawieziono go do tru- 
piarni Rolston'a, pod no. 11 przy 
Adams ul. 


— Wielka szafa pienię- 
żna firmy  *MeClury Cracker 
Works”, no. 122 124 S. Green ul. 
została w nocy zsoboty na niedzie- 
lę, rozbitą przez złodziei, którzy 
zdobili z niej $107 gotówką i $13 
w znaczkach pocztowych. Musieli 
to być złodzieje, którzy znali miej- 
SCOWOŚĆ. 


— Przez zazdrość spo- 
wodowany i rozjątrzenie dopro- 
wadzony może do rozpaczy, Jakub 
Miller mieszkający pod no. 641 przy 
W. Wood ul., poderznął swej żonie 
gardło, którą podejrzywał o niewier- 
ność i udał się później do byłego 
swego foreman'a James'a Oleander, 
mieszkającego naprzeciw jego domu, 
aby go zabić. Strzelił dwa razy, 
lecz tylko kula jedna pomkła się 
po skroni James'a, zdzierając co- 
kolwiek skórę napastowanego. Mil- 
ler został aresztowanym. 


Anna  Bereckowa, 
polska kobieta, mieszkająca pod no. 
312 przy Belmont ave. stała się w 
nocy z soboty na niedzielę ofiarą 
burzy srożącej się wtenczas. Liczyła 
lat 60. Znaleziono ją dopiero w 
n'edzielę po południu, o godzinie 
piątej przy kończynach Anna ave. 
Nie wiadomo, w jaki sposób tam 
zaszła. 


— W basemenciesaloon'u 
M. J. Heinen'a pod no. 2273 przy 
Archer ave. przyglądywało się w 
niedzielę wieczorem 59 widzów *wal- 
ce kogutów”. *Sport'y” podobne są 
zakazane w Chicago, i dla tego też 
wzięto wszystkich widzów do wię- 
zienia. 


— W niedzielę uwięzio- 
no saloonistę Izaka Bowinskiego z 
od no. 556 przy Jefferson ul. i 
jego kelnera Salomona Ziegla. Są 
podejrzani o to, iż zamordowali 
Buckelmana, krawca liczącego lat 
40, którego ciało znaleziono w po- 
wyżej wymienionym salonie. Pewno 
ści nie ma, że oni są mordercami, 
lecz śledztwo jest w toku. 


—A gielskie gazety chi- 
cagoskie pytają się dla czego tyle 
Polaków nosi w ostatnich czasach 
czarne guziki i odznaki z napisa- 
mi 1795—.895. Gazetom tym powi- 
nien ktoś wytłómaczyć, że Polacy 
obchodzą stoletnią rocznicę ostat- 
niego podziału czyli raczej rozebra- 
nia Polski. 


Dowiadujemy się, że obywatel 
Max Drzemała wytłómaczył już ga- 
zetom angielskim w ogóle, dla cze- 
go Polacy noszą żałobę, i nie za- 
kładają balów, uczt, i t. p. 


—Milwaucki piwowarnik 
Pabst chce wybudować prom, na 
którym chce z Milwaukee do Chi- 
cago przesyłać dziennie tyle piwa, 
ileby zawierało 30 pociągów kole- 
jowych. Podobne promy istnieją 
już pomiędzy Menominee, Manito- 
woc i Frankfort'em, miejscowościa- 
mi położonemi nad jeziorem Mi- 
chigan. 


—0Obchód 43ciej rocznie 


cy powstania styczniowego, urządzo- 
ny staraniem agencyi*Ligi Polskiej” 
w parafii św. Stanisława Kostki 


| odbędzie się w hali szkólnej przy 


Bradley ul. dnia 27 go stycznia. 


— Robinski i Siegel u- 
więzieni, jak powyżej doniesliśmy, 
za morderstwo Buckelmana w s3- 
loon'ie położonym pod no. 556 przy 
S. Jefferson ul. zostali uwolnieni, 
ponieważ się okazało, że Buckelman 
nie umarł na rany, które oni mieli 
mu podobno zadać, lecz na *deli- 
rium tremens”, 


— W budynku położo- 
nym pod no. 264 przy X. Water 
ul. wybuchł w poniedziałek wieczo 
rem pożar, który narobił znaczną 
szkodę. W domu tym czworopiętro- 
wym znajdowały się różne firmy 
handlujące różnymi produktami. 
Budynek sam został uszkodzony na 
$10,000. Nie wiadomo, ile wynosi 
strata pojedynczych firm. Sąsiednie 
budyaki zostały także uszkodzone 
przez płomienie, dym i wodę. 


— Włoch Charles Bain- 
pulli został w poniedziałek po po- 
łudniu przejechany na rogu Centre 
ave, i Augusta ulicy przez pociąg 
osobowy Northwestern kolei. Utra- 
cił obie nogi i lewą rękę. W dwie 
godziry później umarł w szpitalu 
św. E źbiety. 


— W poniedziałek ode- 
brał sobie życie trucizną na szczu 
ry 50 letni robotnik Wm. Wance, 
mieszkający pod no. 824 przy 50 
Court. Pomimo wszelkich usiłowań 
nie mógł znaleźć pracy. 


—— "z —- 


TO I OWO. 


* Japończycy powiadają, że naj- 
starsza para małżonków w świecie 
mieszka w ich kraju. Mąż liczy 
133, a żona 135 lat. Najstarsza ich 
córka liczy lat 108, najstarszy syn 
105 lat. 


* Cleveland, O., zostało tak na- 
zwanewhonor jen. Moses'aOleveland, 
który wymierzał tę okolicę. 


* Fond du Lac znaczy dno, czy- 
li dolny koniec jeziora. 


* W przeszłym roku wypito 4, 
500,000 galonów piwa w Stanach 
Zjednoczonych. 


* Prawie cała guma arabska u- 
żywana w handlu pochodzi z wiel- 
kiej pustyni Sahara. 


* Eusebius twierdzi, że taniec 
został wynaleziony w r.1534 przed 
Chrystusem przez Kuretów, którzy 
chcieli obchodzić zwycięztwo. 


* Australia posiada więcej ko- 
ściołów w stosunku do jej ludno- 
ści, niż jakikolwiek inny kraj. 

* Abraham Lincoln był bez wą- 
tpienia najwyższym prezydentem; 
był 6 stóp i 4 cale wysokim. Naj- 
mniejszym: był prawdopodobnie 
Benjamin Harrison, chociaż i Van 
Buren i John Adams byli małymi 
ludźmi. Najstarszym prezydentem 
był William Henry Harrison, któ- 
ry liczył 68 lat i jeden miesiąc, gdy 
został inaugurowanym,  najmłod- 
szym był Grant, który nie liczył 
jeszcze spełna lat 47. 


* Kolej, którą Niemcy wybudo- 
wali w Azyi mniejszej, która pro- 
wadzi z [smid, portu położonego 
60 mil na wschód od Konstantyno- 
pola w kierunku wschodnio-połu- 
dniowym do Angora, ma mniej 
drzewa w sobie, niż jakakolwiek 
inna kolej w świecie. Nietylko 
szyny i mosty, ale i belki i słupy 
telegraficzne są z żelaza. 


* Ludność Anglii potrzebuje ro- 
cznie przeciętnie 703,000,000 świec. 


* Słupy. wbite do bagna, na 
którem Winchester Collegium stoi, 
są dzisiaj tak zdrowymi, jakimi 
były 500 lat temu, gdy je wbujano. 


Jeszcze z niw polskich w Ameryce. 


W Detroit, Mich., został W. 
Cieśliński, skazany na trzy lata 
więzienia za kradzież zegarka war- 
tego $30. 


— W Brooklynie, N. Y., Jakub 
Pajewski, członek Towarzystwa 
Rzemieślników został przejechany 
przez tramwaj elektrycznej kolei. 


— Straszliwą śmiercią umarł w 
Buffalo, N. Y., Antoni Weiss, Po- 
lak, który pracował w warsztatach 
kolei Lehigh Valley. Wagon tak 
fatalnie przycisnął Weissa to ściany, 
iż mu zgruchotał klatkę piersiową. 
Weiss odwieziony do szp'tala umarł 
niebawem. Liczył lat 32i mieszkał 
pod no. 117 ulicy Lombard. 


— W Buffalo zmarł właściciel 
saloonu Antoni Rudnik z ran od- 
niesionych podczas napadu dokona- 
nego przez trzech Polaków. Nazwi- 
ska zabójców są: Jan Tuchołka, 
Józef Duda i Jan Paradowski. 
Znajdują się w więzieniu. 

— Pani J; Morzecka, w Gales- 
burg, Ill, wyjmając chleb z pieca, 
przypadkowo. zapaliła na sobie su- 
knie i popaliła się śmiertelnie. 

— W pobliżu Kinde, Mich., c- 
siedliło się około 200 polskich 
farmerów, pochodzących głównie z 
Księztwa Poznańskiego. 

— W Milwaukee, Wis., Jan 
Szydłowski został oddany pod sąd 
kryminalny za włamanie. 

— W Cleveland, O., przejechany 
został przez pociąg kolejowy 18 
letni Jan Prokowski. Utracił pra- 
wą rękę i lewą nogę. Umarł za 
kilka godzin w szpitalu. 

— W wtorek bieżącego tygo 
dnia Wiel. ks, Gutowski proboszcz 
parafii św. Kazimierza w Detroit, 
Mich., oraz radzca duchowny Zjedn. 
Pol. Rz. Kat. pod op. B. J. S. w 
Ameryce obchodził 50 rocznicę u- 
rodzin. 


Jubileusz Marsylii. 


2500 roczniga założenia Marsylii 
przypada w 1.1900. Wedle Strabo- 
na, w r. 600 przed narodzeniem 
Chrystusa, Focejczycy, przybywszy 
do wybrzeży Galii, założyli tam 
starożytną Massalię, zaczątek współ- 
czesnej Marsylii. Ku uczcezeniu tej 
rocznicy projektowana jest wysta- 
wa marynarki, wystawa ryb i roz- 
maitych sposobów ich przyrządza- 
nia. Będzie to zapewne apotecza 
słynnej „,bouillabaisse'', 


Maurycy Jokai. 


Maurycy Jokai zmuszony został 
w tych dniach do ogłoszenia w pi- 
smach budapeszteńskich listu otwar- 
tego, w którym zaprzecza oskarże- 


niom — ni mniej, ni więcej — o 
„zdradę ojczyzny'', które się na niego 
posypały. Powodem była sprawa bu- 
dowy nowego teatru międzynaro- 
dowego, w którym miano dawać 
rocznie 50 przedstawień w języku 
niemieckim, a którego projekt zo- 
stał w sejmie przegłosowany i upadł 
z kretesem. Otóż ktoś rozpuścił 
pogłoskę, iż Jokai ofiarował zakła 
dającemu ten teatr towarzystwu 
bezprocentową a znaczną pożyczkę. 
„l — to pisze sędziwy autor — 
spadł na mnie potop przepełnionych 
zarzutami listów, w których „„,zdraj- 
ca ojczyznyć jest najłagodniejszym 
epitetem. „Czyż naród — zapytują 
mię w tych listach — dał cı dwie- 
ście tysięcy (już teraz dwieście ty- 
sięcy) w tym celu, abyś nas ger- 
manizował?* Spieszę więc z wyja- 
śnieniem, iż ani dwustu tysięcy gul 
danów, ani nawet dwustu hellerów 
na żaden teatr, czy to wesoły, czy 
smutny, nie dawałem, ani nie sub- 
skrybowałem. A najpierwszym po- 
wodem tego było, iż nie mam pie- 
niędzy. „A gdzieś te pieniądze 
schował?“ — zapytują mię. A węc 
prawdą jest, iż dzięki wspaniało- 
myślności czytającej publiczności 
węgierskiej, w roku bieżącym na- 
płynęło parę setek tysięcy gulde- 
nów do kasy oszczędności na wy- 
dawnietwo ozdobne wszystkich mo- 
ich dzieł, z czego ja, jako honora- 
ryum autorskie, otrzymać mam sto 
tysięcy guldenów. Z pieniędzy tych 
nie posiadam jednak dotąd ani gro- 
sza — tylko czek na tę sumę. Ka- 
sa zarządza tymi funduszami, ona 
płaci koszta wydania każdych 10 z 
kolei tomów. { moje honoraryum 
autorskie — owe sto tysięcy — na 
mocy układu, pozostaną w kasie 
tak dłago, póki nie ukaże się w 
druku ostatni, 100tny tom dzieł 
moich. A to potrwa lat pięć.” 


W sprawie tuczenia gęsi, 


Pewien handlarz tuczonych gęsi 
przysłał weterynarzowi nieżywą gęś 
z prośbą opodanie przyczyny śmier- 
ci. Po wyjęciu żołądka i innych 
narzędów trawienia, znaleziono 
oprócz płynów, ł kilo niestra- 
wionego ryżu! Prócz tego zna- 
leziono w żołądku centa, którego 
gęś żadną miarą sama nie zjadła. 
Zapytany handlarz o pochodzenie 
znalezionego centa, wyjawił w nai- 
wności ducha, że fachowi hodowcy 
poradzili mu, aby przed rozpoczę 
ciem tuczenia wpychał każdej gęsi 
jednego centa, gdyż ten ma trawie- 
nie ułatwić. Doprawdy żal nam 
tego handlarza, a jeszcze bardziej 
biednych gęsi, które padały ofiarą 
głupoty i ciemności swego chlebo- 
dawcy. Gdyby ten ostatni miał 
choć odrobinę rozumu i zastanowie- 
nia, to musiałby wiedzieć, że miedź 
rozkładająca się w żołądku, działa 
wprost zabójczo nie ty.ko na orga- 
na trawienia, ale na cały organizm 
zwierzęcia. — 


Obchodzenie się z mlekem. 


Mleko należy bezpośrednio po wy- 
dojeniu przecedzić; nie wystarczy 
jednak przecedzenie przez metalo- 
we sito, ale oprócz sita konieczne 
jest natychmiastowe przecedzenie 
przez kawałek barchanu. Sito me- 
talowe nie jest wstanie oczyścić 
mleka należycie, bo oczka są za 
wielkie; przekonamv się o tem ła 
two, jeżeli przez metalowe sito prze- 
puszczone mleko, przecedzimy po- 
wtórnie jak wyżej wspomniano. Po- 
zostanie na barsbanie bardzo wiele 
brudu i innych nieczystości, które 
przez sito przeleciały. Aby się zaś 
przekonać, ile każde mleko zawiera 
nieczystości, wystarczy postawić 
szklankę mleka na dwie godziny w 
spokoju, a potem zobaczyć na dno, 
ile tam osadu się utworzyło, Dwa 
razy przecedzone mleko jest dosta- 
tecznie czyste, aby z niego wyro- 
bić takie masło, jakiem być powin- 
no. Rozumie się samo przez się, że 
cedzaki barchanowe, powinno się 
po każdorazowem użyciu, należycie 
wypłukać, Ekonomista Narodowy.— 


Bociany pocztowe. 


Dotychczas znano tylko gołębie 
pocztowe, od dziś i bociany preten- 
dować mogą do tej nazwy. Oto, co 
o tem pisze jeden z właścicieli ziem- 
skich w Prusiech Wschodnich: 
„„Znalazłem się zeszłego roka w po- 
siadaniu dwóch młodych bocianów. 
Na wiosnę parka bocianów osiadła 
na gnieżdźie tuż koło domu. Trze- 
ba nieszczęścia, iż do majątku me- 
go zawitali jacyś miejscy Nemrodzi, 
którzy zabili bociannicę, siedzącą 
na gnieździe. Bocian wpadł w taką 
apatyę, iż siedział osowiały po dniach 
całych, zupełnie nie troszcząc się o 
pisklęta.  Maleństwa  wrzeszczały 
straszliwie, wziąłem je tedy do do 
mu, odkarmiłem mięsem i rybami. 
Oswoiły się bociany najzupełniej. 
Brałem je tedy po jednemu na 
przechadzkę i wypuszczałem z co: 
raz to większej odległości. Powra- 
cały stale do stajni, gdzie miały 
siedlisko, a obliczyłem, iż milę 
przelatują w trzy minuty. W cza- 
sie mrozów kazałem je zamknąć w 
stajni. Na wiosnę rb. zacząłem znów 
używać tych pióków za posłańców 
i zawaze sprawiały się jaknajlepiej 
w tem niezwykłem dla bocianiego 
rodu rzemiośle. 


Ostatnie wiadomości. 


PARYŻ, 14go stycznia. Około 
północy eksplodowała bomba przed 
domem położonym pod no. 65 przy 
ulicy Rue Monceaux. Miała to być 
sprawa anarchistów. W prawdzie 
nie został nikt zabity, lecz domy 
p'ożone w sąsiedztwie zostały zna- 
cznie uszkodzone. Bomba zawierała 
czysty dynamit. 

BROOKLYN, N. Y., 14go sty- 
czna. 8000 ludzi pracujących przy 
tramwajach elektrycznych zastraj 
kowało dzisiaj rano o godzinie btej. 


NEW YORK, 14go stycznia. 
Wczorajszej nocy Charles Osborne 
napotkał o godzinie pierwszej mło- 
dą dziewczynę na rogu 29tej ul. i 
Broadway i pocałował ją pomimo 
jej woli. Dzisiaj zapłacił za to $10. 


PARYŻ, 14go stycznia. Ministe- 
ryum Dupuy podało się do dymi- 
syi. Przyczyną tego jest kwestya, 
czy Izba Deputowanych stoi ponad 
wszystkiemi sądami francuzkiemi i 
czy według swej woli może usunąć 
konstytucyę. 


WIEDEN, 14go stycznia. Nowe 
ministeryum węgierskie składa się 
jak następuje: Bannfy, prezydent 
ministeryum; Perezet, sprawy kra- 
ju; dr. Włassycz, edukacya i kult; 
Władysław Lukais, finanse; Erdelyi, 
sprawiedliwość; Daniel, przemysł i 
handel; Caron Feroirjary obrona 
kraju; hr. Andrassy, minister domu 
królewskiego; Jostpowich, minister 
dla Kroacyi i Słowenii. 


LUETTICH, 14go stycznia. Dzi 
siaj rozpoczął się proces przeciw 
16 anarchistom, do których należy 
także znany Jagolchowski alias 
baron Sternberg (który się jednakże 
nie przedstawił, gdyż się znajduje 
w jednem z więzień rosyjskich). 
Przy jednym z ich zamachów zo- 
stało częściowo przez bombę spu- 
stoszone mieszkanie dr. Rensona. 


Zaproszenie do przedpłaty 


na użyteczne dzieło *gdo nauki języka angielskiego, pod 


tytułem: 


OLLENDORFFA 
Teorotyczno- Praktyczna 


Metoda 


"dobry rabat. 


NAUCZENIA SIĘ CZYTAC, PISAC I MOWIĆ PO 
ANGIELSKU W SZEŚCIU MIESIĄCACH 


z oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku Polaków zastósowana 


GRAMATYKA. (TOM I) KLUCZ (TOM ID 


li tłómaczenia zadań, listów, an i i ieści 
AE Me ań, egdot opisów, i powieści w gramatyce 


Tom I zawiera 404 stronnie a Tom II obejmuje 128 stronnic. Oby- 
dwa tomy są ustawione i oddane na płyty i tylko pozostaje do wyko- 
konania praca maszynowa i introligatorska. 

Obydwa tomy będą osobno oprawne w grubą pół.płócienną oprawę i 
cena po wydrukowaniu będzie $2.00. Obecnie dla tych, którzy naprzód 
przyślą pieniądze, przedpłata wynosi tylko 


$1.00 (JEDNEGO DOLARA.) 


Zatem Rodacy przysełajcie po $1.00 na to użyteczne dzieło, a po wy 
kończeniu będzie wszystkim przedpłacicielom wysłane. 

Kto ma w domu mój „POŚREDNIK POLSKO ANGIELSKI,” i z 
tego dziełka ma dobre początki: -angielskiego języka, temu koniecznie 
potrzebna jest powyższa „METODA OLLENDORFFA.” 

Pieniądze należy przysełać w listach registrowanych, przez Money 
Order albo Expressem. Gdy dzieło to wysełać rozpoczniemy, przesyłkę 
my sami opłacimy. 

, Szan. Rodacy! Z waszą pomocą już wiele wielkich i użytecznych 
dzieł wydałem a niniejsza Metoda nie jest na rozpoczęciu lecz na u- 
kończeniu. Nie potrzebuję tu wspominać, że znajomość angielskiego 
języka jest w tymtv kraju, naszej przybranej Ojczyźnie, koniecznie po- 
trzebną, a im kto lepiej umie po angielsku, tym lepszą ma przyszłość i 
może zawsze być użytecznym swym przybywającym z Ojczyzny rodakom 
lub tutaj zamieszkałym a nie umiejącym dokładnie angielskiego języka. 

Każdy, który przyśle przedpłatę na to dzieło, kwitowanym będzie 
w „Gazecie Polskiej.” 

Korzystajcie Rodacy z niniejszej sposobności, ponieważ po 
ukończeniu dzieła, cena będzie podwyższona. 


Wasz ziomek i sługa, 


W. DYNIEWICZ. 


„METODĘ? oddaliśmy do oprawy do introligatorni zatem 
przedpłatę na Metodę po jednym dolarze przyjmować będziemy 
tylko do 1 Lutego, 1895. Metodę rozpoczniemy wysełać przed 
lym Lutym. 


ZZA R KORE > as 
TYLKO ABY ROZPOWSZECHNIĆ. REGULARNA CENA SZCZEGÓŁOWA 
825,00. TYLKO NA 60 DNI. CZYSTEM ZŁOTEM WYŁOŻONY ZE- 
GAREK I 100 10 CENTOWYCH CYGAR ZA $5.95. 

Wytnijcie to i przyślijcie z wnszes nazwiskiem i adresem. (Nie potrze- 
ba pieniędzy naprzód) i przyślemy wam ekspres: m w tym sam m aniu, w 
stórem otrzymamy wasze zamówienie, 100 z naszych najdoskonalszych 10c. 
cygar, a w tej ramej paczce, czystem złotem zapełniony zegarek, damski 
lub męski odnośnie do zamówienia, nakręcany i re.ulowany trzonkiem z 
z exura w Kejuoty zaopatrzonym werkiem niklowym starannie urzą zonym, 
pięknie nkonczonym, euamelowym cyferblatem, Z niezł+ma'ną główną sprężyną; czas jest regu- 
laroie utrzymywanym, koperta pięknie rytowaną, zagwarantowauy szczegółowo na lat z0. 
Przyjrzyjcie się tamu to; arowi w biórze ekspresowem, i jeżsli wam się spodobi, to zapłaccie a- 
gontowi ekspresowemu $5.95 1 koszia ekspr'sow*, a natenczas pudło zawierające 10) cvgar i zło- 
tem wypełn'ony zegirek będą wasz». Robimy ofertę tą dla teg> tylko, aby rozpowszechnić uasze 
słynne c. gary. i aby nas zaovezpieczyć przed tT handl rzami, którzyby chcieli zamó- 
wić wielkie ilości, bo nie sprzedamy jednej vs bie więcej niż 3 pudełka í 3 zegarki. Płacimy za 
expces naprzód i dajemy darmo pozłacany łańcuszek, jeżeli owwzymamy ze zamówieniem $5.95. 
Piszcie dzisiaj. 

WESTERN UNION MFG. CO., 281 Wabash Ave. Chicago, III. (2—3) 
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ZŁOTEM WYKŁADANY, 


WYTNIJCIE TO i przyślijcie 
do nas z waszem nazwiskiem 
i i adresem a my wrześle- 
my wam ten zegarek dla 
ÀA egzaminacyi.  Przyślemy 


LONDYN, 14go stycznia. Paro- 
wiec angielski “Rowan” rozbił się 
w zatoce biskajskiej. Zdaje się, że 
9 z załogi utonęło. 


LONDYN, 14 stycznia. Włoska 
barka **"Teresina” rozbiła się w po- 
bliżu Strangford. Płynęła z Liver- 
poolu do Tryestu. Trzech z załogi 
utoaęło; ocalono kapitana i siedmiu 
innych ze załogi. pobliżu Dan- 
nanook w Lincolnshire rozbiła się 
brygantyna “Satis”, AZ z 
Rochester do Sunderland. Nieznany 
zaś statek zatopił się z całą załogą 
w pobliżu Hali. 


NEW LONDON, Conn., 14 sty- 
cznia. W kościele katolickim św. 
Maryi,zostało wczoraj podczas trzech 
mszy przeczytane rozporządzenie 
papieża co do tajnych towarzystw. 


WASHINGTON, 14 stycznia. Z 
Chicago przybyli dzisiaj: burmistrz 


|Swarantowanym, że urrzy- 
gf vuje najlepszy czas w 
wiecie za te pieniądze a 

na się prawd.fwemu 


334 Dearborn, str., Chicago, Ill, 
e—5) 


Zawsze najtańsze! . 


=< Znamy się z 
© wami od da- 


i H © iejszego cza- 
tego miasta John P. Hopkins, po: >< jr gamą 
cztmistrz Washington Hesing, = dotrz 


F. Aldis i S. P. Shope. Chodzi im 
o to, aby kongres uchwalił budowę 
nowego budynku Stanów Zjedno- 
nych w Chicago (pocztę), gdyż w 
teraźniejszym niebezpiecznie jest 
przebywać. 


MILWAUKEE, Wis., 15go sty- 
cznia, Woezoraj rano umarł tutaj 
znany handlarz drzewem i milioner 
Anson Eldred. 


SPRINGFIELD, Ill., 15 stycznia. 
Senator Hamer (z powiatu Fulton) 
stawił wczoraj wniosek, że ma być 
zbrodnią, jeżeli osoba lub korpora- 
cya zabezpieczy życie osób niepeł- 
noletnich. 


OTTUMWA, Ia, 15 stycznia, 
Tatejsi urzędnicy kolei Burlington 
i stowarzyszenia ekspresowego A- 
dams'a wyznaczyli wynagrodzenie 
za schwycenie złodziei, którzy kil- 
ka dni temu obrabowali tutejsze 
bióro ekspresowe. 


WILKESBARRE, Pa., 15 sty: 


ny tzonkiem z 
prawdziwym a- 


tiG gmorykań skim 
UW > werkiom żaden 


pszemi w Amer ce a 
gwarancyę na lat 20. 
13i0tnie trwały przez całe ce, a utrzymuj 

najlepszy czas w całym świecie. Przyś ijc eza- 
mó ieme natychmiast, wytnijoie to ogłoszenie 
i przyślijcie je do nas z cał m waszem na wi- 
skiem i adresem i przyślemy go dla bezpłatnej 
egzaminacyi. Nie po'rz bujecie zań zapacic, 
jeżeli wam się nie pom Podajcie, czy żą- 
dacie zegarek damski lnb męzki. Jeżeli nam 
z waszem 1s'em przyślecie 5ię.. to wam przy- 
ślemy pizkny 14 x. złotem wykładany łińcn- 
szek (ostatniej mody) w wartogai $3 00 lub przy- 
ślijcie nam $775 za ,egarek przez money order 


słamy wam z nimi 
e zegarki rędą vam 


f ; Ino w I ście registrowa! dostaniecie tańcu- 
cznia. W Hanover Township po- | szek darmo. Nie czek>Jole, lecz piszcie: jak 
kłócili się Słowacy. Pięciu z nich | najprędzej. 


Adres: Red Star Watch Co., 


i, dwóch 
zostało pokłótych nożami, 815 Dearborn Str., 


niebezpiecznie. Nazywają się Michał 
Patsko i Jan Minisza. U więziono 


Chic ago, Ills 


wczoraj ośmiu z tych, którzy brali PIERWSZA 
udział w tej sprawie. . WE: 

KANSAS CITY, Mo., 15 sty Księgarnia Polska 
cznia. Tydzień temu zastrajkowały W AMERYCE, 
tutaj dziewczyny pracujące dla WŁADYSŁAWA DYNIEWICŻA 
“Corle Oatmeal & Cereal Co.”, po W CHICAGO 


nieważ chciano im odjąć po jednym 
cencie za zapakowywanie kaszy 0 
wsianej. Kompania cofnęła swe roz- 
porządzenie, ponieważ nie mogła do- 
stać doświadczonych robotnie. 


NOWE OBRAZY. 


W drukarni “Gazety Polskiej” wy- 
drukowane zostały następujące 
` obrazy: 


odebrała z Europy wielki zapas wiel- 
kiego i pięknego dzieła (rozmiaru 
9x114 cali) pod tytułem: 
ŻYWOT PANA I ZBAWICIE- 
LA NASZEGO 
I BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI, 


Obejmujące 722 stronnic wyraźne- 
go i pięknego druku, mocno opra- 
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi brzegami. Dzieło to ozdobione 
jest kilkuset rycinami czyli obra- 


zkami. 

Cena 6 dolarów. 

| Dla kupujących w większej ilości 
odstępujemy rabat, (x) 


1.) 8 Kwietnia, 1864 r. w Warszawie. 

2.) « «4 « « 

3.) Nie poddadzą się, 

4.) Będzie o jednego mniej. | 

5.) Matka Bozka Częstochowska obja- 
wia się męczennicy polskiej do 
taczek przykutej w podziemiach 
kopalni na Sybirze. 

6.) Wizerunki królów polskich. 

7.) Bosak-Hauke, Naczelnik wojskowy 
województwa Krakowskiego, San- 
domierskiego i Kaliskiego. 

8.) Jen. Ludwik Mirosławski, dykta- 
tor polski w r. 1868. 


Album powstania 1868 — 1864 
r., format 18x19. Na pięknym pa- 


— W — 


KSIĘGARNI POLSKIEJ 
znajdują się następujące 


OBRAZY: 


MATKA BOZKA CZĘSTOCHO 
WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Litwy 


s Rusi.) = - -60 c. 
z KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 

Cena 25c. za egzemplarz | cali, (kolor czarny) 50 o. 
CA za wszystkie 8 0- | gaAN III SOBIESKI 22x28 cali 


(kolor czarny) 0 c. 


TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 
cali, kolor czarny) - - 50 o. 
Chromolitografie MATKI BO- 
ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien- 
nym papierze w kilku kolorach, 
format 1lbźx2 4. Cena 500. 

W. Dyniewicz. 


Nie tylko w każdej polskiej hali 
obrazy te znajdować się powinn 
ale w każdym polskim dom obo 
obrazów Kościuszki, Pułaskiego i 


Sobieskiego. 


Zwracamy na powyższe uwagę 
wszystkich agentów. Odstępujemy 


prenumeratę czemprędzej, 
Prenumerata wynosi 
jednego dolara na cały 
rok. 
Nie potrzebujemy się rozpi é 
nad s Tygodnika dyź każ- 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TYGODNIK 


POWIEŚCIOWO- 


NAUKOWY. 
ROCZNIK IX. 


Z Nowym Rokiem rozpoczyna się 
Rocznik dziewiąty “Tygodnika Po- 
wieściowo Naukowego.” 

W IX Roczniku rozpoczniemy druk 
nader ciekawego romansu pod tytu- 
łem ,,Blada Hrabina,” ozdobiony kil- 
kud.iesięciu pięknemi rycinami tj. 
obrazkami. 

Upraszamy wszystkich Czytelni- 
ków chcących być abonentami Tygo- 
dnika, aby się pospieszyli i przysofali 


dy iw 0 zna. kt e peni 
e w “Tygodniku” jemy j 
najciekawaśe Smanse 5 pt ed ton 
toryczne, opowia 
sztuczki teatralne. 
Upraszamy o spieszne przysełanie 
prenumeraty, albowiem Kd hczby 
abonentów wiemy jak się urządzić z 
wielkością nakładu. 
. Kto nie zna 'Tygodnika,” niechaj 
pm po 1-szy numer na okaz, a chę- 
e wyślemy. 


Jednego Dolara na rok. 


S 

Obok „Gazety Polskiej” wyda 
jemy „Tygodnik Powie- 
Ściowo Naukowy,” zawiera- 
jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne. 

ena Tygodnika na rok wynosi je- 
dnego dolara. 

Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo: Naukowe- 

o poseła się jeden numer na okaz 
zpłatnie. 

Kto pisze aby mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta- 
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu należy nam podać 
stary i nowy adres. 

16" Zwracamy uwagę tym pa- 
nom abonentom, którzy wykupują 
na poczcie Soner Orders (przekazy 

ocztowe niebieskie) aby nam te 

oney Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty. 


Adresować należy: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Street, 


ia, nowelki i 


- Chicago, Ill, 
Księgarnia Polska 


WŁ. DYNIEWICZA 


583 Noble Str., 
Chicago, - Ills. 


odebrała w tych dniach wielki 
zapas 


ALENDARZY 


MARYANSKICH 


na rok Pański, 


1895. 


Kalendarz Maryański 


zawiera: 


Notatki kalendarskie. 

Kalendarz na cały rok 1895. 

Dwa chromo-litografie: Tadeusz 
Kościuszko i Przenajświętsza Ro- 
dzina. (Obrazki te są warte więcej 
niż 25 centów każdy). 

Noworocznik. 1895. (wiersz). 

Nauki chrześciańskie na rok 1895. 

Sześćsetna rocznica przeniesienia 
Domku świętego do miasteczka 
Loretto (z rycinami). 

Przybliżcie się dziatki (rycina). 

domu najlepiej, opowiadanie 
z czasów teraźniejszych (z rycinami), 

List Ojca św. Leona XIII do 
Biskupów polskich. 

Do Najświętszej Maryi Panny 
„Wspomożenia wiernych** (wiersz). 

W krzyżu nadzieja, w krzyżu 
zbawienie nasze (wiersz z ryciną). 

I nie wódź nas na pokuszenie, 
powiastka osnuta na tle życia ludu 
górskiego (z rycinami). 

300setny hilen kanonizacyi 
świętego Jacka (z rycinami). 

Rachunek sumienia, powiastka 
moralna osnuta na stosunkach ku- 
jawskich. 

Tadeusz Kościuszko. 

Najnowsze objawienie się Najśw. 
Panny Maryi we Włoszech. 

Nie posądzaj bliźniego twego, 
opowieść moralna z życia ludu 
wiejskiego. 

Recepta dla gospodyń. 

Polacy w Ameryce \z ryciną), 

Jak to szewc Antoniza życia był 
w piekle i niebie (z rycinami), 

Zarty i dowcipy. 

Dowcipny mlekarz (z rycinami), 

ak zamienienie (z rycina- 
mi). 

Cena dla zamiejscowych 

przesyłką C 
Dla miejscowych 106. 

Kalendarza nie wydaje- 


my w premii, 
S 
Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abonen 
tów, odbierania obstalunków na książki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera 
nia pieniędzy za Gazetę i za książki, 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski. 


— ASHTON, Nebr. Thos Jam 
— BUFFALO N. Y. 


— BAY » Walenty Wroblewski. 

— BRONSON, Wincenty Ławniczak. 

— BRYAN. TEXAS, Józef Kosh, 

— CALUMET MICH., L. Wróbiewski. 

— CATO, ARK., A. Micek. 

— CHICAGO, stanisław Lauferski, Stanisław 
Badzbanowski, 


— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad. 
— OLOVER BOTTOM. Józef Pilot. 


— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail. 
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak, 

— DELANO, MINN., Szymon Kittock. 

— DUNKIRK, Piotr Szabarga, 

— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik. 

— DUELM, MINN., Joseph Fischbierek, 

— DETROIT, Jan Lemke, Józef Deja. 

— EAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewski. 
— E IE, PA. Alojzy ^ agowski, . 
— GRAND RAPIDS, MICRA.. Polikarp Dorff. 
— LEMONT, Michał Nowacki. 

— LA SALLE. W. 8. Bobkiewicz, 

— MILWAUKEE, Jakób Woźniak, 

— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Schulcz 
— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowski. 

— MT. CARMEL, L Jankowski. 

— NANTICOKE, Jan Sosnowski, 

— NEW YORK, J. Oleksiak, 138 W. 100 Str, 
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda, 

— OWATONNA, Minn. C. Grabarkiewicz, 


— PITTSBURGH PA., Jan Bruchwalski 
1 Wł. Szewcz aga. 


— PHILADELPHIA, E. H. Friedlander, 

— POLONIA, A. Sikorski, 

— RADOM, A. Malinowski, 

— 8W., JADWIG ', TEXAS, J. M. Zizik. 

— SHAMOKIN, PA.. A. J. Złotorzyfński. 

is NANDOA > 

= SEN WRS ea Pok 
wski. A. Markowski, 

— SOUTH CHIUAGO, Wł, Pacholski i Józef 
E. Dudek. 

— STEVENS POINT, WIS., Jan Kubiczak 
W. Kieliszewski, 

— ST ANNA, Minn, Ign. Kierzek. 

— TOLEDO, O. Karól Czarnecki. 

— WILKES BARRE, Józef Czernik Antoni 
Korpanty, 144 8. Hancock str. 

— WILNO MINN., Anast. Gołata. 

— WINONA, MINN., M. Daszkowski, 

— YORKTOWN, TEX, J. B. Kasprzyk. 


